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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jej ces. Mość Najjaśniejsza C e s a ­

r z o w a  i K r ó l o w a ,  powróciła dnia 27
b. m. o godzinie 1 po południu z Krornie- 
ryża do Schónbrunu.

Jego ces. i król. Apost. Mość raczył 
Najwyższem postanowieniem z dnia 23 sier­
pnia b. r. dyrektorowi ruebu c. k. uprzyw. 
czeskiej kolei zachodniej, radcy rządowemu 
Henrykowi J a r s c h ,  w ponownem uznaniu 
jego zawsze zasłużonej działalności na polu 
kom unikaeyi, nadać najmiłościwiej tytuł 
radcy Dworu z uwolnieniem od taksy.

O bw ieszczenie.
Podaje się niniejszem do wiadomości 

pp. hodowców koni, że w mys ,®arz^Lz® 
wys. c. k. M inisterstwa rolnictwa, w roku 
bieżącym, podobnie jak  w roku ubiegłym 
pewna ilość młodych ogierow, wydzielilć się 
mającyeh w tym celu ze stanu c. ._ 
du stadników, oddaną będzie m niej zamo 
żnym hodowcom na własność ograniczoną 
pod zwykłemi warunkami, a to :

Hodowca zobowiąże się rewersem w o- 
kresie 5-letnim od dnia odebrania ogiera.

a) używać tegoż do rozpłodu;
b) uzyskać dla tegoż w celu P0I? ieć 

nionym licencyę w myśl ustawy z oma o 
grudnia 1881 1. 71 dz. ust. p. i p rzestrze­
gać ściśle przepisów tejże;

c) stanowić tym ogierem corocznie 
najmniej 20 klaczy chłopskich i wykazać 
się w tej mierze w sposób ustawą przepi-
san? ;  * . „ak

d) nie używać tego ogiera w sposoo
przechodzący jego siły, żywić i pielęgno­
wać go własnym kosztem w sposób zupeł­
nie odpowiedni, w razie choroby leczyć go 
przez weterynarza bez pretensyi do w spar­
cia lub jakiejkolwiek subwencyi rządowej ,

e) poddać się pod względem należy­

tego żywienia, hodowli i używania tego 
ogiera pod kontrolę zesłać się mających 
w tym celu od czasu do czasu organow e, k. 
Zakładu stadników rządowych w Droho- 
wyżu.

Wrazie, gdyby przez inspekeyonujące 
organa c, k. Zakładu lub w inny sposób wia- 
rogodny udowodniono, że któryś z pomie- 
nionych warunków ze strony hodowców nie 
został dopełniony, obowiązuje się tenże zwró­
cić c. k. Ministerstwu rolnictwa oddanego mu 
ogiera, bez jakiejkolwiek pretensyi z tytułu 
wyłożonych kosztów lub poniesionej szkody

Po upływie lat 5ciu i wszeehstronnem 
dopełnieniu przyjętych zobowiązań, prze­
chodzi ogier na nieograniczoną własność 
hodowcy. Gdyby zaś ogier jeszcze przed 
upływem lat 5ciu stał się niezdatnym do 
rozpłodu, i ani na odbiorcy, ani na jego 
ludziach nie ciężyła żadna w tej mierze 
wina, w takim razie mógłby ogier już w o- 
wym czasie na żądanie hodowcy, być odda­
ny mu na własność nieograniczoną.

Panowie hodowcy galicyjscy, reflektu­
jący na takiego ogiera pod warunkami wyż 
wymienionemi, zechcą odnośne podania 
wnieść najdalej do 30 września, do c. k. 
komendy Zakładu stadnin w D rohow yżu, 
w którym przeznaczone na ten cel ogiery 
się znajdują i mogą być oglądane.

Lwów, dnia 19 sierpnia 1885.

CZĘŚĆ i i e u r z ę d o w a

Lwów, 29 sierpnia

Bardzo zajmujący okres przeby­
wa w tej chwili egipska polityka 
Anglii. Że okres ten ważny jest prze- 
dewszystkiem dla gabinetu Salisbu- 
ry ’ego, wiadomo powszechnie, gdyż 
i urzędowe sfery angielskie nie taiły 
się z niedwuznacznem oświadczeniem, 
że od powodzenia w polityce zagra­
nicznej zawisło utrwalenie się obec­

nego gabinetu. Ale ciekawszym za­
czął być ten okres dopiero z chwilą, 
w * której ministerstwo angielskie za­
powiedziało misyę nadzwyczajnego 
swego posła do Konstantynopola. 
W krótkim tym przeciągu czasu, od 
zapowiedzi misyi do wyjazdu sir H. 
D. Wolffa z Anglii , przesunęło się 
tyle kombinacyj politycznych w pra­
sie europejskiej, że ostatecznie kwe- 
stya nietylko wyjaśnioną nie została, 
ale wśród rozlicznych domysłów zgi­
nął rzeczywisty wątek spraw, któreby 
pomiędzy Anglią a Turcyą mogły 
być załatwione. Półurzędowe organa 
angielskie w chwili, gdy poseł nad­
zwyczajny był już za granicam i An­
glii, oświadczyły w praw dzie, że sir
H. D. Wolff porozumiewać się będzie 
z Porta wyłącznie tylko w sprawach 
Egiptu, i że wszelka inna kombina­
c ja  jest wykluczona. Ale oświadcze­
nie to traci nieco na w artości, uczy­
nione bowiem było dopiero wtedy, 
gdy bardzo poważne i inspirowane 
organa Europy zapytały, jak pogodzi 
lord Salisbury zamanifestowania chęć 
solidarności z mocarstwami Europy 
z misyą W olffa, jeżeli, jak donoszą 
nieurzędowe dzienniki angielsk ie, 
w rokowaniach z Turcyą będzie tak­
że mowa o ewentualnem jej przymie­
rzu dla ułatwienia Anglii postawy 
w Azyi środkowej. Wobec tego, po- j 
mimo p Iłurzędowych oświadczeń an­
gielskich , szereg kombinacyj nie 
przerw ał się wcale, a niektóre z nich, 
osnute na podstawie pewnych fak­
tycznych objawów, obudzają ogólne 
zajęcie.

Z głównej treści najnowszych 
kombinacyj tych wynika, że Anglia

pragnie wystąpić przed Europą z przy­
mierzem, jako z rzeczą dokonaną, a 
mianowicie z takiem przymierzem, 
które nie licząc się wcale z interesa­
mi Europy, zapewniałoby największe 
korzyści dla Anglii. Podnieść wszak­
że należy, iż zawarcie takiego soju­
szu z Turcyą przedstaw ia prawie nie- 
zwalczone przeszkody, już choćby z te­
go jednego względu, iż pomiędzy ży­
czeniami W. Porty a interesam i W. 
Brytanii zachodzą jaskraw e sprze­
czności, W Konstantynopolu, w sfe­
rach półurzędowych mniemają, że An­
glia, jeżeli chce okazać Turcyi przy­
chylność, musi to nadewszystko obja­
wić czynem, jak  naprzykład ewakua­
c ją  Egiptu i przyznaniem Turcyi nad 
Nilem nieteoretycznego jedynie, ale 
rzeczowego zwierzchnictwa. W kołach 
zaś urzędowych w Kairze i licznych 
tamtejszych sferach angielskich, są 
przekonani, że jeżeli kiedy, to właśnie 
teraz nie byłaby Anglia skłonną do 
podobnych ustępstw. W nioskują tedy, 
że rokowania będą miały za przed­
miot tylko Sudan. Z drugiej strony 
jednak nasuwa się pytanie, co Anglia 
może ofiarować Turcyi, jeżeli nie m y­
śli o koncesyach nad Nilem? A zenie 
myśli, potwierdzają to i głosy prasy 
angielskiej, która na przyszłość Egi- 
piu zapatruje się bardzo różowo, zwła­
szcza po śmierci Mahdiego. Na pyta­
nie jednak, w której stronie świata 
zechce Anglia dać Turcyi kompensa­
tę i za jakie mianowicie usługi, gdy 
w Sudanie interweneya turecka nie 
przedstawia się n ag łą , na to pytanie 
nie ma odpowiedzi. Milczeme w tej 
mierze jest najobfitszem źródłem kom­
binacyj, obaw a zarazem i nadziei.
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(Ciąg dalszy.)

Przeciągły świst lokomotywy, zwiastu­
jący zbliżanie się pociągu do stacyi, p rze­
szył w tej chwili przestrzeń i dobitnie, jakby 
tuż za nią się odezwał, doleciał do uszu 
N ory ; d rg n ę ła , rękę przyłożyła do serca, 
poruszającego całą jej osobą gwałtownem 
swem tętnem  i jakby przykuta do miejsca 
stała, patrząc z natężeniem  w stronę, zkąd 
ją  świst ten doleciał, przysłuchując mu się 
jeszcze, choć już przebrzm iał w powietrzu; 
słyszała go ciągle i ciągle to samo do niej 
mówił. Czas mijał, a ona nie zdawała sobie 
z tego sprawy. Turkot powozu szybko się zbli­
żającego wyrwał ją  nareszcie z odrętwienia, 
zrozumiała, że wkrótce zaledwo kilka kro­
ków dzielić ją  będzie od Karola, ale nie 
pojęła możliwości spotkania się z nim. Opa­
nowała ją  jakaś nieprzezwyciężona chęć 
ucieczki, błędnym wzrokiem powiodła w 
koło siebie i, nie wiedząc co czyni, gdzie 
idzie, zapominając że naraża się tylko na 
prędsze jeszcze spotkanie, szybko zbiegła
ze schodów, prowadzących z werandy do ogrodu.

— N orol moja droga Noro! — Byłto 
głos Thautelda, który, ujrzawszy żonę na 
werandzie, wysiadł z powozu, aby ja  p rę­
dzej powitać i teraz szedł ku niej z otwar- 
tem i ramion&jii. Ten poczciwy głos, na 
dźwięk którego przez lat siedm weselej jej 
się zawsze robiło, nie mógł jej jeszcze byc 
tak  obojętnym, by nie poruszył jej aż do 
głębi serca. Czuła się tak nieszczęśliwą, 
tak  znużoną, że zapominając o nem  
rzuciła się w jego objęcia. Roz y 
niezwykle serdecznem powitani
goręcej także przycisnął ją do serca.

— A mnie pani nie powita r zwy­

kłym swoim wesołym głosem, zapytał T a­
deusz, który tymczasem dobiegł Karola i 
przypatrywał się tej czułej małżeńskiej 
scenie.

Niebezpieczeństwo zazwyczaj przestra­
sza kobiety tylko w oddaleniu; żywa ich 
wyobraźnia przedstawia im je w straszniej­
szych od rzeczywistości barwach, ale kiedy 
już przyjdzie do tego, że zmuszone są spoj­
rzeć mu wprost w oczy, dziwnie prędko 
odnajdują całą energię, pewność siebie, wię­
cej powiem, całą nieostrożność odwagi. Nora, 
w jednej chwili zapanowała nad sobą, jak 
zwykle powitała Tadeusza i mniej wprawne 
jak Borzęckiego oko, nie byłoby w niej ża­
dnej dostrzegło zmiany, kiedy ża chwilę po­
tem siedzieli we troje przy herbacie. N ie­
obecność Rogera zaraz na wstępie wytłó 
maczyła Nora wyjazdem gdzieś w sąsiedz 
two, co rzeczywiście było prawdą. Wiedzio­
ny egoizmem, wrodzonym każdemu a osobli­
wie zakochanemu mężczyźnie, hrabia umyśl­
nie dzień ten wybrał na wydalenie się z 
domu, przekładając narazić Norę niż sie­
bie na pierwsze spotkanie się z Karo­
lem. Thaufeld z rozkoszą, z uśmiechem 
na twarzy, przypatrywał się żonie, rozma­
wiającej z niezwykłem ożywieniem; wydała 
mu się tak wesołą, zadowoloną, że począł 
wątpić o prawdzie swych przypuszczeń, że 
się nudzi. Ucieszył się myślą, że i w przy­
szłości żaden rzeczywisty cień smutku nie 
zachmurzy tego ślicznego czoła.

Tadeusz przeciwnie pytał siebie, co 
znaczy to nienaturalne u Nory ożywienie; 
przywykł tak dokładnie badać każdy rys 
jej twarzy, tak często zagłębiał się w tern 
badaniu, że go zaszła dziś zmiana niemile 
uderzyła. Jaką ona była, na czem polegała, 
powiedziećby nie umiał, konstatował że była 
i pytał, co dało do niej powód ?

Kiedy służący zameldował, że pan hr. 
właśnie powrócił, Thaufeld zerwał się z miej­
sca i poszedł powitać siostrzeńca, Tadeusz 
tymczasem przez kłęby dymu, puszczane

wprost przed siebie, spojrzał na Norę. Zda­
wało mu się, że po twarzy młodej kobiety 
przem knął gwałtowny rumieniec, zostawia­
jąc po sobie wyraz niepokoju. Oczy jej 
zwracały się ciągle w kierunku drzwi, któ- 
rerai wyszedł Karol, a gdy się te nareszcie 
rozwarły i baron z Rogerem weszli do sa­
lonu, zdawało mu się, że między wejrzeniem 
Nory a wejrzeniem młodego człowieka do­
strzegł coś, czego uchwycić nie można, o- 
kreślić nie podobna, a co się przecież prze­
czuć i odgadnąć daje.

Chociaż Nora wyłącznie zajmowała się 
Borzęckim, chociaż Rogera powitała krótko, 
na pozór obojętnie nawet, z góry widać 
było już powiedzianem, że dziś wszystko 
wyda się Tadeuszowi podejrzanem , bo i to 
nie uszło jego uwagi, że oczy młodej ko­
biety zwracały się co chwila ku Boryckie­
mu i bezwiednie zatrzymując się na nim, 
jaśniały jakim ś dziwnym, niezwykłym bla­
skiem. Za jej oczyma szło i wejrzenie T a­
deusza, chcąc przeniknąć hrabiego. Niemniej 
jak Nora i on się zdradzał, choćby tem sa­
mem tylko, dawnem jak świat „vieux jeu“ 
nakładającem na trzeciego w małżeństwie 
jakby liberyę odgrywanej roli, obowiązek 
otaczania wszelkiemi możliwemi staraniami 
tego, którego się oszukuje. Roger wypyty­
wał wuja o przebieg jego interesów, ubole­
wał nad tem , że go tak długo zatrzymały 
w W arszawie, z uwagą słuchał jego szcze­
gółowych opowiadań i przypomniał Tadeu­
szowi jakiegoś dobrze znanego aktora w 
nieobcej mu także komeayi. Nie przypomi­
nał sobie jeszcze dokładnie w tej chwili, 
że tym aktorem, on sam nieraz bywał w 
komedyi granej na scenie świata. Mimo ca­
łej uwagi, jaką Porycki obdarzał Thaufelda, 
nie rzadko ukradkiem spoglądał na Norę, 
a za każdem takiem spojrzeniem, przelaty­
wał po twarzy jego jakby prom ień szczę­
ścia, w oczach błyskał niby wyraz dumy, 
która u mężczyzn w szczęściu i miłości 
przeważa zwykle to szczęście i miłość samą. 
Sądząc ich podług tego, wątpićby wypadło

czy w miłości nie cenią oni więcej zwycię- 
ztwa nad kobietę samą.

Myśl jakaś, która mu się zapewne wy­
dała niem ożliwą, bo odrzucił ją od razu, 
przeleciała przez głowę Tadeusza, ale po­
wracała tak natrętnie, że mimowoli z nią 
się oswajał i coraz mniej o jej nieprawdo­
podobieństwie wątpił. Słuchał mówiących 
w koło siebie, i zdawało mu się, że te gło­
sy brzmią inaczej, że nietylko oni, ale ka­
żda ściana, każdy sprzęt ma jakiś tajem ni­
czy wyraz, że otaczające przedmioty mają 
oczy, któremi patrzą na niego drwiąco i 
zdają się mu mówić, że dziwnie jest nie­
domyślnym, ale tak im jak sobie nie do­
w ierzał jeszcze.

Wątpliwość jego nie miała już trwać 
długo; odprowadzony do siebie przez Thau­
felda, przypomniał sobie Tadeusz, że chciał 
wziąć książkę z salonu, wrócił więc po nią, 
ale " zaledwo uchylił kotarę w drzwiach 
opuszczonego przed chwilą salonu , co­
fnął się w tył. Kotara nie osunęła się 
zupełnie i mógł widzieć przez niewiel­
ki pozostawiony otwór to, co go do tego 
progu przykuło.

Po odejściu Thaufelda i Tadeusza, 
Nora i Roger zostawszy sami, wiedzeni o- 
boje jednem  i tem samem uczuciem, po­
trzeby zapomnienia tego, co w tych osta­
tnich godzinach przecierpieli, zbliżyli się 
do s ieb ie ; on jej szeptał pieszczotliwe, go­
rące słowa miłości, a ona z głową w spartą 
o jego ramię, słuchała u p o jo n a / Tak ich 
zeszedł Tadeusz; bezwiednie, dłużej zape­
wne, niżby był chciał i niż wiedział o tem, 
patrzył na nich, a raczej patrzył tylko na 
śliczną, kobiecą główkę. Doznawał wraże­
nia człowieka, któregoby nagle doszła wia­
domość o śmierci ukochanej osoby, którą 
co tylko widział żywą i zdrową; trzym a w 
ręku papier na którym stoi ta wiadomość 
zamieniona w pewność, a nie wierzy w nią 
przecież, czyta, odczytuje, chciałby tuż o 
bok znaleźć odwołanie, uwierzyć w złudze­
nie, pragnie niemożliwości.... prawie cudu.



Dzienniki tureckie podnoszą, że choćby 
Porta nie była skłonną do bezzwło­
cznych przyrzeczeń, wobec niepewno­
ści co do istnienia gabinetu Salisbu- 
ryego — niepewności, którą dopiero 
wynik wyborów w listopadzie roz­
strzygnie — to w każdym razie samo 
odnowienie przyjaźniejszych stnsunków 
gabinetu obecnego z Turcyą, stworzy 
już pole do dalszego pomyślnego dzia­
łania. Z drugiej strony powodzenie 
każde w polityce zagranicznej, może 
wpłynąć na powodzenie stronnictw a 
konserwatywnego w Anglii. Z okoli­
cznością ta liczą sie także w Konstan-c c  c c
tynopolu i tak tam, jak  w Anglii, do­
tychczas tajemnicą osłonięta misya, 
obudzą jak  największe zajęcie.

IM liamw w imrnii
Wiener Abendpost, zamykając rubrykę 

poświęconą zjazdowi Monarchów w Kromie- 
ryżu, tak pisze :

„Uroczystości w Kromieryżu już się 
zakończyły. Świetne dn i, jakie spędzili 
obaj Monarchowie i Członkowie obu cesar­
skich Rodzin w małem miasteczku moraw- 
skiem, wzmocnią nietylko serdeczne sto­
sunki wzajemne obu Domów panujących, 
ale nie pozostaną także bez błogosławio­
nego wpływu na poparcie przyjacielskiego 
stosunku obu państw  do siebie. Z zadowo­
leniem należy równocześnie stwierdzić tę 
zgodność, z jaką opinia publiczna wszyst­
kich krajów dała wyraz przekonaniu, iż 
zjazd kromieryzki je s t nowym zadatkiem 
europejskiego pokoju, nową rękojmią dla 
jego trwałego wzmocnienia, dla dobra n a ­
szej Monarchii i dla dobra wszystkich państw 11 

Do Fol. Gorr. piszą z Kromieryża pod 
dniem 27 b. m .:

„Goście rossyjscy opuścili Kromieryź 
pod wrażeniem świetnego przyjęcia, jakie 
im tu przygotowano. Z szczególną wdzięcz­
nością podnoszą w kołach rossyjskich to 
delikatne uwzględnienie życzeń i skłonno­
ści rossyjskiej pary cesarskiej, co charak­
teryzuje urządzenie austryackiego Dworu, 
a wskutek czego całe przyjęcie podwójnie 
cennem było dla gości. Również przydzie­
lenie do boku carowej blisko dworu stoją­
cego księcia Rudolfa Liechtensteina, który 
już tę funkcyę pełnił ku szczególniejszemu 
zadowoleniu tej dostojnej pani, gdy taż w r. 
1879 ze swoim małżonkiem, ówczesnym 
w. księciem następcą tronu, bawiła w W ie­
dniu, uważano za delikatną uprzejmość. 
Wówczas też wyraziła dostojna pani życze­
nie usłyszenia na scenie pani Wolter, co 
wówczas było niemożliwem do spełnienia, 
a obecnie podnoszą to wdzięcznie, iż Dwór 
austryacki o tem życzeniu pam iętał i je 
zaspokoił. Z wdzięcznością wyrażają się

— Rogerze I — cichym głosem rze­
kła Nora. To słowo wyszeptane prawie, do­
leciało Borzęckiego tak wyraźnie, jakby by­
ło przez nią głośno wypowiedziane. Dłużej 
nie czekał, nie spojrzał więcej, tylko śpie- 
sznie wracał, zamykając wszystkie drzwi 
za sobą, z obawy, by tak jak on, kto inny 
ich nie zeszedł.

Widząc Tadeusza powracającego bez 
książki zdziwił się Karol.

— Zapomniałem — rzekł T adeusz,pa­
trząc na Thaufelda.

— Jakto zapomniałeś? — śmiejąc się 
zapytał bankier.

— To jes t zapomniałem, że mam 
książki z sobą — odpowiedział Tadeusz. 
Wyraz swobody na twarzy Karola, śmiech 
jego były mu przykremi w tej chwili.

Kiedy się Borzęcki znalazł sam, rzu­
cił się na szezlong, zapalił cygaretkę i za­
m yślił się patrząc w niebieskawe obłoczki 
wznoszącego się dymu. Doznał on dziś je ­
dnego z większych w życiu rozczarow ań; 
serce jego, nie bogate w illuzye, przywią­
zało się było do tej ostatniej może, którą 
mu także przychodziło stracić ! W chwilach 
zniechęcenia, na których choćby najszczę­
śliwszym ludziom nigdy nie zbywa, myśl 
jego błogo spoczywała na Norze. Kiedy w 
koło siebie widział tylko fałsz i brudy świa­
ta, oczy jego jej szukały; godziła go z tym 
światem, którego była ozdobą i zmuszała 
do przebaczenia złego, w przekonaniu, że 
tuż obok, tyle piękna, tyle dobra się znaj­
duje. Młoda kobieta była dla niego jakiem ś 
ślicznem, świeżem zjawiskiem, w pośród 
pustego i ciemnego stepu 1

Dzisiaj... śnieg topniał, ciemniało mu 
w oczach, a on szukał sposobu, którymby 
mu dawną białość przywrócił, nie znajdo­
wał go i szukał jeszcze 1

Czemże była ta kobieta dla niego ? 
jakie miejsce zajmowała w jego życiu, je ­
żeli konieczność zmienienia wyobrażenia o 
niej przychodziła mu tak trudno ? Czy się

również o deiikatnem uwzględnieniu znane­
go zamiłowania cara do idylicznej seeneryi 
i wiejskiego życia, które się objawiło 
w urządzeniu wczorajszej przekąski m y­
śliwskiej w uroczym „Fiirstenwaldzie®, tu ­
dzież w wykonaniu kwartetu na waltor- 
niach, do którego to rodzaju muzyki szcze­
gólniejsze upodobanie ma Alek ander III. 
W kołach rossyjskich umieją też cenić ten 
niesłychany trud , z jakim funkcyonaryusze 
Dworu zdołali przeprowadzić rychłą adap- 
tacyę arcybiskupiej rezydeneyi, i wyrażono 
uznanie dla świetnego rozwiązania tego 
trudnego zadania11.

Ze strony, zasługującej na szczegól­
niejszą uwagę, piszą do wyżej przytoczo­
nego dziennika z Berlina pod d. 25 b. m.:

„W kierujących kołach niemieckich 
cieszą się żywo i bezwzględnie ze spotka­
nia Monarchów w Kromieryżu i widzą w 
niem tembardziej rękojmię pokoju, iż przy­
jazne stosunki pomiędzy Austro-W ęgrami i 
Rossyą mogą tylko nadać szczególną pod­
stawę trwałości i ciągłości porozumieniu 
trzech Cesarstw. Na dawniejsze zabiegi Ros- 
syi zbliżenia się do Niemiec, gabinet berliń ­
ski niejednokrotnie odpowiadał stawiając wa­
runek przyjaźniejszego ukształtowania sto ­
sunków Rossyi do Austro-W ęgier. Ze to obec­
nie nastąpiło, może być poczytane za główną 
zasługę Niemiec. Zjazd kromieryżki dając 
o tem świadectwo, stw ierdza na nowo, iż 
polityka pokojowa austro-niemieckiego p rzy­
m ierza wykazuje w zbliżeniu się doń Ros­
syi nowy i cenny sukces.11

W sprawie konferencyi pomiędzy hr. 
Kalnokym i p. Giersem w Kromieryżu, do­
wiaduje się z bardzo dobrego źródła ko­
respondent Czasu, że takowa odbyła się na 
dniu 26 b. m. w zamku. Rozpoczęła się o 
godzinie 9tej z rana. Prócz obydwóch m i­
nistrów byli także obecni ks. Łobanow-Ro- 
stowski, hr. W olkenstein, Szógyenyi i Lam s­
dorf. Konferencya toczyła się przez pewien 
przeciąg czasu w obecności obydwóch Mo­
narchów, co niezawodnie podnosi jej zna­
czenie. Później około w pół do l i t e j  przed 
południem opuścili Monarchowie zamek, uda­
jąc się na polowanie do Fiirstwaldu. Mini­
strowie zaś obradowali dalej, co mniej wię­
cej przeciągnęło się do godziny lszej po 
południu. Dzień przedtem w południowych 
godzinach, niedługo po przybyciu Cara, od­
wiedził h. Giers hr. Kalnoky’ego, u które­
go bawił trochę mniej aniżeli godzinę.

Wszystkie dzienniki powtarzają rozmo­
wę, ja tą  miał jeden z redaktorów N. Fr. 
Presse z p. Giersem w Kromieryżu. M ini­
ster rossyjski oświadczył, że zjazd w Kro­
mieryżu jes t tylko wypływającą z natury 
rzeczy koniecznością i oddaniem wizyty za 
Skierniewice. Następstwem tego zjazdu bę­
dzie utwierdzenie stosunków obu mocarstw. 
Przedmiotem  narad są tylko sprawy ogól­
ne — pomiędzy Rossyą a Austryą nie masz 
żadnej sprawy szczegółowej, któraby mogła 
się stać przedmiotem obrad Sprawa poko­
ju z A nglią skończy się z pewnością do-

w niej kochał? Po raz pierwszy zadawał 
sobie to pytanie i na razie nie um iał nań 
odpowiedzieć, ale różne robił odkrycia, któ­
re go dziwiły i zastanawiały. Czuł, że mu 
się dziwnie pusto robi tak w sercu, jak w 
życiu, a tak jedno, jak drugie, wydawało mu 
się przecież dotąd tak zapełnione. Czyżby 
ona tylko była urokiem tych lat przeszłych? 
Czyżby ze zmianą w niej zaszłą wszystko 
w koło niego i dla niego zmienić się także 
miało ? Czyż ona była tą niewidzialną n i­
cią, utrzym ującą wiązankę jego szczęścia? 
Nić pękła,^ ono się rozpraszało, a każde u- 
czucie, każde wrażenie wzięte z osobna, cóż 
już dzisiaj znaczyło ? Przypominał sobie ró­
żne szczegóły swej z Norą znajomości i 
najdrobniejsze miały dlań jakiś dziwny, o- 
drębny urok. Znajdował w sobie zmiany, 
jak ie  w nim zaszły, od czasu jak ją  znał, 
na które dotąd nie zważał, a które prze­
cież jej wpływowi tylko mógł przypisać. 
Czyż uczucie, które żywił w sercu, które 
głęboko w niem tkwiło, którego nigdy nie 
badał, mogło być tylko przyjaźnią? W yda­
ło mu się w tej chwili, że on ją od dawna 
już kochał i że o tem wiedzieć musiał. In a ­
czej może jak  kochał do czasu, w którym 
ją  poznał, inaczej niż w ogóle kochają w 
świecie i jak on sam miłość dotąd pojmo­
wał. Uznawał dzisiaj, że dopiero wówczas 
m ężczyzna dostatecznie kocha, kiedy kocha 
zanadto. Ten właśnie nadm iar uczuć nie- 
dopuszcza wśliźnięcia się między kobietę a 
mężczyznę tego zabijającego wszelkie uczu­
cie miłości, poufałego stosunku, któreby na­
zwać można koleżeństwem.

Była to więc miłość rzeczywista, ale 
miłość niezamąeona wyrzutami, gorączką i 
obawą przyszłości; owoc rajski w całej 
swej aksamitnej świeżości, z całą wonią 
niezerwanego owocu.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Alces

brze. Wzmocnienie politycznych stosunków 
odbywa się na podstawie niem iecko-austrya- 
ckiego sojuszu cesarskiego.

Oprócz rozmowy z p. Giersem tenże 
dziennikarz widział się także i rozmawiał 
„z jednym  z wpływowych austryackich mę­
żów stanu11, który podał mu następującą 
charakterystykę tegorocznego zjazdu Mo­
narchów.

„Byłoby to zupełnem zapoznaniem sy- 
tuacyi politycznej, gdyby chciano zjazdowi 
odmawiać wszelkiego charakteru polityczne­
go. Zjazdu tego nie należy uważać tylko za 
szereg uroczystości dw orskich; już samo 
spotkanie się takich dwóch Monarchów, jak  
Car Aleksander III i Cesarz Franciszek J ó ­
zef, nadaje temu momentowi wysoce poli­
tyczne znaczenie. Spotkanie to jest dalszym 
ciągiem przez rząd niemiecki zainauguro­
wanej akcyi pokojowej, która w przeszłym 
roku zaprowadziła Monarchów do Skiernie­
wic, w tym zaś roku do Kromieryża. Zjazd 
kromieryzki ucieszy wszystkich miłośników 
pokoju. Omawiano tu polityczną sytuacyą, 
nie omijając żadnej z obecnie na porządku 
dziennym będących kwestyj. Prawda, że do 
formalnych układów nie przyszło. Ale oko­
liczność ta  nie zmniejsza znaczenia zjazdu, 
który wzmocnił tendencye zjazdu przeszło- 
rocznego i ukształtował stosunek między 
Austryą a Rossyą jeszcze przyjaźniej, ani­
żeli poprzednio. Fakt ten uwidoczniał się 
we wszystkich konfereneyach obu Monar­
chów ; w konfereneyach tychże z m inistra­
mi Giersem i Kalnokym, a wreszcie w o- 
bradach samychże ministrów®.

W edług wykazu otrzymanego przez 
V/iener Ztg., kromieryzkie biuro telegrafi­
czne wysłało w poniedziałek d. 24 bm. 295 
depesz z 27.700 słowam i, we wtorek 338
depesz z 33.400 słowami, d. 26 bm. 390
depesz z 26.700 słowami.

SPRAWY IOIARCH II
(Okólnik w sprawie obcych poddanych , prze­
bywających w Austryi. — Kólej Północna 

cesarza Ferdynanda.)
Presse pisze: Ostatniemi czasy zacho­

dziły dość często wypadki, że osoby, które 
dawniej posiadały obywatelstwo niemieckie, 
w szczególności zaś pruskie, utraciły je 
skutkiem dłuższej nieobecności w ojczyźnie, 
nie nabywszy przytem obywatelstwa au­
stryackiego. Osoby te, umierając w Austryi, 
pozostawiały częstokroć po sobie niezaopa- 
trzone rodziny. Ponieważ pc największej 
części odnośne państwa niemieckie, prze- 
dewszystkiem zaś rząd pruski, nie chcą 
przyjmować wdów i sierót pozostałych po 
dawniejszych ich poddanych, jeśli właściwe 
związki małżeńskie zostały zawarte w cza­
sie, gdy głowa- familii utraciła już, w myśl 
obowiązujących przepisów , obywatelstwo 
niemieckie, ewentualnie pruskie, i jeźli 
w tym właśnie czasie także przyszło na 
świat potomstwo, M inisterstwo spraw we­
wnętrznych widziało się zniewolonem , po­
czynić odpowiednie zarządzenia dla za ra ­
dzenia wynikającym ztąd nieć idnościom. 
M inisterstwo poleciło osobny,, okólnikiem 
władzom krajowym, aby udzieliły potrze­
bnych instrukcyj podwładnym władzom 
politycznym pierwszej instancyi, a za ich 
pośrednictwem przełożonym gmin, przede- 
wszystkiem zaś, aby zwróciły uwagę, iż 
należy we własnym ich interesie jak  n a j­
pilniej czuwać nad tem, iżby przebywający 
w ich obrębie cudzoziemcy, w pierwszym 
zaś rzędzie z cesarstwa niemieckiego, byli 
zaopatrzeni bez przerwy ważnerai doku­
mentami, odnoszącemi się tak do ich przy­
należności państwowej i swojszczyzny (Ile i- 
matsangeMrigkeit), i w ogóle czynili te 
wszystkie kroki, jakie są nieodzowne do 
utrzym ania państwowego obywatelstwa za­
granicznego. Względem cudzoziemców, któ­
rzy przebywając w A u stry i, nie mogą wy­
kazać się przynależnością państwową i 
gminną, należy chwycić się środków p ra ­
wnych, albowiem zaniedbanie niezbędnej 
przezorności może w pierwszym rzędzie 
narazić same gminy na dotkliwe szkody, 
mianowicie nałożyć na nie ciężar utrzym y­
wania obcych indywiduów.

-  Wypracowany przez dyrekcyę ko­
lei Północnej cesarza Ferdynanda a przez 
nadzwyczajne walne zebranie przyjęty pro­
jekt statutów, który ma posłużyć za pod­
stawę dla nowej organizacyi Towarzystwa 
pomienionej kolei, został już przesłany do 
m inisteryalnej komisyi dla stowarzyszeń 
(Yercinskommission). Ponieważ jednak kilku 
członków tej komisyi znajduje się obecnie 
na urlopie, upłynie jeszcze nieco czasu — 
jak pisze Presse — nim odnośny projekt 
statutów otrzyma zatwierdzenie ze strony 
kompetentnej władzy. Dyrekcya kolei Pół­
nocnej zajętą jes t tymczasem wypracowa­
niem szczegółów odnoszących się do wyko­
nania operacyi finansowej, uchwalonej przez 
walne zebranie.

SPRAWY ZAGRAIICZEE
(Sprawa w ydalania wychodźców.)

Na konferencyi radców ziemiańskich 
Prus Zachodnich u naczelnego prezesa tej­
że prowineyi, w asystencyi radcy m iniste- 
ryalnego, ułożono następujące prawidła wy­
dalania wychodźców :

W ydaleniu nie podlegają wychodźcy, 
którzy przed r. 1843 przyszli do Prus,

którzy służyli w wojskn pruskiem al­
bo ich synowie służą,

którzy czasowo dla wykształcenia lub 
zarobku tu bawią a siedliska stałego lub 
procederu nie mają, akademicy, uczniowie, 
rzemieślnicy, robotnicy i t. d., będący w 
posiadaniu karty legitymacyjnej.

Reszta, tak z Rossyi jak  z Austryi, 
podlega wydaleniu, choćby posiadali legal­
ne paszporty.

Termina wydalenia są: 
ludzie nieżonaci i luźni jak  najwcze­

śniej ;
ludzie żonaci, niezwiązani rocznym 

kontraktem  służbowym, 1 października r. b.;
ludzie, związani kontraktem rocznym, 

przyjętym w Prusach Zachodnich, 11 listo­
pada ;

ludzie, mający własność lub interesa, 
potrzebujące czasu do załatwienia, mogą 
dostać delacyą do nowego roku a nawet 
do 1 kwietnia r. 1886.

(Anf.lniem ieckie dem onstracye  
w M adrycie).

O sygnalizowanych telegraficznie wiel­
kich antiniem ieckich m anifestacjach w Ma­
drycie donoszą ze stolicy hiszpańskiej pod 
d. 24 b. m. do biura Beutera:

„Wczoraj po południu odbyła się na 
Prado patryotyczna manifestacya, która m ia­
ła na celu zaprotestowanie przeciw zajęciu 
przez Niemcy wysp Karolińskich. Po godzi­
nie 4tej po południu rozpoczęła gromadzić 
się publiczność w pobliżu monumentu Dos- 
de-Maya, wystawionego na uczczenie ofiar 
inwazyi francuskiej w r. 1808, a wkrótce 
olbrzymi plac Prado był przepełniony tłu ­
mami ludności, liczącemi co najmniej 30.000 
osób (a więc nie 150.000 jak doniósł tele­
gram hiszpański). W tłumie widziano wielu 
wojskowych, więcej jeszcze studentów un i­
wersytetu madryckiego, tudzież członków 
różnych politycznych i wojskowych klubów. 
Wielu miało chorągwie z patryotycznemi 
napisami. Wygłoszono kilkanaście mów na 
tem at wysp Karolińskich, które elektryzo­
wały publiczność i dawały powód do grzm ią­
cych okrzyków na cześć Hiszpanii i armii 
hiszpańskiej. Tłum rozpoczął następnie po­
chód głównemi ulicami i zatrzym ał się 
przed gmachem politycznego i wojskowego 
klubu, gdzie z balkonu przemawiali Martos 
i Becerra. Wiele domów było przystrojo­
nych a balkony przepełnione widzami, któ­
rzy wtórowali okrzykom. Ztąd ruszył tłum 
napowrót do Prado, gdzie, wydawszy kilka 
patryotycznych okrzyków, począł się roz­
chodzić. W czasie demonstracyi kilka osób 
przystawiło drabinę do balkonu urzędowe­
go m ieszkania prezesa gabinetu i zatknęło 
tutaj flagę hiszpańską. Pomimo ogólnego 
rozgorączkowania, porządek nie został n i­
gdzie zakłóconym w sposób groźniejszy.®

Część prasy francuskiej czyni co ty l­
ko je s t w jej mocy, aby rozdmuchać h i­
szpańsko niemiecki zatarg. Ona też głównie 
przedstawia sprawę w ten sposób, jak gdyby 
świat znajdował się już w przededniu h i­
szpańsko niemieckiej wojny. Niektóre z 
dzienników dają obszerny pogląd na floty 
dwóch państw powaśnionych, a według nich 
Niemcy posiadają lepsze okręty wojenne, 
Hiszpania natom iast przewyższa je liczbą, 
skutkiem czego, zdaniem owych strategików, 
widoki powodzenia po obu stronach są zu­
pełnie równe.

Do Nat. Ztg. piszą pod d. 27 b. m. 
Rząd hiszpański zdaje się rozwijać potrze­
bną energię. Telegram z Madrytu donosi o 
zamknięciu klubu wojskowego, z którego 
balkonu przemawiali w sposób podburzają­
cy do tłumu eksministrowie republiki, M ar­
tos i Becerra. Prezydentem  tego klubu jest 
generał Salam anca, który odesłał cesarzo­
wi Wilhelmowi order orła czerwonego. 
W klubie tym uczyniono dalej wniosek, aby 
wykreślić z niego cesarzewicza niemieckie­
go i tych oficerów, którzy z okazyi pobytu 
cesarzewicza w Madrycie, zostali członka­
mi honorowymi tego stowarzyszenia. Zam ­
knięcie klubu jes t aktem tem większej ener­
gii, iż należała do niego znaczna część za­
łogi madryckiej.

(P arn ell 1 Clifford L loyd .)
W krótce po ukazaniu się znanego a r­

tykułu w Times, przemawiającego za refor­
mami politycznemi w Irlandyi, nastąpiło ze 
strony urzędowej oświadczenie, iż artykuł 
ten ogłoszony został bez wiedzy rządu 
Równocześnie prawie odbył się w hotelu



Im perial w Dublinie bankiet, dany przez 
członków irlandzkich parlam entu Parnello­
wi. Otóż tak o projektach Cliflorda Lloyda, 
jakoteż o nadziejach wyrażonych przez 
Parnella, prasa angielska odzywa się z pe- 
wnemi wątpliwościami. O bankiecie i mo­
wie Parnella znajdujemy następujące szcze­
góły : Uczcie w hotelu Im p eria f przewod­
niczył deputowany Justyn M’Carthy, który 
pierwszy wzniósł toast na cześć Parnella, 
podnosząc przytem korzyści praw, wywal­
czonych przez deputowanych w parlamencie 
angielskim. Parnell odpowiedział dłuższą 
przemową, w której się zastanawiał nad 
pięcioletnią działalnością posłów irlandz­
kich i rzekł między innem i: „Wszystko,
cokolwiek dotychczas irlandzkie stronnictwo 
parlam entarne zdziałało, mysi być uważane 
za środek do jednego celu, którym jest 
prawodawcza niezawisłość Irlandyi. Obecnie 
nie idzie wcale o kwestyę autonomii dla 
Ir lan d y i, to rozumie się samo przez się. 
Idzie teraz o to, o ile naród irlandzki ma 
być oszukany w chwili gdy mu przyznają

działu ogólnego dwuklasowego i z czterech 
oddziałów specjalnych, to jest: aj oddziału bu­
downictwa, b) mechaniki, c) chemii i d) od­
działu handlowego. Do klasy 1-szej oddziału 
ogólnego szkoły przemysłowej, mogą być przyj­
mowani: 1) Uczniowie, którzy ukończyli z do­
brym postępem 4-tą klasę szkoły ludowej; 
2) którzy przy egzaminie wstępnym okażą do­
stateczne przygotowanie. Do klasy 2-giej od­
działa ogólnego zapisać się mogą uczniowie^ 
którzy w ubiegłym roku szkolnym z dobrym 
postępem ukończyli 1-szą klasę w szkole prze­
mysłowej miejskiej, lub 1-szą klasę szkoły śre­
dniej Do oddziałów specyalnych mogą być 
przyjęci uczniowie, którzy: a) z dobrym postę­
pem ukończyli w ubiegłym roku szkolnym 2-gą 
klasę w szkole przemysłowej miejskiej; b) dwie 
kiasy szkoły średniej; c) którzy przy egzaminie 
wstępnym okażą dostateczne przygotowanie. 
Nauka w oddziale ogólnym i w oddziałach 
specyalnych, odbywać się będzie w niedzielę i 
święta w godzinach porannych, a w dnie pow­
szednie w godzinach wieczornych. Zapisy i 
egzamina odbywać się będą dnia 1. 2 i 8 
września od godziny 6 do 9 wieczorem, a na­prawo samorządu. .Rozwiązanie tej kwestyi 

zależne jes t od samego narodu1'. Mówiąc o [ stępnie w niedziele i święta od godziny 9 do 
przyszłości, wyrażał Parnell niezachwianą 1 przed południem, w kancelaryi dyrekcyi na
otuchę, że stronnictwo irlandzkie w przy 
szłyrn parlamencie liczyć będzie z pewno­
ścią 80 a może nawet 95 członków, a wów­
czas będzie można przystąpić do stoczenia 
ostatniej walki o narodową niepodległość 
Irlandyi.

„Jestem przekonany, skończył Parnell, 
że naszą największą i jedyną pracą ŵ przy­
szłym parlamencie, będzie odrodzenie n a ­
szego własnego parlam entu".

Daily Express, przytoczywsze owe śmiałe 
przepowiednie, wyraża zapatrywanie, że 
Parnell popełnił taki sam błąd, jak ów my­
śliwy, który spizedał skórę niedźwiedzia, 
zanim go zabił. Czy Parnell będzie tak 
bezwarunkowym panem sytuacyi, nie zawi 
Sło to, mniema tenże dziennik, tylko od 
niego i jego stronnictwa. Zależeć to także 
będzie od postawy narodu angielskiego i 
jego wybranych reprezentantów. Chełpliwe 
groźby Parnella dawniej już obwieszczone, a 
zapowiadające,| coby uczynił w parlamencie 
o jednej Izbie, są bardzo cennem ostrzeże­
niem dla narodu angielskiego.

Przeciwko projektom Clifford Lloyda, 
przesłano z biura wicekróla Irlandyi wszy­
stkim dziennikom dublińskim następujące 
pismo do ogłoszenia:

„Zamek w Dublinie. Panie Redakto­
rze ! Wicekról polecił mi skonstatować pu 
blicznie, że podpisany przez rar. Clifford 
Lloyda artykuł o politycznych potrzebach 
Irlandyi, ogłoszony został bez przyzwole­
nia lnb jakiejkolwiek wiadomości o tem 
rządu irlandzkiego, który nie otrzymał ża­
dnego komunikatu od p. Lloyda. Gdy w 
istocie jego Ekscelencya gotów zawsze przy 
J%c wszelką radę od każdego doświadczone 
g° urzędnika administracyjnego, poczytuje 
natom iast za rzecz niezgodną ze służbą pu­
bliczną, ażeby pewTne rozprawy dotykające 
zasadniczych i najważniejszych ustaw kon­
stytucyjnych, ogłaszane były bez jego wie­
dzy przez urzędnika, znajdującogo się w 
służbie. Gdyby postępek taki pominięto 
milczeniem, to i inni urzędnicy w służbie 
państwowej mieliby pretensyę do wypowia­
dania swoich może jeszcze skrajniejszych 
zapatrywań. “

K R O N I K A
, . . j= Najjaśniejszy Pan raczył najmiło- 
sciwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły gmi­
nie Wojkowa, w powiecie nowosądeckim, na 
budowę szkoły, zapomogi w kwocie 1( 0 zł.

Magistrat tutejszy ogłasza, odnośnie 
do obwieszczenia z dnia 23 lipca b. r , że Wy­
dział krajowy zatwierdził w myśl §. 92 sta­
tutu miejskiego uchwały Rady miejskiej, po- 

na ^siedzeniach w dniu 11 czerwca i
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bezpośrednich podatw ,
pującej wysokości: 1) trzy procent HnJłc 1 
podatku gruntowego; 2) trzy procent dod" ttn  
do podatku domowo-czynszowego od wszystkich 
w obrębie miasta Lwowa położonych realności 
z wyjątkiem tych, które w całości lub częściowo! 
stale lub czasowo, od podatku domowo-czynszo­
wego są uwolnione; 3) trzy procent dodatku 
do podatku zarobkowego, nakoniec 4) dziesięć 
procent dodatku do podatku dochodowego, licząc 
te dodatki pod 3 i 4 od całej należytości pań­
stwowej t. j podatków z dodatkami państwo- 
wemi a to w ogólności, przeto i od podatku 
dochodowego, wymierzonego od realności uwol­
nionych czasowo, w całości lub tylko częściowo, 
od podatku domowo-czynszowego. Pobór powyż­
szych dodatków gminnych sprawować będą 
w myśl §. 94 statutu dla miasta Lwowa c. k. 
urzędy podatkowe w sposób dotychczasowy.

— Miejska szkoła przemysłowa. 
Z dniem i września, otwartą zostanie szkoła 
przemysłowo-handlowa w gmachu ratuszowym. 
Szkoła przemyłowo-handlowa składa się: z od­

III. piętrze gmachu ratuszowego (strona pół­
nocna). Nauka odbywa się przez 10 godzin 
tygodniowo, rozkład nauk i podział godzin, 
podany będzie do wiadomości uczniów. Nauka 
jest bezpłatną.

Pani Helena Modrzejewska, po 
powrocie z Zakopanego bawi w Krakowie, a 
według N. Ref. w poniedziałek wyjeżdża do 
Ameryki.

— Z Czarnolesia piszą do Kur. Waraz.: 
Na miejscu spalonego przed laty pałacu, któ­
rego ruiny dość długo się przechowywały, 
wzniesiony został w Czarnolesiu staraniem i 
kosztem ks. Jabłonowskiej, piękny pałacyk mu­
rowany, który umieszczono obok znajdującej się 
tamże kapliczki. W pałacyku tym pomieszczone 
zostaną pozostałe po Janie Kochanowskim pa­
miątki. Zgorzałe przed niedawnym czasem do­
szczętnie prawie miasteczko Zwoleń, znajdujące 
się o wiorst parę od Czarnolesia, poczyna od­
budowywać się na dobre

— W pisy do Ogródka froeblowskiego i 
szkoły 3-klasowej p. Ludwiny Miączyńskiej, 
ulica Skarbkowska 1. 18, II piętro, rozpoczynają 
się z dniem dzisiejszym i jak w latach poprze­
dnich, tak i w r. h. troje dzieci znajdzie tam 
bezpłatne pomieszczenie.

— W obec zbliżającego się now e­
go roku szkolnego, miło nam zwrócić uwa 
gę rodziców na naukowo-wychowawczy zakład 
żeński, znanej zaszczytnie w naszem mieście 
od lat kilkunastu z swej pracy iu zdolnienia 
Maryi Zagórskiej, przy placu Bernardyńskim
1. 11, która objąwszy kierownictwo zakładu 
po ś. p. Kazimierze Jaroszównie, już przy spo­
sobności pierwszego egzaminu, chlubny złożyła 
dowód wzorowego i umiejętnego prowadzenia 
podobnej instytucyi. W roku bieżącym, jak się 
dowiadujemy, zakład ten zapewnił sobie pomoc 
doświadczonych hauezyeielek i profesorów, a 
nadto da uczenicom swoim możność pobierania 
nauki języka angielskiego od urodzonej w An­
glii i wykształconej osoby; udzielaną w nim 
będzie również jako przedmiot obowiązkowy 
nauka teoryi muzyki oraz śpiewu chóralnego 
przez prof. konserwatoryum, p. Słomkowskiego, 
zaś w godzinach po południowych nauka gry 
na fortepianie z ćwiczeniami ensemblowemi. 
Dla dogodności rodziców, zakład przyjmuje ta­
kże na warunkach przystępnych tak zwane 
pół-pensyonarki, pozostające w zakładzie przez 
cały dzień, co zastąpi z daleko większą korzy­
ścią dla uczenie korepetycje domowe.

— W ydział kasyna m iejskiego za­
wiadamia pp. członków, że restauracyę kasy­
nową objął na ogólno życzenie p. Gustowicz, i 
dla dogodności pp. członków przyjmuje także 
abonament. Bliższej informacji zasięgnąć można 
w kancelaryi kasyna.

Na rzecz pogorzelców miasteczka 
Wyżnicy wpłynęły do c. k. starostwa w Doli­
nie datki w ogólnej kwocie 27 zł. 30 ot . która 
odesłaną została do Prezydyum c. k. rządu kra­
jowego w Czerniowcach.

=  Cielesne uszkodzenie. Kazimierz 
Dyjak, woźnica, przejechał wczoraj wieczór na 
ulicy Kościopalnej 12-letniego syna właściciela 
realności p. Yogla, który, doznawszy złamania 
n 'gi, został do głównego szpitala odwieziony. 
Winowajca jest aresztowany

=  Podrobione m onety 10 i 20-cen- 
towe, w iiości 35 gztuk, znaleziono przy czy­
szczeniu studni miejskiej w Jezierzanach, po- 
7'w U 1)0rszcz°wskiego. Monety takie znaleziono 
a f  W- Paz(*zierniku r. 1883 w ilości 82 sztuk, 

w s awie %• Zarubińcach, powiatu skałackiego,
— Zaginął dnia 24 b. m. 13-letni Jan, 

syn tutejszego kowala Józefa Kuczkowskiego, 
blond włosów, twarzy pociągłej, oczu piwnych, 
ubrany w marynarkę perkalową ciemnego ko­
loru w paski, ciemne spodnie i okrągłą zimową 
czapkę koloru zielonawego.

=  Śmierć w skutek uduszenia.
Siedmio-tygodniowe dziecię Kseńki i Grzegorza 
Wojtowiczów, stróżów domu pod 1. 52 przy 
ulicy Halickiej, udusiło się przedwczoraj wie­
czór, według podania rodziców skutkiem przy­
padkowego przygniecenia podczas ich nieobe­
cności, przez śpiącą na tem samem łóżku trzy­
letnią ich córkę.
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—  Przy czyszczeniu studni w Mi-
milińcach, pow. tarnopolskiego, studzienny Piotr 
Stelmach i jego pomocnik Antoni Łopata z Ło- 
szniowa, uderzeni zostali gazami, nagromadzo- 
nemi na dnie studni, która od dłuższego już 
czasu była zamknięta. Mimo szybkiej pomocy 
wydobyto już tylko zwłoki nieszczęśliwych.

— Nieznajom ego starca, powieszo­
nego na drzewie w pobliżu szlaku kolejowego 
pod Brodami, napotkał budnik kolejowy dnia 
16 b. m. rano. Według orzeczenia lekarza, czło­
wiek ten popełnił samobójstwo.

— Pod walec m łocarni podsunął się 
robotnik Fedko Jaremczuk w Kiernicy, pow. 
gródeckiego, tak nieszczęśliwie, że pochwycony 
postradał lewą rękę. Ciężko uszkodzony Jarem­
czuk oddany został do szpitala lwowskiego.

— Kradzież w cerkwi. Z kasy cer­
kiewnej w Tłumaczu skradziono gotówkę w kwo­
cie 220 zł. Podejrzanego o sprawstwo tej kra­
dzieży sługę cerkiewnego aresztowano.

— Pożar w ostatnich dniach w Żyzno- 
mierzu, powiatu buczackiego, zniszczył do szczętu 
mienie 24 gospodarzy, których nieubezpieczona 
wcale szkoda ocenioną została na 15.400 zł. 
Nieostrożność przy pieczeniu chleba była, jak 
się zdaje, przyczyną nieszczęścia. Z Buczacza 
wysłano tam na pomoc sikawki i polieyantów 
gminnych.

—  Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
bieliznę wojskową, mianowicie 17 koszul i ty­
leż kalesonów i chusteczek oraz 10 ręczników, 
wartości 20 zł,, z zamkniętego strychu praczki 
pod 1. 23 ulica Janowska; 16 całych skórek 
sarnich na rękawiczki wojskowe, wartości 48 
zł.; bieliznę znaczoną E. M., A. M., i M-, war­
tości 16 zł. — Zgubiono woreczek paciorkowy 
z kwotą 3 zł. 30 ct. — Znaleziono dwa służ­
bowe świadectwa Kazimierza Tarnogrodzkiego; 
kartkę zastawniczą ruskiego banku z dnia 2 
maja b. r., 1. 69.545 na chustkę, za 1 zł. za­
stawioną; papiery procesowe Tańki Kaszyckiej; 
serwetkę białą na ulicy Teatralnej. — Zakwe- 
styonowano dwa łańcuchy od wozu i około 2 
kilo masła z talerzem, z jakiejś kradzieży po­
chodzące.

—  Olbrzymi legat ś p. Antoniego 
Konarskiego (zmarłego przed 20 laty w Odesie), 
przeznaczony na instytucyę wychowawezo-rze- 
mieślniczą w Warszawie, jest już blizkim tam 
urzeczywistnienia, dzięki bowiem zabiegom 
komitetu administracyjnego, którego pieczy po­
wierzony został fundusz szkolny, zakład Konar­
skiego może być otwarty jeszcze w r. b. Legat 
Konarskiego został przyjęty przez b. radę ad­
ministracyjną Królestwa Polskiego w r. 1864, 
od tego jednak czasu, aż do r. 1884, znajdo­
wał się w zawieszeniu. Dopiero w r. z., wła­
dza wydała rozporządzenie, ostatecznie zatwier­
dzone w dniu 25 marca 1884 r., obejmujące 
przepisy co do sposobów wykonania legatu, 
wynoszącego sumę 260.000 rubli. W następ­
stwie tego rozporządzenia, utworzono komitet 
administracyjny, złożony z pp. Stanisława 
Przystańskiego, b. dziekana szkoły głównej a 
obecnie dyrektora szkoły handlowej, inżyniera 
Edmunda Diehla, sekretarza Towarzystwa dla 
popierania przemysłu i handlu, inżyniera Pasz­
kowskiego i radcy Blumenfelaa, który zajął się 
administracją funduszu i urzeczywistnieniem 
woli zapisodawcy. Szkoła ma być utrzymywaną 
z procentów od kapitału zapisanogo. Posiada
3 klasy, każda z kursem dwuletnim. Program 
szkoły obejmuje przedmioty, wykładane w trzy­
klasowych szkołach rzemieślniczych w Warsza­
wie, oraz naukę rzemiosł, których wybór zależy 
od rady pedagogicznej zakładu Etat szkoły 
wymienia jako personal nauczycielski: inspek­
tora, księdza katolickiego, duchownego prawo­
sławnego, dwóch nauczycieli, dwóch ich pomo­
cników i dwóch profesorów rzemiosł. Oprócz 
tego w etacie znajdujemy budżet wydatków na 
naukę języka polskiego, naukę śpiewu i na 
utrzymanie warsztatów. Koszta tych ostatnich 
będzie wyznaczała rada pedagogiczna. Budżet 
w ogóle wydaje sumę 4.8r>0 rubli. Wynagro­
dzenie nauczycieli, sumą tą objęte, me jest 
wygórowane: inspektor ma pobierać 790 rubli, 
ksiądz 300, nauczyciele po 550, ich pomocnicy 
po 200, profesorowie rzemiosł po 300.

— Napady rozbójnicze w Królestwie, 
znowu, jak przed rokiem, zaczynają stawać na 
porządku dziennym. Wczoraj donieśliśmy o na 
padzie na dwór w Zagórzu, pow. włoszczow- 
skiego ; dziś zaś Wieli ogłasza następujący list 
księdza Michała Rutkowskiego, z powiatu bia 
łostockiego : Pod wpływem świeżego, przed kilku 
dniami popełnionego faktu, spieszę podzielić się 
z wami nowiną smutną, tem smutniejszą, iż 
dotąd w tutejszej okolicy prawie niebywałą. 
Powiat białostocki w ogolę zaludniony jest 
przez pracowitych wieśniaków, ludzi pobożnych 
i spojcojnych, nie wiele więc dawał materyału, 
do kryminalnych kronik. Miasto tylko — sto­
lica powiatu, z powodu demoralizacyi pracowni­
ków fabrycznych (fabryk wiele, czasy zaś cięż­
kie) i stacya drogi Grajewskiej Starosielce, gdzie 
napływowi robotnicy słyną z pijaństwa i chęci 
żywienia się cudzym groszem, stanowia wyjątki 
Cicho było w tutejszej okolicy. Mutantur tem­
p o m ! Dziś co innego: Przed kilkoma dniami 
kuku nieznanych zbójów zrabowało włościanina 
Lewkę, ze wsi Hryniewicze, a w nocy z 3 na
4 bm., zbójcy napadli na ks. kanonika Anto­
niego Dowbora, proboszcza parafii Niewodni-

ckiej. Jako świadek opisuję ten fakt szczegóło­
wo : W tym dniu zanocowałem u ks. D.; sie­
dzieliśmy do godziny 12, a nawet opowiada­
liśmy sobie nawzajem o znanych nam rabun­
kach ; o godzinie 1 spaliśmy na dobre, ja w 
sąsiednim pokoju u ks. D. Nagle zrywam się 
obudzony wystrzałem i natarczywem dobijaniem 
się do drzwi z okrzykami „ otwieraj “. Rzuciłem 
się do pokoju ks, D. Ledwie zdążył on zaryglo­
wać za sobą drzwi — rozlega się łoskot rozbitego 
okna i... ciężkie kroki zbójów. Poleciwszy Bogu 
ducha, oczekiwaliśmy niespodziewanych gości 
uzbrojonych w rewolwery, łomy, a zapewne i 
noże. Po krótkiej, lecz umiejętnej rewizyi w 
sąsiednim pokoju, połączonej ze stukiem i ha­
łasem, a przerywanej częstemi przekleństwy, 
zbójcy zaczęli szturmować do drzwi naszego 
pokoju. Rąbanie, stuk, nareszcie wystrzały, 
przekonały nas o grożącem niebezpieczeństwie ; 
po chwilowym odporze, połowa naszych drzwi 
runęła i ujrzeliśmy się otoczonymi przez zbój­
ców, w czarnych maskach. Byliśmy w ręku 
oprawców; wszelka obrona była niepodobną; 
zbójcy porozbijali wszystkie szkatułki i szkatu- 
łeczki, pozabierali co znaleźli (pieniądze i 
inne rzeczy, ogółem na 1.000 rs.) i powy­
chodzili oknem, zapewniając, że stróż nic nie 
jest winien. Bogu dzięki, jesteśmy ocaleni! 
Rabunek trwał do godziny 3. Oprawcy, sądząc 
po zadziwiającej szybkości i zręczności, muszą 
być dobrze wyćwiczeni w swym fachu, i chyba 
nie pierwsza to dla nich nocna wycieczka! 
Pomocy żadnej mieć nie mogliśmy, plebania 
bowiem w Niewodnicy, położona jest w miej­
scowości samotnej, otoczonej lasami, stróż zaś, 
był związany, a rewolwer zbójców nie dozwa­
lał mu żadnego okazać ratunku; czeladź spała 
w stodole, niezbyt wprawdzie odległej od ple­
banii, lecz spała jak pozabijana, psy co prawda 
ujadały, ale napróżno. Wiadomość o mającym 
się budować kościele w Niewodnicy, widoczną 
była przyczyną napadu. Zbójcy mniemali, że 
znajdą znaczne jakoby pieniądze na ten cel 
zebrane, zawiedli się jednak.

-— Katastrofa w Tryeście. Z 13 osób, 
uszkodzonych ciężko przy ekspiozyi kotła paro­
wego w arsenale Lloyda, ośm już umarło, a 
między niemi trzej maszyniści.

— Arcydzieło Rafaela Pewien pro­
fesor z Lozanny, p. Ludwik Nicole, znalazł nie­
dawno w sklepie antykwaryusza tego miasta 
pana Ruffy, arcydzieło Rafaela, niewątpli­
wie autentyczne, bo z podpisem mistrza i datą. 
Obraz malowany na drzewie liczy 63 ctm. wy­
sokości a 54 szerokości, i przedstawia Madonnę, 
siedzącą na wzgórzu w wiejskiem otoczeniu i 
karmiącą dzieciątko Jezus, króre spoczywa na 
Jej kolanach; po lewei stronie stoi mały św. 
Jan, trzymając krzyżyk związany z pręta. 
W głębi rysuje się po lewej stronie skała, a 
dalej rozległy krajobraz. Wszystkie muzea Eu­
ropy mają już obecnie fotografię tego arcydzieła.

— Ciekawe odkrycie zrobionem zo­
stało ostatniemi czasy w Kijowie. Przy kopaniu 
fundamentów pod dom w pobliżu soboru św. 
Zofii, robotnicy znaleźli w ziemi naczynie gli­
niane szczelnie zamknięte i doskonale zachowa­
ne, w którem znajdowały się klejnoty i stroje 
kobiece. Przedmioty znajdujące się w tem na­
czyniu pochodzą z X lub najpóźniej XI wieku; 
jest tam kilka czepców nadzwyczaj bogatych, 
wiele różnego rodzaju klejnotów i dziewięć 
sztuk srebra w formie kwadratu znanych pod na­
zwą grzywny. Pomiędzy tem wszystkiem są 
jeszcze szczątki jakiejś materyi. Nie można 
dojść ani gatunku jej ani koloru, tylko 
doskonale widać złote i srebrne nici, któ- 
remi .była przetykaną. Jeden czepiec w for­
mie dyademu, ma na przodzie rząd spadających 
srebrnych i złotyoh ozdób, a w miejscu , gdzie 
mają być uszy , są przyczepione długie kolczy­
ki Naczynie zawiera oprócz tego bardzo wiele 
naszyjników i naramienników srebrnych, i zło 
ty pierścionek , który zdaje się sięgać odległej 
starożytności. Liczba rozmaitych ozdób ze sre­
bra i szczerego złota jest także wielką; są one 
po części robotą filigranową, bardzo staranną, a 
niektóre pokryte piękną emalią. Wszystkie te 
przedmioty są bardzo piękne, a robota ich świad­
czy o bardzo wysokim stopniu cywilizacyi, cho­
ciaż pochodzą z tak odległej^slarożytności.

—  Na własnej trumnie. W Kansas 
City w Missouri, został stracony temi dniam 
młody Indyanin z pokobnia Kreeks, imieniem 
Karpie Barehead. Młodociany ten zbrodniarz, 
liczący lat 18, wymordował całą rodzinę, a 
później zabił pewnego kaznodzieję. Morderca 
byłby może dotąd nie był wykryty, gdyby nie 
to, że władze nałożyły nagrodę na jego głowę, 
i zaraz nazajutrz po tem ogłoszeniu młody Ba! 
rehead został przez swych przyjaciół wydany. 
Stracenie odbyło się podług zwyczaju indyj­
skiego : umieszczono go na trumnie w czystem 
polu, a oddział żołnierzy, przyklękając o parę 
kroków od niego na jedno kolano, rozstrzelał go.

—  Głód w Saigon Misye katolickie 
ogłaszają następujący telegram wysłany z Saigon 
do przełożonego misyi krajów zagranicznych 
przez Van-Gamelbeke, wikaryusza apostolskiego 
we wschodniej Kochinchinie: „Około dziesięciu 
tysięcy katolików schronionych tutaj, ginie z głodu. 
Przysyłajcie zasiłku".

—  Ciekawa kolekcya. Bardzo często 
można spotkać ludzi, którzy zbierają rozmaite 
przedmioty, i dziwna ta mania nie cofa się



przed niczem. Niektórzy przez całe życie zbie­
rają buciki, tabakierki, guziki, lub bawełniane 
szlafmyce. Ale pewien francuz znalazł jeszcze 
coś lepszego; oto zebrał wszystkie pomyłki po­
pełnione przez Akademię francuzką od czasu 
jej istnienia, aż do 1888 roku. Ta oryginalna 
kolekcya składa się z 8.500 kawałków papieru 
wyciętych z książek, gazet, lub pism. Ale co 
najzabawniejsze, że ten amator umarł właśnie 
teraz, i swój zbiór przekazał testamentem — bi­
bliotece Mazarińskiej, będącej biblioteką aka­
demii.

— Fra Diarolo kankazki. Plagą 
Kaukazu jest obecnie banda rozbójników, pod 
dowództwem Kiarima, o którym ciekawe opo­
wieści czytamy w dziennikach rossyjskich. Oto 
jedna z n ieh: 10 czerwca b. r. Kiarim zaczaił 
się z kilkunastu bandytami na drodze, prowa­
dzącej z Tyflisu do Delijan. Kiarim rozstawił 
swoich ludzi w zasadce, czterech umieścił na 
drodze a sam udał się do pobliskiego lasku. 
Skoro tylko kto nadjechał, zatrzymywano go, i 
prowadzono przed herszta, który bardzo grze­
cznie mu oznajmiał, że go zatrzymuje tylko do 
2 godziny po południu. Dnia tego Kiarim za­
trzymał 150 osób, a między innemi pewnego 
kupca z Tyflisu, podróżującego z żoną. Kilku 
Molokanom zabrał 1.500 rubli i konie, sędzie­
mu śledczemu z Eriwanu 850 rubli i papie­
rośnicę srebrną, w zamian za którą ofiarował 
mu swoją własną z kartonu i pół funta tyto 
niu. Sędziemu wojskowemu wziął 1.400 rubli, 
z których 1 000 było własnością kasy państwo­
wej, autor tego opisu wreszcie został pozba­
wiony 90 rubli i złotego zegarka, ale nikomu 
nie zabrano pakunków ani rzeczy. Pewien ku­
piec, który raz w swoim domu przyjmował Kia­
rima, wyrzucał mu jego niewdzięczność i po­
gwałcenie zwyczajów kaukazkieh, mówiąc mu, 
że jest nędznikiem, skoro zapomina o prawach 
gościnności, a wreszcie prosił, żeby mu choć 
konie zostawiono. Ale Kiarim z prawdziwą filo­
zofią słuchając obelg kupca, był równie głuchy 
na prośby. Zebrał on wówczas 5.000 rubli, i 
znaczną ilość koni. O ósmej godzinie rozkazał 
swoim ludziom gotować się do pochodu, i obra­
cając się do więźniów przemówił w te słowa: 
„Panowie ! zapewne będziecie potrzebować pie­
niędzy na dalszą drogę, więc chcę wam przyjść 
w pomoc, o ile mnie stać na to“. Ezekłszy to 
rozdzielił pomiędzy obecnych po 8, 5 a nawet 
6 rubli. Wsiadał już na koń, aby odjechać, gdy 
nagle zatrzymała go żona pewnego kupca, ska­
rżąc się, że pomimo obietnicy, iż nic prócz pie­
niędzy zabranem nie będzie, wyjęto jej z uszu 
brylantowe kolczyki. Kiarim zaręczał, że nie 
widział kolczyków, ale na ponowne zapewnie­
nie poszkodowanej, obrócił się do swoich towa­
rzyszy wołając: „Hej „złodzieje", który z was 
wziął kólczyki?11 Naturalnie, że każdy się wy­
mawiał. ale Kiarim kazał przedsięwziąć ścisłą 
rewizyę, i znalazłszy zgubę, oddał ją z grze­
cznym ukłonem żonie kupca. Gdy już wszystko 
do podróży było gotowe, obrócił się raz jeszcze 
do uwięzionych : „Jesteście wolni, rzekł, bądź­
cie zdrowi i do widzenia !“.

Stowarzyszenie Croethego.
W Weimarze zawiązało się w osta­

tnich czasach towarzystwo, pod nazwą Goe- 
the-Gesellscbaft, złożone z najwybitniejszych 
przedstawicieli ruchu umysłowego w Niem­
czech, mające na celu zająć się dokładnie 
krytycznem wydaniem dzieł Goethego, przy­
stąpić do wyczerpującego opracowania jego 
żywota i działalności literackiej, wreszcie 
zaś szerzyć pomiędzy publicznością niem ie­
cką znajomość tego wszystkiego, co do­
tyczy osoby i pism wielkiego myśliciela- 
poety. Zdawałoby się na pozór, że dzisiaj 
stowarzyszenie takie jest już zbytecznera, 
bo w Niemczech zajęto się już od dawna 
naukowem wyjaśnieniem prac Goethego, 
wydano jego dzieła w rozlicznych popra­
wnych edycyach. ogłoszono wreszcie wiele 
prac kreślących żywot i stanowisko lite ra­
ckie. Tak zwana „Goethe - L iteratur" jest 
dzisiaj bardzo bogatą w Niemczech, a ze­
brana w całości, mogłaby sama utworzyć 
wcale pokaźną bibliotekę. Mimo to wszyst­
ko jednak stowarzyszenie Goethego ma i- 
stotną racyę bytu, i to dzisiaj więcej, ani­
żeli kiedykolwiek indziej.

Goethe, jak wiadomo, był człowiekiem 
nadzwyczajnego porządku, systematykiem 
iście niemieckim. Miał on zwyczaj przecho­
wywać wszystkie papiery i pisma, które go 
dochodziły, a często zatrzymywał także u 
siebie rękopisy swoich dzieł literackich i 
naukowych. Zwyczaj ten posunął on do tej 
ostateczności, że dzisiaj jeszcze znalazła 
się cała szafa rachunków piekarskich i rze- 
źnickich, jakie mu przysyłano. Z większą 
jeszcze troskliwością przechowywał on pra­
ce swojego ducha, rozgałęzioną korespon- 
dencyę, w jakiej zostawał z najwybitniej- 
szemi osobistościami swojego czasu, wresz­
cie pamiętniki swojego życia, które miał 
zwyczaj spisywać. Z tych przechowanych 
pism utworzyło się wcale pokaźne archi­
wum, które w spadku po poecie przeszło 
na jego sukcesorów. Ale archiwum to nie

było dotąd dostępnem ani dla szerszej pu­
bliczności, ani nawet dla uczonych i spe- 
eyalistów. Potomkowie Goethego, przejęci 
pietyzmem dla wielkiego męża zamknęli je 
z zazdrością przed oczyma ciekawych. Wie­
dziano, że w archiwum tem znajdą się nie­
ocenione m ateryały do bliższego rozświece- 
nia działalności Goethego, do ściślejszego 
określenia genezy jego dzieł, do najdokła­
dniejszego przedstawienia jego żywota; do­
bijano się wszelkiemi sposobami o dostęp 
do tego prawdziwego skarbca dla historyi 
literatury niemieckiej, ale wszelkie usiło­
wania pozostały bezskuteczne, rozbija 
jąc się o niezłomny opór właścicieli spad­
ku. Dziś dopiero, po śmierci ostatniego po­
tomka poety otwarły się te skarby dla u- 
czonych; wszechstronne ich wyzyskanie 
jest głównym celem zawiązanego świeżo 
towarzystwa.

Ż sześciu szaf, zawierających archi­
wum G oethego, przeglądnięto dotąd tylko 
dwie dokładnie, pozostałe cztery powierz­
chownie. Ale już z tego pobieżnego prze­
glądu widać, jakie ogromne bogactwa kry­
ją się w spadku poety. Pomijając całą 
szafą excerptów naukowych z umieję­
tności przyrodniczych, w których, jak wia­
domo, Goethe wielce był rozmiłowany i 
specyalne przedsiębrał s tudya, znajdujemy 
taxn pierwszy układ Gótza won Berlichingen, 
Ifigenią w dwóch redakcyach, prozaicznej i 
jambicznej, Tassa i rzymskie elegie. Rękopi­
sy te dostarcząfeennego m ateryału do kry 
tycznego wydania dzieł Goethego. W dwu 
odpisach znajduje się następnie Elpenor i 
Prometeusz,, wreszcie rękopis Hermana i 
Doroty, spisany prawdopodobnie przez Au­
gusta "Wilhelma Schlegla, z poprawkami 
dodanemi przez samego autora. W trzech 
kopiach znalazł s ię : Der Trium f der Em- 
pfndsomkeit, w trzech odmiennych wer­
sy ach Die Mitschuldigen. W pierwsze czasy 
literackiej działalności Goethego przenosi 
nas rękopis Der ewige Jude, tudzież tomik 
poezyj z czasów młodocianych, które ze­
brał sam Goethe; późniejsze odpisy, które 
posiadała pani Stein i Herder, zdają się 
ztąd pochodzić. Wcale nieznanymi były 
dotąd rozmaite pomniejsze dyalogi, spisane 
również w tych czasach ; w jednym z nich 
występuje własna m atka Gothego, Także 
z czasów pobytu w Weimarze odnalazły się 
niektóre niedrukowane prace, jak np. po­
czątek pięcioaktowej tragedyi : Das Mdd- 
chen von Óberkirch. Tragedya ta ma za 
przedmiot wypadki stojące w związku z re- 
wolucyą francuską, która Goethego tak ży­
wo zajm ow ała; akcya odbywa się w miej­
scowości alzackiej Oberkirch. Politycznemi 
wypadkami zajmuje się on także w zarysie 
historycznej księgi dla ludu (historisdws 
Yolksbuch z roku 1808), a w niedrukowa- 
ny jh  dotąd Xeniack zwraca się szyderczo 
przeciw niektórym bieżącym wypadkom i 
współczesnym osobom. Trzy własnoręczne 
rękopisy epigramatów wencckieh (renetianiscfie 
Epigramme) zaprawione są także ostrym 
dowcipem, zwróconym zwłaszcza przeciw 
Lavaterowi.

Nie wiedzieliśmy dotąd wcale, jakoby 
Goethe zajmował się przekładem poematów 
Homera. Tymczasem znajdujemy teraz w 
spuściznie jego przekład kilku pieśni Ho­
mera, a nadto, co ciekawsza, próbę wyja­
śnienia ciemnego ustępu z Homera. Do A - 
chtleidy Goethego znalazła się cała dyspo- 
zycya, a nadto zupełny schemat wypadków 
aż do szóstej pieśni. Liczne m ateryały od­
nalazły się także do jego Westostlicher Di- 
van, wszystkie własnoręcznie przez autora 
pisane, datami opatrzone, z rozmaitemi od­
m ianam i i poprawkami. M ateryał ten do­
starczy cennych wskazówek do dziejów po­
w stania tego utworu i do jego historycznej 
i estetycznej krytyki. ' (D. n)

B.

GOSPODARSTWO IBADDEL
Proclukcya rolna Austryi wobec 

konkurencji zagranicznej.
(Ciąg dalszy.)

Żniwa w roku 1884, były całkiem 
średnie. Pozostałe z roku poprzedniego nie 
wyprzedane zapasy, kazały się; obawiać, że 
odbyt będzie trudnym. Do tego wszystkie­
go dołączyła się koniturencya zagraniczna, 
i sprowadziła obniżkę cen produktów rol- 
nyeh, jakiej już od dłuższego szeregu lat 
nie pamiętano!

Dla uwidocznienia tej obniżki cen, 
zestawmy ceny pszenicy z lat ostatnich na 
targu londyńskim który jes t głównym ta r­
giem światowym na ten gatunek zboża, i 
ceny zbożowe targu wiedeńskiego,* który 
jest znowu głównym targiem płodów rol­
nych, dla całej monarchii austryacko-wę- 
gierskiej.

Cena pszenicy w Londynie wynosiła 
za jeden „Imperial-ąuarter“ ( =  2T8 cen­
tnarów metrycznych) w szylingach (t szy­
ling =  50 kr. w. a. w złocie): w przecię­

ciu lat 1871 — 1875 : 55 szylingów ; w prze­
cięciu lat 1876 — 1880 : 48 szylingów 9J,S 
d ;  w przecięciu roku 1881 : 44 szylingów 
9 d.; w przecięciu roku 1882 : 41 szylin 
gów 8 d ;  w przecięciu roku 1888 : 40 szy­
lingów; w grudniu zaś r. 1884 : 80 szy­
lingów 10 d.

Cena grudniowa więc z r. 1884, (ró­
wna mniej więcej 7 złr. w. a w złocie za 
centnar metryczny), jest przeto o 9 sh. 10 d 
czyli o 4 zł. 75 w złocie na jednym  impe­
rial guarter, względnie o 2 zł. 18 et. w. a. 
w złocie na jednym centnarze metrycznym, 
niższą jak cena przeciętna roku 1883.

W Wiedniu wynosiły ceny zboża za 
centnar m etryczny:

W przeeięciu lat 1871— 1875, przy 
pszenicy 13 zł 96 ct., przy życie 9 zł. 86 
ct., przy jęczmieniu 9 zł 48 ct., przy owsie 
7 zł 98 et.® przy kukurudzy 8 zł. 1 ct. wa.

W latach 1876— 1880 płacono w prze­
cięciu za centnar m etryczny: pszenicy 12 
zł. 61 c t j  żyta 9 zł. 13 et., jęczm ienia 10 
zł. 11 ct,, owsa 7 zł 65 ct., kukurudzy 7 
zł. 10 ct.

W przecięciu roku 1881 płacono za 
centnar m etryczny: pszenicę 13 zł. 35 ct., 
żyto 10 zł. 60 ct., jęczmień 10 zł. 69 ct,, 
owies 7 zł. 56 c t , kukurudzę 7 zł. 4 ct.

W przecięciu roku 1883: pszenicę 12 
zł. 18 ct., żyto 8 zł. 70 c t , jęczmień 10 
zł. 16 ct. owies 7 zł. 66 ct., kukurudzę 8 
zł 24 et.

W przecięciu roku 1883: pszenicę 11 
zł. 4 ct., żyto 8 zł. 33 ct., jęczmień 10 zł. 
62 ct., owies 7 zł 12 ct., kukurudzę 6 zł, 
99 ct. wa; wreszcie w grudniu r. 1884. 
pszenicę 8 zł. 28 ct., żyto 7 zł. 21 ct., ję ­
czmień 8 zł. 50 ct., owies 6 zł. 80 ct., kukuru- 
dzę 7 zł. 50 ct. wa. Różnica zatem między 
cenami przeciętnemi centnara metrycznego 
z r. 1883, a takiemiż cenami w grudniu 
r. 1884, w jnosi: przy pszenicy 2 zł. 76 ct., 
przy życie .1 zł. 12 c t ,  przy"jęczmieniu 2 
zł. 12 ct. przy owsie 32 ct. w. a Jedynie 
kukurudza podniosła się przemijająco w ce­
nie, mimo ogólnej tendencyi do obniżki.

Tak tedy sprawdziła się przepowie­
dnia dr. R. Meyer, który jeden z pierw­
szych sygnalizował konkurencję amerykań 
ską, iż Europa będzie się wkrótce musiała 
rachować w swych portach atlantyckich 
z ceną pszenicy po 5—7 zł. w złocie z i 
centnar metryczny! ..

Słyszeć się wprawdzie dają głosy, 
zwłaszcza ze strony prasy przemawiającej 
za wolnością handlu, że nacisk konkuren­
c ji amerykańskiej na rolnictwo europejskie 
jest tylko chwilowy, przejściowy, ie  dosię­
gną! już swego punktu kulminacyjnego i 
zacznie obecnie słab n ąć , że nadmierny 
napływ zboża amerykańskiego do Europy 
przypisać należy tylko nienaturalnym  obni­
żkom cen przewozowych wywołanych współ­
zawodniczeniem przedsiębiorstw okrętowych. 
Trudno jednak głosom tym, dać wiarę, gdy 
się widzi, że przyrzekane wciąż z roku na 
rok zwolnienie konkurencyi amerykańskiej 
nie następuje, że owszem konkureneya ta 
od siódmego dziesiątka lat naszego stulecia 
wciąż tylko rośnie i rośnie, że odpowiednio do 
niej ułożyły się już w krajach, które ją  spo­
wodowały, stosunki produkcyi i konsumcyi 
i tak rychło się nie zmienią, że wreszcie, 
jak ukazują najświeższe badania du Leyen’a 
i innych, nie ma nadziei, by przedsiębior 
stwa przewozowe, popodnosiły swe taryfy.... 
Wszystko to dowodzi, że konkureneya ame­
rykańska^ i innych krajów zamorskich, z 
którą dziś ma do czynienia Europa na polu 
produkcyi rolnej, nie jest zjawiskiem prze- 
mijająeem, lecz że raczej mamy tu do czy­
nienia z przełomem w gospodarstwie świa­
towym, który potrwa czas dłuższy. Wobec 
takiego _ stanu rzeczy, nic dziwnego, że 
wszystkie państwa europejskie, bądźto już 
pomyślały bądź myślą o środkach zarad­
czych przeciw złemu a przedewszystkietn o 
najważniejszym, t. j. o nowych podwyżkach 
ceł ochronnych.

I tak w Niemczech parlam ent uchwalił 
podwyżkę ceł: przy pszenicy i życie z i  marki 
na 3 marki od centnara metrycznego, przy 
jęczmieniu z 0 50  marek na 1 markę, przy 
słodzie z 1 20 Da 2'40 marek itd. Na pod­
stawie upoważnienia otrzymanego w usta­
wie z 20 lutego 1885, wprowadził kanclerz 
cła powyższe natychmiast w życie dla 
wszelkich gatunków zboża.. Cła te skiero­
wane są i przeciw Austryi, z wyjątkiem 
jednego cła od żyta, co do którego' Niem­
cy związane są układem z Hiszpanią, koń­
czącym się dopiero 30 czerwca 1887, wo­
bec państw najbardziej faworyzowanych.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
...w ...t

OSTATNIA POCZTA
Telegrafują z Rokiczan pod dniem 

wczorajszym: Dzisiaj w orszaku N aj j .  P a ­
n a  znajdowali się pomiędzy innym i: Ksią­
żę Aleksander Bułgarski w uniformie puł­

kownika dragonów austryackich, Ministro- 
| wie hr. Kalnoky, br. Bylandt-Rheith, wre- 
| szcie adjutant przyboczny gen. Popp. Z wy­

jątkiem oddziałów wojska przeznaczonych 
do straży, cały korpus VIII, ustawiony był 
na wyżynach w trzech liniach bojowych, 
równolegle z drogami prowadzącemi ku Ro- 
kiczanom i Wossekowi. Najj. Pan wyraził 
kilkakrotnie Najw. zadowolenie z postawy 
wojska. Liczna publiczność przypatrywała 
się wspaniałemu widowisku, wydając pełne 
zapału okrzyki na cześć Monarchy. Po 
przeglądzie, który przeciągnął się całą go­
dzinę, zajęły wojska stanowisko z dnia po­
przedniego.

Na j j .  P a n i  p o w r ó c i ł a  przedwczo­
raj do Wi e d n i a .  Ponieważ Monarchini za­
broniła wszelkiego urzędowego przyjęcia, 
na dworcu kolejowym znajdowało się zale­
dwie kilka osób. Najj. Pani wprost z dwor­
ca udała się w towarzystwie ochmistrza 
nadwornego barona Nopscy i ochmistrzyni 
nadwornej hrabiny Góess do Schónbrunu

Dziennik rozporządzeń wojskowych ogłu­
sza, n o m i n a c j ę  c a r e w i c z a  r o s s y j -  
s k i  ego,  Mikołaja, na właściciela pułku u- 
łanów nr. 5, a WKsięcia J e r z e g o  na po­
rucznika pułku ułanów imienia cara.

Paciągiem którym przybyła do W ie­
dnia Najj. Pani, powrócili tak że : pp. Mini­
strowie hr. T a a f f e  i hr.  K a l n o k y ,  szef 
sekcyi S z fig y e ny-M  a r  i c h, radca dworu 
S tu  m m  e r , sekretarz R a u h  i radca sek­
cyjny dr. B l u m e n s t o c k .

Przedwczoraj przybył także z Kromie- 
ryża do W iednia austryacko-węgierski am­
basador w Wiedniu hr. W o 1 ke n s t e i n.

P. M inister oświaty baron C o n r a d  
udał się z Salcburga do Graeu.

P. N a m i e s t n i k  G a 1 i c y i Z a l e ­
s k i  przybył przedwczoraj do Wiednia i za­
mieszkał w hotelu Erzherzog Karl..

Do dzienników wiedeńskich telegrafu­
ją iż w Przerowie, gdzie pociąg rossyjski s ta ­
nął o godzinie l i te j  w nocy na 27 b. m. 
C a r  A l e k s a n d e r  pożegnał się jak  naj­
serdeczniej z ministrem Giersem, który, 
jak wiadomo, udaje się do Franzensbadu 
dla dokończenia rozpoczętej kuracyi. Car 
podał rękę Giersowi i odezwał się do nie­
go g łośno : „Szczęśliwej podróży i dobrego 
r e z u l ta t u  kuracyi". —i

W znanej sprawie b u r m i s t r z ó w  
R e w l u  i R y g i  pisze dosłownie Praw. 
Wiestnilc: Odnośni gubernatorowie donieśli, 
iż burm istrz Rewlu Greiffenhagen, nie wy­
pełnił prawnie uzasadnionego żądania, aby 
w korespondencji ze zwierzchnością guber- 
nialną posługiwał się wyłącznie językiem 
rossyjskim i że burmistrz Rygi, Bfinger, 
nie chciał uczynić zadość ukazowi sena­
ckiemu, który nakazuje rygskiej władzy a- 
senterunkowej używanie języka rossyjskie- 
go. Ze względu na doniosłość tej sprawy 
złożono o niej raport cesarzowi. Ponieważ 
zachowanie się pomienionych naczelników 
m iast było nadzwyczaj nietaktowne i bez­
prawne, rozkazał cesarz pod d. 20 b. m. 
usunąć ich z urzędu, a nadto z powodu o- 
poru przeciw prawnym rozporządzeniom 
rządu oddać pod sąd.

Nowo je Wremta donosi: „Spotkanie 
się lorda Salisbury, który na kilkutygodnio­
wy pobyt przybył do kąpieli morskich w 
Dieppe, z p. Giersem, nie jes t nbprawdo- 
podobnem.“

Na ostatniej radzie ministeryalnej w 
Paryżu uchwalono, ażeby nad trumną Cour­
beta, którego zwłoki złożono w kościele In ­
walidów, nie było żadnych mów. M inister 
Galiber mówić ma w Abbeville.

M inister spraw wewnętrznych Allain- 
Targe, wydał komunikat rządowy, zaprze­
czający pogłoskom pism zagranicznych o 
istnieniu cholery w Paryżu, albo w okolicy 
miasta. Z Tulonu telegrafują: Lekarz mary­
narki Augier um arł na cholerę. Burmistrz 
zwołał lekarzy i aptekarzy miejskich i przed­
miejskich w celu zorganizowania służby 
nocnej.

Na okręcie piechoty m arynarki i na 
parowcu „Vinh-Long“, który tu przybył z 
Tonkinu, było kilka wypadków zasłabnięcia 
na cholerę.

Prefekt departamentu Var zawiadomił 
radę generalną, że m inister handlu prze­
znaczył 20.000 franków na pierwsze opę­
dzenie kosztów organizacyi środków anti- 
cholerycznych w -Tulonie, i że prócz tego 
m inister spraw wewnętrznych przyrzekł 
znaczniejszą subwencyę.

Przedwczoraj odbył się w sali Rivoli 
zwołany przez Rocheforta meeting, celem 
zaprotestowania przeciw „zamordowaniu" 
O llm era Paina. Udział był tak liczny, iż 
sam organizator nie mógł wejść do sali i 
m usiał mówić na ulicy. Ale demonstranci 
nie zadowolili się tym zresztą bezpodstaw­
nym protestem, lecz przyjęli rezolucyę, w



której zachęcają Irlandczyków do oporu 
przeciw rządowi angielskiemu.^ Trafnie też 
charakteryzuje jeden z dzienników zacho­
wanie się czerwonych radykałów, iż docho­
dzą do punktu na którym rozpoczyna się 
już obłęd.

Dzienniki włoskie odzywają się z obu­
rzeniem o wiehrzycielskiej taktyce pewnej 
części prasy hiszpańskiej, która pragnie 
wywołać demonstracye przeciw Niemcom. 
Medyobińska Perseverawa umieściła na te ­
mat niedojrzałości politycznej w prasie 
hiszpańskiej bardzo rozumnie napisany a r­
tykuł,

Z Rzymu donoszą, że książę Amade­
usz wyjeżdża do Port ‘Said, ażeby odwie­
dzić syna swego, który się znajduje na 
statku Yittorio Emanuele, złożony ciężką 
chorobą. Nie potwierdza się jednak dotych­
czas pogłoska, czy książę uda się także do 
Massouy.

Na parowcach Indepcndente, Washing­
ton i Citta di Napoli mają do 10 września 
odpłynąć znaczne zapasy żywności niepo- 
dlegająee zepsuciu, jakoteż bOOO hamaków 
dla żołnierzy i 500 dla oficerów do Mas­
souy.

Donoszą o podejrzanych wypadkach 
chorób z miejscowości włoskich Voltri, Ri- 
doliguerre i Sestri-Ponente w Liguryi.

Korespondent z Aleksandryi do Polit. 
Correspondens zapewnia, że są wszelkie po­
wody do mniemania, iż wkrótce przyjdzie 
do poddania się plemion Haaerdowa. N a­
czelnicy tych plemion sami się zgłosili do 
generałów angielskich, ażeby się ułożyć o 
warunki poddania. Donoszą też wiarogodni 
ludzie, że położenie Osmana Digmy staje 
się coraz trudniejsze. Powstańcy przychodzą 
do przekonania, że walki podjęte były bez 
celu.

O stanie rzeczy w C h a r t u m i e  
otrzymał generał Greenleld zgodne donie­
sienia, stwierdzające istnienie niezmiernego 
rozdwojenia pomiędzy przywódcami Sudań- 
czyków. Abdullah H am za, który pierwszy 
podał wiadomość o śmierci Mahdiego, do­
nosi o walce zaszłej pomiędzy oddziałami, 
w której poledz mieli następca Mahdiego, 
emir Berberu i wielu niższych stopni na­
czelników.

W

K o k ic za n y , 29 sierpnia. W cza 
sie wczorajszych manewrów stoczony 
została p o t y c z k a  p o m i ę d z y  ó- 
Sfflyin i d z i e w i ą t y m  k o r p u s e m .  
Osmy korpus posunął się w kierunku 
lasku holoupskiego. Dzięki urządzo­
nym obwarowaniom, a dalej przez za­
krycie i odpowiednie dyspozycye wy­
dane strażom przednim, powiodło się 
ósmemu korpusowi pomimo znacznej 
przewagi nieprzyjacielskiej utrzymać 
się na stanowiskach aż do południa, 
a następnie rozpocząć odwrót we wzglę­
dnie dobrym kierunku. Po obu stro­
nach wzięła udział w sposób rozstrzy- 
gający wielka liczba dział. Monarcha 
przy kilku sposobnościach wyraził 
Najw. zadowolenie z działalności wojsk. 
Przedewszystkiem zasługiwały na u- 
znanie znaczne marsze wykonane przez 
ósmy korpus. Po manewrach Najj. 
Pan zwiedził namiot, w którym po­
mieszczono chorych. Dzisiaj przed 
manewrami miała się odbyć rewia 
dziewiątego korpusu.

W ied eń , 29 sierpnia. (Tel. pr.) 
Dyrektor kolei państwowych, baron 
C z e d i k, został mianowany obywate­
lem honorowym miasta Krems.

L iterat i kapelmistrz Juliusz 
H o p p  zmarł wczoraj w zakładzie 
obłąkanych, licząc lat 66. Generalny 
intendent teatrów nadwornych, baron 
Hoffmann, i reżyser Stoli przyjęli na 
siebie koszta pogrzebu.

Wiedeń, 29 sierpnia. {Tel. pry w.) 
Do tutejszych dzienników donoszą, 
i i  missya s i r  W o l f f a  D r u m m o n -  
d a ogranicza się tylko na zbadaniu 
zapatrywań sułtana na sprawę, obsa­
dzenia Sudanu wojskami tureckiemi.

W edług  depesz z M a d r y t u ,  
w ko łach  tam te jszych  z a p a tru ją  się 
spokojniej na  kw estyę  okupacy i przez 
Niemcy w ysp  K aro lińsk ich .

Pilzno, (w Czechach), 29 sier­
pnia. (Tel. pry w.) Z m a r ł  tu nagle 
wczoraj wieczorem g e n e r a ł  s e r b ­
s k i  A n d j e l k o v i c ,  który przybył 
dla uczestniczenia w wielkich mane­
wrach.

Peszt, 29 sierpnia. (Tel. pryw.) 
W i e l k i  m ł y n  w Sarosowie pod 
Koszycami z g o r z a ł  w c z o r a j  wraz 
z całym nowoczesnem urządzeniem

K ijów, 29 sierpnia. C a r s t w o  
r o s s y j s c y  przybyli tu wczoraj 
wieczorem i zostali przyjęci z za­
pałem.

Paryż, 29 sierpnia. Na u r o ­
c z y s t o ś c i  p o g r z e b o w e j  a d m i ­
r a ł a  C o u r b e t a  w kościele Inwa­
lidów, byli obecni pomiędzy innymi 
także reprezentanci wojskowi państw 
zagranicznych. Po egzekwiach wy­
niesiono trum nę i ustawiono przed 
frontem kościoła Inwalidów, poczena 
rozpoczęła się defilada wojsk.

Tuloil, 27 sierpnia. (Tel. pr.) 
W dniu przedwczorajszym zmarło tu­
taj n a  c h o l e r ę  2? osób.

Rokiczany, 29 sierpnia. Dzisiaj 
zrana odbyła się p r z e d  Na j j .  P a ­
n e m  r e w j a  d z i e w i ą t e g o  k o r ­
p u s u ,  poczem wojska wyruszyły na 
swoje stanowiska.

Wczasie dzisiejszych manewrów 
korpus dziewiąty zamierzał ścigać 
przeciwnika przez Uspawę i przepra­
wić się przez tę rzekę. Korpus ósmy 
cofnął się jednakże na linii Ma­
linę i ma wystąpić stanowczo prze­
ciw nieprzyjacielowi. Tylne straże nie 
staczając decydującej utarczki, mają 
utrudniać nieprzyjacielowi przejście 
Oslawy i zniewolić go do rozwinięcia 
sił swoich.

Praga, 29go sierpnia. W edług 
Prager Ztg. w y p a d k i  w K r o l o -  
d w o r z e  wywołały wielkie wzburze­
nie w Librecu, przedewszystkiem po­
między niższemi warstwami ludności. 
Przedwczoraj i wczoraj w Librecu 
tłumy zebrały się przed domem Bese- 
dy i wybiły trzy okna. Władze poli­
cyjne wystąpiły przeciw eksceden- 
tom i rozprószyły ich. Zarządzono od- 
powiedno środki ostrożności.

Peszt, 29 sierpnia. Nemzet dono­
si, iż przy wyborach do s e r b s k i e g o  
k o n g r e s u  k o ś c i e l n e g o  stronni­
ctwo radykalne zwyciężyło większo­
ścią 81 głosów.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 28 sierpnia 1885, godzina 1 

min. 45. Alp. Tow. górn. 37.—, Węg. akcye 
kredyt. 289- —, Akcye anglo-austr. 99*50, Akeye 
banku Union 79*50. Akeye kolei Karola Lu­
dwika ‘<140*80, Akeye kolei północnej 236*— , 
Akeye kolei południowej 138*50, Akeye kolei 
Alfold 185— , Akeye kolei Elżbiety 295*10, 
Akeye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 220'— , 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 176’—, 
Wiedeńskie losy 124*30, Akeye kolei Rudolfa 
—*— , Akcye kolei Albrechta — Węgierskie 
obligaeye państw, w złocie 109'— Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 102’—, Losy regulacyi 
Cisy 123’ —, Losy tureckie 98 80, Węgierska 
renta 99’—, Akeye banku związkowego 101 30, 
Akeye banku obrotowego — ■—, Akcye kolei pań­
stwowej — ■—, Rubel papierowy l -248/4, Wę­
gierskie losy 118*25, Marka niemiecka — *- . 
Usposobienie osłabione.

W ied e ń , 28 sierpnia 1885 r. godzina 4 
minut 30. Akcye kredytowe —*—, Angio- 
Austr. Uuionbank — Kolej Karola
Ludwika — Południowa -* — , Renta pa­
pierowa — Galie, listy zastawne —*—,
Galicyjskie obligaeye indemnizacyjne ■- . 
Galicyjski bank rustykalny — — , Losy z roku 
18^3— •—, Napoleondor—* —, Rubel papieru 
wy — •—. Usposobienie

Wiedeń, 29 sierpnia 1.885 r., godzina l<i 
min. 35, Akcye kredytowe 288*50, Anglo- 
Austr. 99*50, [Jnionbank 79*80, Kolej Karola 
Ludwika 240 50, Południowa 183*25, Renta pa­
pierowa —*—, Galie, listy zastawne —*—, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —*—-, 
4 l/s °/o hsty zastawne banku krajowego 91*75 
4 V /0 pożyczka krajowa z 1883 roku 90*50,

'Napoleondor 9*88, Rubel papierowy 1*241/1. 
Usposobienie spokojne.

Telegramy zbożowe z dnia 27 sierpnia. 
Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. — *— do 
—*— zł., żyto do —•— zł., jęczmień
— *— do —*— zł., kukurudza —*— do — *— 
zł., owies —*— do —*— zł., okowita per 
10.000 litr procent 27*75 do 28*— zł. B u d a ­
pe s z t :  Pszenica 100 kiiogr. (na wiosnę) 7*26 
do 7*28 zł., rzepak (sierpień—wrzesień 11* — 
11'— zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na sierp, lip.) 
156*— do — żyto —•— m., spirytus 42*30, olej 
rzepakowy — •- m., Szczecin: Pszenica
— '— , rzepik —*— . P a r y ż :  mąki 159 kilogr. 
43*90, fr. olej rzepakowy -  *— fr., spirytus 
— *— , fr. Wr o c ł a w :  Pszenica — *— , żyto
--* —, owies —*—, spirytus —*— , kukurudza 
— . K o l o n i a :  Pszenica —*— ,

P r z jjc e h a d  do Łwows 
dnia 29 sierpnia 1385.

H o te l  G eo rg o m
Pp. H Czarnomski z Kijowa. S. Roż­

nowski z Poznania. M Zakrzewski z Wiktoro- 
wa. S. Jasieński z Bueowa. S. Wilner z Cher- 
sonu. 0. Philipp z Kolonii. J  Zitek z Tarnopola.

H otel F ran cu sk i
Pp. I. Bellak z Wiednia. R. Yossal z 

Pragi J. Braun z Wiednia. Z. Sohreiber z 
Wiednia.

H otel Ł au ga
Pp. I. Blaszkę z Wiednia. S. Pineles z 

Wiednia. Ks. A. Juzyczyński z Przemyśla,

W Teatrze kr. Skarbka.

W  Sobotą dnia  2 9  sierpnia  1 8 8 5 . 
Pierwszy występ pani Elżbiety S k a l s k i e j

BOCCACCIO
Opera komiczna w trzech akt. P. S up ie’go 

O S O B Y
Kapelm. p. H. Jarecki. Reżysz. p. J . Myszkowski. 
Giovanni Boccaccio 
Piętro, syn Podesty Palermo 
Sfiidza, cyrulik 
Beatrice, jego żdna 
Lotteringhi, bednarz 
Izabella, jego żona 
Lambe tuecio, kupiec korzenny 
Peronella, jego żoua 
Fiam etta, ich wyekowauiea 
Leonetto
Tofano 
Ckiehibio 
Guido 
Cisti 
Federico 
Giotto 
Rinieri 
Nieznajomy) 
Majordomo) 
Roznosicie!
Signora Jacofiore 
Tresco, terminator 

gkiego 
Cheeco 
Giacometto 
Anselmo 
Tita Nota 
F ilipa 
Oretta 
Yioletta

studenci
przyjacieli
Boccaccia

pni Kaspro wieżowa 
p. Fontana 
p, Krykiewicz 
p. Karge 
p. Koncewicz 
pna Borodziej 
p. Skalski 
pna Wajgei 
pni Rkaissa 
p. Senowski 
pna Rutkowska 
pna Hlerosławska 
pna Radkiewicz 
pna Miałkowska 
pna Nowicka 
pna Heind.ieh 
pna W ilkus
Guberski
p. Wojnowski 
pisa Nowicka

żebracy

r>

u Lotteriu-
p. Pietruszewski 
p. Łomiński 
p. Chudkowski 
p. Gamski 
p. p. Rechen 
pna Wajtdówna 
pni Łomińska 
pna Malczewska

COMEDIA del’ AETE“

służące
Lamber-

tueeia

Paritaloue i p. Skalski
Brigkello 1 przyjaciele Pantalona p. Koncewicz
Polliehello; p. Różański
Coloinbina pna Mirska
Arlecbino p Starzewski
Scappino, jego towarzysz p. Lesiard
Narcissiuc sycylijczyk p. Lomiński
Dworzanie, Damy dworu, lud, żołnierze czeladnicy.

Rzecz dzieję się we Fioreneyi, 1331.

Początek o godz. pól do 8 wieczorem.

Spostrzeżenia m eteoroiogiczn ®
(Z obserwatoryum c. k. Uniwersytetu we Lwowie).

s d !!!•*. 29 sierpnia 1835. o 7 rano 
Baroo-eto 731. 5 nim, przy t*«np. 0*0. Psychro­

metr suchy 14 9 ’C. Psychrometr wilgotny 113 \ .
Prężność p*-s* < 11.8 .maj, Wilrro-i 93 ° Ż«ekmw/>fs e 
10 W ia tr 'S  W.x , Ozon ,10

Temperatura powietrza 11.9° E
Barometr opada 

Stan barometru nad poziom ;n o m  7561 mm 
N&jwyfcffi* temperaturr. dala w-tsoraisza ■ *> 20. 8 

Najniższa tem peratura w nocy 14 7 v  
Ilośe zu&du uuersuaegt! o 7 g 0.9 tsm.

3955

? =
JE.

Zauiió i Yo

27 sierpnia 1885. Z,
Stan barometru w .-niumorr. 729,14 ™810S 727 M
Stio ...........‘pp

i- rt C-i-.s 20,4 15,a 14 a
Stan terroeran- ■■'gotceg-j

W %t. !.?- * 18.« 14,8 14..
Prężność 

w MilisKos-r. 14 6 12,8 U  8
Wdgnr r —. T.-.f-js 
•ina /(, 82 96 98

Stan eb- 8 8 10
Fierussk sw. ssw. sw.

-żlEl-T*;. 1 1 1
Ilość op«CiU ńiicrjbOiiego o 2^ 4mm B deszcz
Na.iwyżs^- u: -atur :, w 

o 3h. 22,0
ągr, «>i'i a, ode ytau?-

o 12.0
■rr. dni a, odczyiaKs

Elektryczność powietrza, 
woltów — — —

Prognoza na dobę następną od 12h w południe 29 
sierpnia 1885.

Przy wietrze o niepewnym kierunku i sreaniej 
temperaturze sierpnia, stan nieba zmienny, powietrze 
wilgotne^deszeze chwilowe z nieznacznym opadem.

I ^ o o i s ^ g l  k o l e j o w e  
od 1 czerwca 1885 

jjrzycihodzą do Lwowa:
podług zegara lwowskiego 

Z C zem iow iee: o godz, 10 min. 5 wieczór 
pociąg pospieszny o godz. 3 min. -35 
rano i o godz. 3 min 30 po południu 
pociąg mięszany.

N A D E S Ł A N E .
Podczas pory gorącej zdarzają się bar­

dzo często w skutek złego zachowania dyetjy niere- 
gularności w organach trawienia (zatkania z uderze­
niem krwi, bicie serca, bole głowy) a w takiem ra ­
zie okazuje się potrzeba przez szybkie zastosowanie 
dobrego środka domowego, jakim są pigułki szwaj­
carskie aptekarza Brandta, zapobiedz innym cierpie­
niom. Każde padełko prawdziwych pigułek, (które 
nabyć można w aptekach po cenie 70 et.) zaopatrzo­
ne jest etykietą, na której się zuajduje biały krzyż 
na czarnem tle z nazwiskiem R. Brandt.

+
Tekla z Audykowskicłi

MOR, A W IĘCKA
wdowa po gr. Kat. proboszczu w Ka­

m ionce strum iłow ej,
urodzona 14 sierpnia ISO? — zmarła 28 

sierpnia 1885.
Eksporta-ya zwłok nastąpi we Lwowie 

w niedzielę dnia 30. sierpnia i 885, o godzi­
nie 5 po południu z damu pod 1. 6 przy ulicy 
Staszica (Chorążczyzmt) do rogatki Żółkiewskiej, 
z kąd następnie do Kamionk. strumiłowej od­
wiezione, i tam w poniedziałek rano dnia 31 
sierpnia b, r , po odbytem nabożeństwie w gro­
bie familijnym złożone zostaną.

Lwów, dnia 29 sierpnia 188 ó.

we Lwowie
poleca

Najlepszy

w beczkach
po 167, 100 i 50 kil. 

jakoteż

kufsztyńskie wapno
hydrauliczne  

N a j  t a n i e j !

S | i 6 8 t m ś e » t i  as e tc o i ro  i o g ie is u

Z  e&serwatoryRH* c- k SzKoly

49°50’ X =  41°4.r w. =  340'“ A>
Dla 30 sierpnia 1885 

-  0 1123% no <« 10" 35,n 
siroco- 29go sierpnia o 6h. 48m.

•> 17h. 12m 8 
W  sierpnia nastąpi ostat kwadra księży v-

8d U h  81m«; nów 1 Od lh  50n,, , :  n ier wszą,” kwa
dra 17d 3h 22w, pełnia 25d 7h lm .a

Księżyc będzie się znajdywać w punkcie przy 
ziemnym (R e m e m ) 8d 23b. 5, w punkTe od 
ziemnym (Apogeum) 21d 71i. 5.

Równanie czasu będzie przez cały sierpień do­
datnie, wskutek czego zegary zwykle wyprzedzać 
będą słoneczne o ilość E . w prawdziwe południc.

Średni stan barometru na sierpień zredukowany 
do poziomu Adryatyku jest dla Lwowa 761-™m5; 
średni stan temperatury 16°,6C.

utaNuu mM ----
SZCZKWIOWA

napój oszeźwiftjgoy
kuteozoy btrtfze aa ka*a»l w akanbasl 

azy i k a t a r a c h  i o l | t b  1

Henryk JHattoni, Karlsbad I Wledsi.
Główny skład u Piotra Mikolascha we Lwowie.
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Cennik lwowskiej Izby handlowej i prz8»y*ł®vral.
Lwów dnia 28 sierpnia 1885

1 . A te e y e  za sztukę.
Koi. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. Iwow.-ezer.-jas.po200zł. wa. 
Banku Mp. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2 ,  L i s t .  z a s t .  za 100 zł. 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

* 4 p r w. a,
„ „ „ 5  pr. okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41V, 1. 
Banku kip. galie. 6 pr. w. a.

» » a S pr. w. a.
r, „ 5 pr. w. a. wy­
losowane z 10 pr. premią; . , 

L isty dłużne g. Z .kr. wł. (dawniej 
8 pr 1 8 pr. w. a. w likwidacją 

Listy ałużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 2!/a pr. w. a. w likwidaeyi 

41/* pre. kraj. listy zastawne 
» . L ig i }  d ł n i t e  za 100 zł. 

Ogoln. roi. kred. Z akład dla Gal. 
1  Buków. 6 pr. los. w 1-5 lat.

4. O b lig i za 100 zł. 
indemniz. galie. 5 pre. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włośeiańsk. (dawn.Bpr.) 3 pr. wa. 
Obligi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I emisyi . .
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/,, pr. wa.

L o s y  miasta Krakowa . .
„ _ Stanisławowa

O, M o n e t y .
Dukat holenderski . . . . .
Dukat eesarcki ...........................
Kapoleondor  .....................
P ó łim p ery a ł.................................... ,
Rubel rossyjski srebrny . . .

* » papierewy . .
100 marek niemieekien . . . .
Srebro .........................................
Knr-ocy w s r e b r z e .............

.1111 ,<M m » Ot

240 -
225 25 
273 —
225 —

99 25
90 50 
99 25 
88 20

101 20 
96 35

98 75

57 —

53 —
91 50

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. et.
243 &v 
228 50 
277— 
230 -

100 25
91 50 

100 25
89 20 
102 20 

97 35

99 75

59 -

56 —
92 50

101 75 102 75

97 — 98 —
102 75 104 —
90 75 91 75
17 - 19 —
23 50 25 50

5 79 5 89
5 83 5 83
8 84 9 94

10 16 10 26
1 54 1 64
1 23 V* 1 25 V,

60 70 61 40

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 27 sierpnia 1885.

1, O łu g  p a ń s tw a -  płacą żądaj i
Jednolity dług państwa w banknot, 

m aj-listopaa . . . . . . . .
Isty-sierpień . . . . . . . . .

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty e z e ń - l ip ie e .....................................
kw ieeień-październik..........................

Losy z roku 1854 po 250złr. m .k .4p r.
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. -5 pr.
„ a 1860 po 100 złr. 5 pr.
„ 1864 po 100 złr. , .
„ „ .1864 po 50 z łr....................

Renty Com, po 42 lir. austr. . . . 
L isty zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pre.................................................
Renta papierowa 5pr, z r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4pr.

82.80 82.95 
82.75 82.90

83.35 83.55 
■83.50 83.70 

127.— 123.—
139.25 139.75 
1 4 0 .-  140.-50
168.25 168,30 
167.— 167.50
43.— 45

156.— 153. -  
99.75 99.90 

108.70 108.90

Z ,  O M ig a e y ®  mdemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)
Czech . .   107.50 —.—
Bukowiny . . .  . . . . . .  102.50 103.25
G a l i c y ! ..........................   101.50 102.50
Niższej Austryi , . • . . . 107.50 108.25
Siedmiogrodu . . . .  . . .  101.25 101.75
W ą g i e r ................................... . . .  102.50 103.—

8 . A k  c y e.

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 99.25 99.75 
Insć. kred. dla handiu po 160 zł. . . 288.70 289.— 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 595.— 600,—
Gal. banku hip. po 200 z ł......................—,— —.—
Gal. bank. d.han. i prz. a 200zł. wpł. 40pr. —.— — .— 
Gal. zakł. kred. zieinsk. a 200 zł. . —.— — 
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 p r .......................................—.— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 868.— 870.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.— 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 445.— 4'*8.-  
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 239. — 239.50 
Kok Freszow-Tain, (w. e.) a 200 zł. . —.— — 
Północna kolej po 1000 cl. m. k. . . 2862 2367
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 240.25 240.50 
I iwow.-Omto. kolej no 200 z?, w, a. war, 225.75 226 25

płacą żądajS;
Tow. koi. żel. państw, po 200 zł. in. b. 294.25 234.501 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 133.— 13'k25
I. kol. węg. gai. a 200 zł w srebrze 175.75 176 —

4, ¥Asty EKstawm® losowano.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 1-5 1. 6 pr. . —.— —.—
Powsz. austr. sak. kr. ziem. 41/* pr. w.

złocie w 50 1...........................................  100.— 100.50
„ „ „ premiowe po 3 pr. 98.— 98.50

Gal. żak. kr. /dem. Krak. los w 18 1. 6 pr. 99.75 100. —
„ „ ,  * w 20 1. 7 pr. 1 0 1 .-  - . -
„ „ „ ,  w 36 I. 61/* pr. 99.75 100.25

Gal. Tow. kred., w. a. po 4 pre. . . 91.25 91.50
,  „ po 5 pre. . . 99.50 1 0 0 .-

» .. po 5 Pre - w
37 latach z w ro tn e .....................  . 9-9.oO 100.—

Gal banku hip. po 6 pre..........................101.50 101.75
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pre. . . —.— —.—
Banku austro-węgiersk. po 5 pro. . . 103.2 
Węg. Tow. ziem abe. po -51/, pre.

„ Zakł. kr, ziems. po 51/* pre.

3 .  O ł» l tg & « y e  z prawem pierwszeństwa (za
Kol. Albreehta a 300 zł. 5 pr. w. a. 99.75 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ez.)

    ’ . . 100.25
. . 106.— 
. . 100.50

103.75 

1021)0 103.50 

100 zł.) 
100.25

i  300 zł, o proc. w srebrze . . . 100.25 100.75 
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . . .  106.— 107.—

„ „ po 100 zł. w. a...........  100.50 101.50
Kol. gal. K ar Lud. a misy a z r. 1881

po 41/, pre...............................................  100.40 100.70
dtt.o. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 99.75 100.25 

Kcl. Lwow.-Ozer.-Jass. III. emis. a 300 
złr. 4 pre. w srebrze z r. 1884 . . 82.65 83.10

z r. 1884 . . 90.75 91.—
z r. 1868 . .
z r. 1872 . . —.— —.—

Węg. gal kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 99.30 99.70
O. L <* s y.

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w s. 179.50 180.25
Clarego pc 40 zł. m. k ...........................  40 .— 40.50
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 114 25 114.50
Keglevieha po 10 zł. m. k ................... 19.— 19.50
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 17.75 18.25 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 21. '5  22.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 42.75 43.25
Psdthyo po 40 zł m V 40 — 41.—

pła«a >3d
149

Czftrwoa. krzyża anstr. Tow. po 10 zł. 14.70
„ „ wegiersk. „ po 5 zł. 9 .—

Kundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa
po 10 zł. w. a..............................................18.75 IS.

Salnia po 40 zł. m. k ................................... 54. — 54
St. Genois po 40 zł. m. k .......................  49.— 49,
Pożycz, m . Stanisławowa (po 20 zł. w. a.) 24.— 34
Poź. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 132.50 133,

„ „ po 50 zł. w. a. . . .  68.50 69.
W aldsteina po 20 zł. m. k..................... 27.50 28.
W indisohgratza po 20 zł. m. k, . . 38.25 :;8.

7 . W e k s l e  (na 3 miesiąca) 
Augsburg na 100 zł. w. p n. . . . —
Berlin za 100 mark w. p. .n. . . . -
Frankfurt za 100 mark. w. p. a. . . -
Hamburg za 100 mark. w. p. u. . „ —
Loadyu za 10 ft, szt...................... 124.60 124

iii,
90

.20

25
.50
.50
.75
25
50
50
75

Par za 100 fr................................................. 49.40
85
45

Kura złota .
Dukat eesarski mon.......................... 5.89.—

a pełnej wagi ..........................5.88,—
Korona . .....................................—.—.—
20-frankówka . . .  . . . 9.83.50
Rossyjski im peryał . . . .  3.0.19.—
T alar z w ią z k o w y ...........................—.—,—
S r e b r o ................................................—.—.—

B a n k  k ra jo w y .
6 pro. obligacje pożyczki krajowej —.-
4,fs pre. obligacje pożyczki krajowej —
5 pre. obiig. komunalne banku kraj.
4’ s pre. krajowe listy zastawne

5.91.- 
5.90. ~

9.89
10.21

50

91.50 92.50

Z lwowskiej izby handlowej I przemysłowej
Telegrafowany burs wiedeński 

dnia 28 sierpnia 1885.

Jednolity dług państwa w banknotach 
„ „ „ w srebrze

Renta w złocie .....................................
5 pre. austr. rent marcowa . . . .  
A kcja banku wiedeńskiego . . . .  

„ „ kredytowego . . . .
Londyn .....................................................
Srebro ..........................................................
Napol3ondoi'...............................................
D ukat cesarski men.............................

złr.
82
83

103
99

868
289
124

9

et.
80
35
95
70

10
50

88
89
10

V Bilft ' iW  w - w

L. 5518. (5595 2 - 8 )
C. k. sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Brzeżanaeh zawiadamia, że dla u- 
znanego za marnotrawcę H rjńka Solora z 
Sayblina kuratorem Jacka Zamojskiego z 
Szyblina ustanowił.

Brzeżany, 8 czerwca 1885,

L. 8689. (5619 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Nowymtargu 

zawiadamia, że uchwałą c. k. sądu obwodo 
wego w Nowymsączu z dnia 26 kwietnia 
1884 I. 2362 Szymona Karkulę z Bonie mar­
notrawcą uznano.

Kuratorem jest Franciszek Wojtowicz 
z Bonie.

Nowytarg, dnia 12 maja 1884.

L. 7688. (5676 1—8)
Sokalski c. k. sąd powiatowy uznał 

Ewę Kośeiuk z Korczyna marnotrawczynią 
ustanawiając kuratorem Bańka Sałdata, 

Sokal, 30 maja 1885.

Księgi gruntowe.
L. 9567. (5487)

C. k. sąd powiatowy w Dobromilu u- 
wiadamia, że dochodzenia miejscowe celem 
założenia księgi gruntow ej dla gminy gastral- 
nej Grodzisko na dniu 3 wrzeńnia 1885 na 
miejscu w Grodzisku rozpoczyna.

Każdy, kto ma więc interes prawny w 
zbadaniu stosunków posiadania, ma się zgło­
sić do komisyi i wszystko przytoczyć co dla 
wyjaśnienia lub obrony swych praw za sto­
sowne uzna.

Dobromil, dnia 19 sierpnia 188-5

Upadłości.
L . 39253. (5625 3—3)

Na podstawie wyniku wyboru z .11 
sierpnia 1885 w masie rozbiorowej firmy L. 
Tenuer i syn wybranym został adwokat dr. 
Krzyżanowski stałym zarządcą masy a p. 
Konstanty Lewicki tegoż zastępcą zaś pp. 
dr. Zdzisław Marchwicki, Maurycy Łazarus 
i Maurycy Nirnstein członkami wydziału 
wierzycieli a p. J. H. Schumer zastępcą.

0 . k. sąd krajowy 
We Lwowie, dnia 14 sierpnia 1885.

L. 41521. (5650 2— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie otwiera 

niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, 
jakoteż na wszystek nieruchomy, a w kra­
jach, w których obowiązuje ustawa konkur­
sowa z dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 dz. p. p. 
położony majątek, Maurycego Rentschnera, 
kramarza we Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu c. k. radcy sądu kraj. Samolewi- 
czowi jako komisarzowi konkursowemu, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy ustanawia 
się pana adw. dr. Sokala wzywając zarazem 
wierzycieli, aby po przedłożeniu dokumen­

tów, służących do wykazania ich preteusyj, 
poczynili swe wnioski co do zatwierdzenia 
tegoż, lub ustanowienia innego zawiadowcy 
masy i aby przedsięwzięli wybór wydziału 
wierzycieli, w którym to celu wyznacza się 
termin na dzień 10 września 1885, godzinę 
10 przed południem

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą da wspólne masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawykonkursowej, pod ry 
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut­
ków prawnych przed upływem 11 listopada 
1885 i podać ją na terminie na dzień lOgo 
iistopada 1885, godzinę 10 przed południem, 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna­
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby nawet 
o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pre tensjam i, przysłużą prawo wy­
brać na tym terminie w miejsce dotychcza­
sowego zawiadowcy masy, zastępcy onego i 
członków wydziału wierzycieli — inne osoby, 
posiadające ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wyka­
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowano przyprowadzenie do 
skutku ugody w myś). §. 68 ust. konkur­
sowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej

Z c. k. sądu krajowego 
Lwów, dnia 25 sierpnia 1885.

terminie bę-lzie usiłowaną ugoda, także 
wolno wierzycielom, w miejsce dotychczaso­
wego zarządcy masy, tegoż zastępcy i wydziału 
wierzycieli, inne osoby swego zaufania po­
wołać.

Nakoui.c podaje się do wiadomoś i, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur­
sowej, nastąpią przez dziennik urzędowy 
„Gazety Lwowskiej".

Brzemyśl, 26 sierpnia 1885.

u c y l i c y t ,
L. 8448. (5672 1—3)

W c. k. sądzie powiatowym w Haliczu 
odbędzie się w dniach 28 sierpnia, 30 wrze­
śnia i 19 października 1885, zawsze o go­
dzinie 10 rano, w sprawie Zakładu kredy­
towego włościańskiego przeciw Nykol« Tej- 
sa.r, pto 50 złr. a. w. względnie 49 złr. a 
w/, z pn„ publiczna sprzedaż realności, wy­
kazem hip. nr. 62 w Tein ero wcach objętej. 
Cena wywołania *ynosi 400 złr. a. w. Wa- , 
dyura 40 złr. a. w. Resztę warunków i akt 
oszacowania wolno w tusądowej registratu- j 
rz e  przeglądnąć. Do ułożenia lżejszych wa- j 
runków licytacyjny cii termin na 19paździer- t 
nina 1885, o godz. 3 po południu. K ur/to ­
rem dla niewiadomych wierzycieli dr. Prze 
smycki w Haliczu

C. k. sąd powiatowy 
Halicz, dnia 12 maja 1885.

L. 5110. (53 i 4 3—3)
W dniach 21 września, 21 paździer­

nika i 23 listopada 1885, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem odbędzie się 
w tutejszym sądzie celem zaspokojenia wie­
rzytelności Guttmana Grauera w kwocie 500 
zł. w. a. z pn. publiczna przymusowa sprze­
daż realności dłużników Teodora Skowroń­
skiego, Łukiena Nimezuk, Nykoła Mielnika 
i Wasyla Kowcuniaka własnych, pod Ik. 31, 
254, 24 i 218 w Kniaźdworze położonych, 
ciała tabularnego niestanowiących.

, Cena szacunkowa wynosi 270 z ł ,  75
zł., 165 zł. i 50 zł. Zakład 27 zł., 7 zł. 50 
et., 17 zł. i 5 zł.

Przy trzecim terminie zostaną wyżej 
wspomniane realności i niżej ceny .szacun­
kowej sprzedane.

Protokoły zastawniczego opisania i o- 
szaeowania tudzież bliższe warunki licyta­
cyjne przejrzeć można w tusądowej regi- 
straturze.

O czem się chęć kupienia mających 
zawiadamia.

C. k sąd powiatowy.
Peczeniżyn, dnia 22 lipea 1885.

L. 10970. (5660 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu o- 

tw-iera niniejszem i ogłasza konkurs na 
wszelki ruchomy, gdziekolwiek znajdujący 
się i na cały nieruchomy w krajach, w któ­
rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje, znajdujący się majątek 
spółkijTowarzyatwst spożywczego w Krakowcu 
zarejestrowanego z ograniczoną poięką, m ia­
nuje c. k. sędziego powiatowego w Krakowcu 
p. Leona Głuszkiewicza komisarzem konkur­
sowym i poleca opieczętowanie i spisanie 
masy konkursowej.

Tymczasowym zarządcą masy konkur­
sowej mianuje się Jana Derdelewicza c. k. 
pocztoiistrza w Krakowcu i wzywa wszystkich 
wierzycieli, ażeby na terminie dnia 11 wrze 
nia 1835, o 10, godzinie rano, z dowodami 
swych wierzytelności, dla zatwierdzenia tym ­
czasowego zarządcy masy, lub wyboru inne­
go zarządcy i tegoż zastępcy, tudzież wy­
boru wydziału wierzycieli, u komisarza kon­
kursowego się stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej, ustanawia się termin do 12 
paździenika 1885, w którym terminie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania mają 
wierzytelności swoje, chociażby się nawet o 
nie spór już toczył, w sądzie tutejszym, al­
bo też w sądzie pow. w Krakowcu a to tern 
pewniej zgłosić mają, ile ż<? ich w razie 
przeciwnym skutki prawne ustawą konkur­
sową zagrożone, dosięgną.

Na term inie zaś d. 28 października 1885, 
u komisarza konkursowego odbyć się mają­
cym, winni wierzyciele płynność zgłoszonych 
wierzytelności, oraz porządek w którym do 
zaspokojenia przyjść mają wykazać. Na tymże

L. 4229. (5673 1— 3)
W c. k. sądzie powiatowym w Haliczu, 

odbędzie się w dniach 28 sierpnia, 30 wrze­
śnia. i 19 października 1885, zawsze o go­
dzinie 10 rano, w sprawie Zakładu kredy­
towego włościańskiego przeciw Semaniowi 
Czeruyszyn, spadkobiercy po ś. p. Jwanie 
Czerny szyn. pto 100 złr. a. w. z pn , pu­
bliczna sprzedaż realności, wykazem hip. 
nr. 394 w Wiktorowie objętej Cena wywo­
łania 380 złr. a. w Wadyum 38 złr. a. w. 
Resztę warunków i akt oszacowania, woh.o 
w tusądowej registraturze przeglądnąć. Do 
ułożenia lżejszych warunków licytacyjnych, 
termin na 19 października 1885, o 3 godz. 
po południu. Kuratorem dla niewiadomych 
wierzycieli dr. Przesmycki w Haliczu.

C k. sąd powiatowy.
Halicz, dnia !3 czerwca 1885.

L. 7259. (5316 3— 3)
W dniach 21 września, 12 paździer­

nika i 9 listopada 1885, zawsze o 10 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymuso­
wa sprzedaż realności pod i. k. 209 w Py 
sznicy położonej, stanowiącej ciało hipote­
czne, w ks ędze gruntowej pomienionęj 
gminy wedle w. h. 1. 225 będąca własno­
ścią Franciszka Ogona.

Cena wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 209 zł. 30 ct., wadyum 
zaś kwotę 29 zł. a w.

Bliższe warunki licytacyjne oraz akt 
egzekucyjnego oszacowania wreszcie wyciąg 
hipoteczny tej reaiaoś-i przejrzeć można w 
registraturze tut. sądowej.

Ulanów, dnia 2 maja 1885.

L. J 000 (5620 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Podhajcach 

ogłasza, że na zaspokojenie, wierzytelności 
Woifa Top 54 zł. z pn. odbędzie się dnia 
20 sierpnia, 30 września i 5 listopada 1885 
hcytacya realności Jakóba i M»ryi Woźnia­
ków (bez numeru) na placu dawniej no re­
alności nr. 405 w Podhajcach należącym, z 
tern, że realność ta na pierwszych dwóch te r­
minach przynajmniej za, na trzecim i niżej 
ceny szacunkowej 290 zł. pozbytą zostanie.

Wadyum wynosi 29 zł., resztę warun­
ków można przejrzeć w sądowej regLtra- 
turze

Podhajce, dnia 20 kwietnia 1885.

L. 7780. (5387 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Tyśmieniey w 

celu zaspokojenia pretensyi c. k. uprz. Za­
kładu kredytowego włościańskiego w likwi­
dacji w kwocie 150 zł. a. w. z pa. sprze­
dawać będzie przez publiczną lieytacyę po­
łowę realności dłużniczej masv spadkowej 
ś p. Antoniego Wysockiego własm j. w Prze- 
niemil ach poł.żooej, w wyk. hipot. 1. 138 
zapisaną, na 250 zł. aw. oszacowaną w te r­
minach dnia 25 września, 23 października 
i 27 listopada 1885 zawsze w tut. sądzie o 
godzinie 10 rano z tern, że przy trzecim 
terminie realność ta też poniżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi 250 zł., zaś 
wadyum 25 zł.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli i tych, którymby uchwała licytacyjna 
doręczoną być nie mogła, ustanawia się p. 
Teofila Witosławskiego z Tyśmieniey.

W razie, gdyby powyższe termina bez­
skutecznie upłynęły, ustanawia się termin 
do ułożenia lżejszych warunków licytacyj- 
ny«h na dzień 27 listopada 1885 o godz. 
11 rano. Resztę warunków licyt&cyi tudzież 
wyciąg nipoteczny można w tut. registra­
turze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy.
Tyśmienica, dnia 31 lipca 1885.
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L. 6595. (5185 2— 3)

C. k. sąd obwodowy w Kołomyi po­
daje niniejszem do wiadomości, że na, pro­
śbę kołomyjskiej Kasy oszczędności dozwo­
loną została w celu ściągnięcia kwoty 41 
zł. a. w. z pn. egzekucyjna sprzedaż real­
ności dłużnika Jana Białoskórskiego w Ko­
łomyi pod n. 1018 położonej, w trzech na 
dzień 26 września, 24 października i 21 li­
stopada 1885, zawsze o godzinie 10 z rana 
wyznaczonych terminach, że pomieniona re­
alność na pierwszych dwóch terminach tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej w kwocie 
160 zł. a. w., która służyć będzie oraz za 
cenę wywołania, na ostatnim t m in ie  zaś 
także poniżej takowej zostanie sprzedaną, że 
każdy chęć kupienia mą,ąey obowiązanym 
będzie kwotę 16 zł. a. w. do rąk komisyi 
licytacyjnej złożyć, że dla wszystkich tych 
którym by uchwała licytacyjna doręczoną być 
nie mogła, lub którzyby na rzeczoną real­
ność później prawa rzeczowe nabyli, kurator w 
osobie adw. dr. Zakrzewskiego został ustano­
wionym, wreszcie, że akt oszacowania w 
mowie będącej realności, tudzież bliższe wa­
runki licytacyjne w ts. registraturze mogą 
być przejrzane.

Kołomyja, dnia 23 lipea 1885.

L. 2021. (5618 2— 3;
Na zaspokojenie pretensyi Chaskla Ma 

jera w kwocie 125 zł. z pn. przeprowadzoną 
zostanie w tutejszym sądzie dnia 21 wrze­
śnia, dnia, 21 października i dnia 23 listo 
pada 1885, każdym razem o godzinie 10 
rano przymusowa licyt-cya za lub wyżej 
eenv szacunkowej realności pod 1. k. 11 st. 
17 n. w Biiince położonej, ciała tabularne­
go niestanowiące), Jana Jauusza własnej.

Cena, wy w łania wynosi 572 zł. Resztę 
warunków licytacyjnych wolno przejrzeć w 
registraturze. Kuratorem niewiadomych wie­
rzycieli ustanowiony Stefan Obornicki.

C. k. sąd powiatowy.
Łąka, dnia 15 lipea 1885.

zem, o godzinie 10 przed południem, egze­
kucyjna sprzedaż przez publiczną lioytacyę 
2 kawałków gruntu do realności pod nr. 68 
w Słonnem położonej należących, dłużnika 
Jędrzeja Kudłani własnej.

Cena wywołania wynosi kwotę 145 
złr. a. w.

Wadyum kwotę 45 złr. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych, można 

przejrzeć w tut. sądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Jordanów, dnia 8 maja 1885.

H 6262. (5484 2—3)
Ą h a  25 llfpfcn/.\ 1885, ą h a  29 Ok- 

TocpA 1885 h 30 AncTOna,a,a 1885 o ro- 
AHNdl 9 paHO KOAEfcSĄf CA B'K TSTfUJHOMTi 
c S a ^  AHipm aipi A pfaaaNOCTH (TK IlAAWKajfh 
nócaA bmk. HncT. u 188 TpiiropTA KoKaaB- 
CKCro kaachoh na 300 3a. oipdmfHOH Ha 
3acnoKoene npcTEiiciH ©Ki|j©r© poabhhho Kpc- 
AHTCBOrO 3aBfAfHi'A KTj. KK©T’k 130 3A. 
76 Kp. b. a. ctj. npHH.

P fa a k H O C T k  3 0 C T an e  n a  ru p u iH ^  K A 6^ 11 
Tfp<wHHa)f'h. r o a k K O  e u ih iu ic  a e © 3 a  h U h S 
KkIKAHHHfcl, Ha T p fT O A V k  H HII3ULIE T© H , ©- 
AHaKO ?K 'k  TÓ akK O  3 a  tak S  ivkHfci n p © A JH A , 
3Tv KOTpOH Bk) Ecfc  A ® K r ,< H flO T JH H ll 3A- 
cnoKoeHń 3© ctaah.

BaAiiOMT), 30 3a. b. a.
Tfp/UH H 'k A«> O^AOJKfHA AtKUJHJfH Ol'CA©- 

BIH H.l3H.l'IEHklM HA 30 AH CTOnaA^ 1885 O 
3 roAHHdi no noaSAHH.

IlpOHll ©yCA©Bl'A M05KHA nfpfrAAllfciTH 
ETi pfrHcrpaTSpdc tSteujh© !7© c8a 8.

U- K. M. ĄtAh. c8A"Ł nOK’kTOBklH 
KoaO/UklA, Ah a  ^4 I^B-kTHA 1885.

hipotecznych, którzyby po dniu 10 czerwca L. 2883. (5684 1—3)
1882, jako dniu wydania wyciągu tabular-- C. k sąd powiat, miej del. S. II. we 
nego do tabuli weszli, lub którymby uehwa- Lwowie, rozpisuje celem ściągnięcia przez 
ła niniejsza nie mogła być wcześnie lub uprz. gal. Zakład kredytowy włościański,
wcale doręczoną, ustanowiony jest adwokat wywalczonej sumy 168 złr. 40 et. w. a. z pn ,
dr. Starzewski w Brodach. publiczną iicytacyę realności Jana, Anny,

Brody, dnia 31 maja 1885. Michała, Hrycia, Paw ła i Marty Jastrzęb-
__________  skich własnej, w wyk. hip. 1. 305, gminy

L. 37814. (5649 2—3) kat. Zaszków zapisanej, na dzień 4 września
C. k. sąd krajowy Lwowski ogłasza i 12 października 1885, każdym razem o 

niniejszem, że na dniu 24 września, 29 godz. 10 rano, w sali rozpraw,
października i 26 listopada 1885, każdym Poręczne 40 złr. Na obu terminach,
razem, o godzinie 10 rano, odbędzie się można tę realność nabyć za lub wyżej ceny
w sądzie tutejszym na zaspokojenie resztu- szacunkowej.
jącego kapitału z pierwotnej pożyczki w Resztę warunków, protokół ocenienia 
kwocie 3000 złr. w. a., w kwocie 2.215 złr. i wyciąg hip. przejrzeć można w tus. re-
17 ct. w. a. z pa. wraz z 7 prc. odsetkami gistraturze. Kurator niewiadomych wierzy-
od dnia 3 im rca 1883 bieżącemi i kosztami cieli jest adwokat dr. Weiss, a zastępcą dr.
niniejszemi w7 kwocie 8 złr 47 ct, w. a., Rares.

L. 6706. (5609 2 - 3 ) .
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi prze­

prowadzi na dniu 22 września 1885 o 10 
godzinie rano w B. IV licytacyjną sprzedaż 
realności w Kołomyi na przedmieściu śnią- 
tyńskiem pod !. k. 376 położonej, ciała ta­
bularnego niestanowiącej a Karoliny Fasei- 
szewskie.j i masy spadkowej Franciszka Fas- 
c iszew sk ieg o  w ła sn e j , na zaspokojenie pre 
tensyi Josla Habera w kwocie 40 zł. a, w. 
z pn. a to nawet poniżej ceny wywołania 
153 zł. 67 et, a w. Wadyum wynosi 15 zł. 
37 ct. a. w. Akty zastawniczego opisania i 
ocenienia jakoteż dalsze warunki licytacyjne 
przejrzeć można w registraturze. Kuratorem 
niewiadomych i nieznanych wierzycieli usta­
nowiono adw. dr. Dębickiego.

Kołomyja, dnia 6 sierpnia 1885.

L. 2232. i 5641 2 —3)
Dnia 30 września, 3 iistopada i 9 g ru­

dnia 1885, o godzinie 10 rano odbędzie się 
publiczna sprzedaż połowy realności wyk. 
hip 1. 126 księgi gruntowej gminy Brzesko 
°bjętej, Stanisława Jaworskiego własnej, na 
rzecz Mojżesza Sehippera, celem zaspokoje­
nia sumy 100 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania 70 zł., wadyum 7 zł. 
w. a. Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 
i warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze. Termin do ułożenia lżejszych 
warunków wyznacza się na dzień 19 gru­
dnia. 1885.

C. k sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 2-3 maja 1883.

6263. (-548-3 2— 3)
Ą h a  24 BepccHA 1885, a h a  28 Ok- 

TospA h 30 AHCT«maA<» 1385 o r©AHH'b 9 
pan© boaeSA‘ ca b̂k t 8tsluh©avk cSâ
ABu h TAIR a  pfAAkHOCTH BTv IlA A klK A Jfk  HO-
c a a  BkiK. H noT  u. 164 (Dhanna A/Yh k8 a a - 
KA BAACHOH HA 400 3A B. A. ©H'kn£N©ll NA 
3ACn0K06H6 nptTfHcm

vr . cv»5
egzekucyjna publiczna licytacja realności 
1. k. 246%  we Lwowie, Franciszka i Wik- 
toryi. Misiakiewiczów własnej, wedle dom. L. 3208. 
203 pag. 69 n. 4 on., powyższej wierzytel­
ności za hipotekę służącej, na rzecz c. k. 
uprz. gal. ake. banku hipotecznego.

Ceua wywołania 16.000 złr., wadyum

Lwów, 9 marca 1885.

1.600 złr, w. a. Resztę warunków lili-y ta-

(5670 1— 3)
W tut. sądzie odbędzie się o godz 10 

rano, w dniach 28 sierpnia i 28 września 
1885, powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
13 października 1885, nawet poniżej takowej 
licytacya % części realności według wyk.

— iT' -* * 7 • ■
 t  ____„.w., uvjuaojr<> it części realności według wyk.

cyjnycb, wyciąg tabularny i szacunkowy, hip. 517 w Duboweach objętej, Hawryła 
wolno przejrzeć w tusądowej registraturze. Zalewskiego własnej, na rzecz Romana 

Ewentualnie wyznaczono termin do Troszczuka pto 25 złr. z pn. 
ułatwiających warunków na dzień 15 gru- Cena wywołania 80 złr. 95 eh wady-
dnia 1885, 10 godzinę przed południem, um 8 złr.
w biurze nr. 9. Resztę warunków, akt oszacowania i

Kuratorem wierzycieli później zahipo- wyciąg tabularny, woloo przejrzeć w tus. 
tekowanycb, lub z miejsca pobytu niewia- registraturze.
domycb, zamiauowano adw. dr. Rogalskiego W razie nieudałej sprzedaży na po-
z substytucyą adw. dr. Krówczyńskiego. powyższych terminach, wyznacza się do 

Lwów, dnia 14 sierpnia 1885. przesłuchania wierzycieli hipotecznych ter-
__________  min na dzień 13 października 1885, o godz.

Ł. 38888 (5628 1—3) j 4 po południu.
C. k sad krajowy dla spraw cywilnych i C. k. sąd powiatowy

   ' • 1   J-- « - - 770"

..................r .............  ©El|l©r© pÓAkNHU©
K ptah tcbo to  ŚaBfAfniA s-k kbo tJi 167 3a.
18 Kp. l!©KkBKUIE, AB© 3A hĄ hS KkIKAHUHS,  j .. uuuęuzie się
a ha TpiT^AłTk h HH3UK to h ,  cAHAKOJKTł ‘ w sali rozpraw sądu tutejszego na dwóch 
TOAkKO 3A tak S  ivkił8 npOAAHa 3ŚCTAHE, , terminach t. j., dnia 15 października i dnia

'n aaii m. i ty a’!.' i  Annu <■-»»< l SQ 1 TOOCT 1,... ,1̂ 1.   „ .. ..

v - r ----- v j h h u j w
\̂ *e Lwowie podaje niniejszem do powsze h- 
n tj wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej 
masy konkursowej Towarzystwa kredytowego 
miej- kiego we Lwowie, przeciw Franciszko­
wi Bałutowskiemu, celem zaspokojenia sumy 
21224 złr. 42 ct. w. a. z pn., po potrąceniu 
kwoty 7816 złr 96 ct. w a,,

Halicz, dnia 3 maja 1885.

-     f — r ’ n -----     j
3’k KOTpOII EkJ BC^ A^BrH HnOTEHhń 3A- 
Cll0K06Hń 30CTAAH.

łiaAiiC/Wk 40 3 a. k. a.

19 listopada 1885, każdym razem o godzi- 
j nie 10 przed południem, publiczna licytacja 
| połowy realności pod 1. k 291 m. we Lwo-   | r ---- - • j ---------------- y ^ i «ix. W CJ AJ W U

Tep/whhtk a® 0V/V5>KfNA ^ ru ii iK i i wie położony, wykazem hipotecznym księgi 
caokih ha3hah£ukuł ha -30 ahctouaa* ' 1885 i g ru n to \e j gminy katastralnej Lwów, 1. 28-3

L. 10085. (56-39 2—3)
C. k sąd obwodowy w Tarnopolu za­

wiadamia, że w dniach 30 września i 4 li­
stopada i 885 o godzinie 10 przed południem 
w biurze nr. 13 odbędzie się w celu ścią­
gnięcia wierzytelności Antoniego Lukasa, w 
kwocie 600 zł. z pa. publiczna licytacya re­
alności pod 1. k. 221 w Tarnopolu położo­
nej, do Szeindli Ryfki Teitelbaum należącej.

Na obu powyższych terminach, real­
ność przedmiotem licytacyi będąca nie bę­
dzie sprzedaną niżej ceny wywołania, która 
zgodnie z sądowem. oszacowaniem wynosi 
1810 zł. 48% ct. Wadyum 181 zł. we.

Bliższe warunki, akt oszacowania i 
ekstrakt tabularny są do przejrzenia w tut. 
registraturze.

Dla tych wierzycieli, którzyby po dniu 
4 czerwca i 885 hipotekę uzyskali, lub któ­
rym uchwała licytację d< zwalająca nie zo­
stałaby doręczoną, ustanawia się kuratora 
w osobie adw. drj Leiblingera z substytu­
c ją  adw. dr. Blausteina.

Tarnopol, dnia 18 lipea 1885.

L. 2036. (5158 2—3)
G. k. sąd powiatowy w Jordanowie 

podaje do publicznej wiadomości, że celem 
zaspokojenia pretensyi Brygidy Śmiałek, 
w kwocie l i  zj r . 6 ct. a. w. z pn., przed­
sięwziętą zostanie, w dniach: 1 października, j :  ̂ i luicjoon puuycu
2 listopada i i  grudnia 1885, każdym ra- niewiadomych, jako też i tych wierzycieli

r\ ~    - - -  ~ ■—

o 3 r©AHH'k no iio a Ba h h .
llposń ©yCAOBIA m o k h a  nfpcrAAH BTH  

kzk pfrHCTpaTi?p’k TbTtuiHor© c 9 a 8 -  
I L  K. /VI- Ą h \h -  C 8A 'e  HOEdiTCBklH

n©A©A\kiA« a h a  24 H k ^ th a  1885.

w — " J *9 ”
bjętej, i poiowy realności pod 1. k. 292 m 

we Lwowie położonej, wykazem hipotecznym 
tejże księgi 1. 284 objętej, wedle pozjcyi 
10 B. i poz. iO B powołanych wykazów 
hipotecznych, dłużnika Franciszka Bałutow- 
skiego własnych powyższą pretensyą z pn. 
obciążonych ? wedle protokołu de praes.

I 16 czerwca 1885 1. 29624, egzekucyjnie o-
1 C!i7.0 Art ra: o rx n n. h \T«    J —/-Ł- L

L 6085. (5617 2 —3)
C. k. sąd powiatowy ogłasza, że celem . « cjgzjcji.ucjjuię; u-

zaspokojenia należytości Tauby Bohrer, od ; szacowanych. Na powyższych dwóch termi-
Sehaii V«rs<a łi:i ir/a mii I»»7ahqt xr/ I nś5rtVł ^ 'lA™" ^ ^ ^,„.1 — u  i — z _?

L 3447. (5671 1 - 3 )
W c. k. sądzie powiatowym w Haliczu 

odbędzie się w dniach 28 sierpnia, 30 wrze- 
i śaia i 19 października 1885, zawsze o go- 

odbędzie s ię : dżinie 10 rano, w sprawie Zakładu kredyt 
łia An-ńoh 1 włościańskiego przeciw D anjłowi, Dmytrowi, 

Iwanowi, Wasylowi i AndriiowiNiedźwiedź, 
pto 100 zlr., a względnie 91 złr. 52 ct. a. 
w. z pn., publiczna sprzedaż realności, wy­
kazem hip. nr. 7 w Wiktorowie, pod 1. k. 
100 subr. 88 objętej. Cena wywołania wy­
nosi 250 złr. a. w. Wadyum 25 złr. a. w. 
Resztę warunków i akt oszacowania, wolno 
w tusądowej registraturze przeglądnąć. Do 
ułożenia lżejszych warunków licytacyjnych, 
term in na 19 października 1885, o godz. 5 
po południu. Kuratorem dla niewiadomych 
wierzycieli dr. Przesmycki w Haliczu.

C. k. sąd powiatowy.
Halicz, dnia 31 m aja 1885.

Ł __,__     J j uuv.w ilM jj W W J £lO Ci J  Oli U'VUUU LC1U11 -
Sehaji Verstaadiga wywalczonej, w kwocie j naeb, obie połowy powyższych realności, 
93 złr. 23 ct. i !62 złr. 50 złr. z pn., w : łącznie niżej ceny wywołania, nie zostaną 
dniu 6 października 1885, o godzinie 10 ■ sprzedane
rano, sprzedaną zostanie połowa realności j Cenę wywołania stanowi wartość sza-
pod nk. 44/747 w Leżajsku położona, dłu- j cunkowa tychże połów realności w pretoko- 
żnika Schaji Vcrstaudiga, Mojżesza i Pesli j ie oszacowania de praes 16 czerwca 1885 1. 
Verstfiudigow wła-na, na 2500 złr. w. a,, I 29824, w kwocie 30.111 złr. 41V* ct a. w. 
oszacowana, w drodze relicytacyi za gotów- I podana, 
kę najwyżej ofiarującemu, za jakąkolwiek j Każdy z licytujących
cenę.

Wadyum wynosi 250 zlr. w. a. 
Leżajsk, dnia -30 lipea 1885.

L- 3117.

* o t .. ,- -  winien przed roz- 
| poczęciem licytacyi złożyć do rąk komisyi 
! licytacyjnej jako wadyum 10 prc. ceny wy- 
! wołania t j., okrągłą kwotę 3.012 złr. w. 
j a. bądź w gotówce, bądź w książeczkach 

(5616 2— 3) i galic. kasy oszczędności, bądź też w takich-j. « — «y , v<-«. jj-wuji -ruMWŁijjwuuoui, tjayjLZj vr latkiuil
Na zaspokojenie wierzytelności gminy \ papierach kredytowych, w których według 

Rozbórz okrągły w kwoc-ie 64 złr. odbędzie . obowiązujących ustaw, majątek sierocy loko- 
się w tutejszym sądzie dnia 9 października, | wanyra być może, a to według kursu tych- 
13 listopada i 18 " grudnia 1885, • każdym j że w ostatnim przed iicytacyą numerze u- 
razem o godzinie 10 rano, licytacyjna sp rze-| rzędowej „Gazety Lwowskiej “ ogłoszonego, 
daż realności gminy Rozbórz długi własnej, j Wadyum nabywcy będzie zatrzymane 
w Rozborzu długim położonej. I — J  ' 1 " 'AKT~ /J. ---------- • /v J [w  depozycie sądowym złożone i w cenę 

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo- j kupna wliezonem, o ile w gotówce byłozło- 
łania 460 złr.  ̂ lżone; wadya innych licytujących zostaną

Bliższych warunków aktu det-aksacyi i w y - - tymże po ukończeniu licytacyi zwrócone.
, f .ik n L  rnoO-A .i-mt-'. r(- / rnrric.f. . . . / .  i n j - L 17 1
----------- r» -  l

ciągu tabularnego dostarczy registratura.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono adw. dr. W ładysława Jahla.
C. k. sąd powiatowy 

Jarosław, 29 maja 1885.

L. 5888.
C. k. sąd powiatowy w Brodach ogła- j pod tym 

sza, że na dniu 28 września 1885, o

Gdyby licytowane połowy realaości 
w powyższych terminach za cenę szaeunko- 

\ wą lub wyżej takowej sprzedane nie zostały,
j na ten wypadek wyznacza się do ułożenia
j warunków ułatwiających term in na dzień
i 19 listopada 1885, o godzinie 4 po południu,

(5231 2— 3) ! w biuize 6 , na który się interesowanych
. - 3 . -U ---- -----------  --------------------

L. 2929. (5603 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Wieliczce ni­

niejszem podaje do wiadomości, że na za­
spokojenie pretensyi Józefa Birnbauma w 
kwocie 128 złr. z pn. egzekucyjna sprzedaż 
s/16 części realności pod nr. 16 w Lcdniey 
dolnej położonej, dłużnika Wojciecha Wło­
darczyka własnych, odbędzie się w tutejszym 
sądzie dnia 12 października 1885, dnia 10 
listopada 1885, duia 10 grudnia 1885, każ­
dym razem o godzinie 10 z rana.

Sprzedaż na pierwszych dwóch term i­
nach tylko wyżej ceny szacunkowej zaś na 
trzecim nawet niżej ceny szacunkowej na­
stąpi.

Cena wywołania wynosi 185 złr. w. a. 
Wadyum 19 złr. w. a.
Bliższe warunki, wykaz hipoteczny i 

protokół oszacowania w sądzie przejrzeć 
wolno.

C. k. sąd powiatowy 
W Wieliczce, dnia 27 lipea 1885.

L. 10593.
Stanisławowski

(5376 3—3) 
k. sąd obwodowy 

uznajmia, że w sprawie egzekucyjnej tutej­
szej kasy oszczędności przeciw SiisliMeisler 
i Dworze Kanner, celem zaspokojenia wy­
walczonych przez pierwsza kwot 130 złr. 
8 et., — 130 złr. 33 ct., — 1-30 złr. 60 ct. 
i 2380 złr. 68 złr. z pn., rozpisuje do egze-
1 i--.:  j ---------------------------------- : 93

0    J v/*-» i ł isjwuu £i%L. UO 164r. L p il., J.U,6pi»UJO UO
•'3rm rygorem wzywa, że ci, którzyby przy kucyjnej sprzedaży realności pod I. 93 i 9?

~ ^  nu uui ir mu wifccouiw a yyy, v ■ tym terminie nie stanęli, jako przystępujący % w Stanisłowie położonej, jak dom. I. pag.
dżinie 10 z rana, odbędzie się w tutejszym ido większości głosów stawającyeh, uważać 93 n 13 haer. Siissli Meisler iD sroryK an-
sądzie w biurze -5 egzekucyjna relicytaeya i się będą. ner własnej, odnośnie do naszego edyktu
sprzedanych na dniu 4 sierpnia 1884, części S Wyciąg hipoteczny i protokół oszaco- w nrze 73, 74 i 75 b. r. urzędowej „Gazety 
realności pod 1. tab. 460 w Brodach poło- j wania powyższych połów realności, można Lwow/skiej" pomieszczonego, jeden term in 
żonej, składającej się z dwóch ciał tabular->! w tus. reiristratiirze nrzeirzeć. : na dzień 8 naździernika
nych, zmarłego Salamona Halperna własne
Tl lA '/.a O YV 1-r « i ,v * - ' * - --  * '0  -  N / u , « « i U l A W  A.H4

na zaspokojenie pretensyi Minci Kris jako 
prawonabywczym Bajły Littmann w kwocie 
205 złr w. a. z pn.

Cena szacunkowa 830 złr., zaś cena 
wywołania 852 złr. Wadyum 10 prc. ceny 
wywołania

Resztę warunków licytacyi, akt oce­
nienia i wyciąg tabularny, przejrzeć można 
w tutejszo-sądowej registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
Józefa Jerichów, R yk i Hasenfeld, N>>ftalego 
Fliegelmanna, Mojżesza N. Fliegelmanna i 
Blimy Balpern, z życia i miejsca pobytu■ .... i . _i    i • » . . .  ' . - - *

Lwowska Nr. 197 z dnia 29 sierpnia 1885 r,

 O’ ’ j  vv*vłi IC1U11U
w tu s. registraturze przejrzeć. : na dzień 8 października 1885, o godzinie 10

O tem uwiadamiamy obie strony i rano, w którym powyższa realność także po- 
wiadomych wierzycieli h ip o te c z n y c h  d o  rąk niżej ceny szacunkowej za jakąkolwiek bądź 
własnych, zaś tych wszystkich wierzycieli, cenę, najwięcej ofiarującemu, sprzedaną zo- 
którzyby po d n iu  21 lipea 1885, jako dniu stanie.
wydania wyciągu hipotecznego jakie prawa Cenę wywołania stanowi cena szaeun-
rzeezowe do powyższych połów realności kowa 8656 złr. 24 ct. a. w.
1. k. 291 i 292 m. we Lwowie^ nabyli, lub Wadyum, przed rozpoczęciem liey

złożyć się mające, wynosi 433 złr. a. v
. . .  . Jako» . — -  “ w “ jo- wiasuycn ao- też wyciąg tabularny i protokół szacunko- 

ręczone być nie mogły, przez równocześnie wy, można przejrzeć w tusądowej registra- 
ustanowionego kuratora tutejszego ad woka turze
ta dr. S ówedzickiego, z zastępstwem adw. i Stanisławów, 1 sierpnia 1885. 
dr. Raresa. i

Lwów, dnia 14 sierpnia 1885. i



•8- 1354. (5359  2— 3)
2Betkod)fenDer!auf.

21m 17ien ©eptember 1885, ura 10. Ufjr 
33ormittag§, iuerben bet ber SŁireltion be§ f. f. 
©taatSgeftiiteS in 3łabau| 95  ©tiicf 2Beibe* 
odfjfett, bie gitr foforttgm  ©djladjtung, uorjii* 
glicf) ober ju r  31ufftefiung fur einefurje SRaft* 
bauer in eine 3)ramutDein=23rettnera geeignet 
jtub, im  tnublidjen 33erfteigerungimege ner* 
fauft.

@3 werben jebodf) audj fdjtiftlidje Derfie= 
gelte 51ubote, mit 50 fr, ©tempelmarfe tjerfeljen, 
in  weldjen ber WnbotSpreiS pr. 1. ©tucE u. 
ju fiir  bie gefammten D ijfen  itt g iffern  unb 
Śudjftaben auSjubrucEeu ift, om obigen £ a g e  
btó ju r  10. 23ormittag£*©tunbe angenommen 
unb nad) ber miinblidjett SSerljanblung fofort 
al$ ©djlufjergdtijitng betfelbeu eroffnet werben.

iReefie la u fe r , bie nor ber munblicf)en 
SSertjanblung bie obforgefdjriebenen D ffertem it 
einem Ułeugetbe non 1000 fl. im Saaren  be* 
legt ju  uńerretdfjen, banu jene, bie fid) an ber 
miinblidjen 33erfteigerung beiljeiligen tnofien, 
unb biefeS SReugelb ju  fjiinbett ber S3erłjan* 
bIungS*$om nufjion baar ju  erlegen fiaben, 
werben tfieju mit bem 33eifa|e eingelaben, ba| 
ber ©rfteljer ber 0d)fen  berpflid)tet blribt, bie 
einfitr entfafienbe ganje Sauffum m e gleid) boar 
ib bie l  f. ©eftiitśS^affa einjujal)len, bormadj 
ifjm bie Ddjfen iibergeben werben.

©ofite ber la u f e r  bie erftanbenen Ddjfen 
nicfjt gleid) abtreiben tnofien unb e§ norjiefjett, 
fo!c£>e au f eigene © efatjr unb m it eigeneit 
SBartleuten, nod) eine fu rje  fte it pier ju  be* 
laffen, fo werben bemfelben bie biefeu 0d)fen 
jngetniefenen 233eibepla§e, infow eit ató fie nod) 
btóponibl unb nidjt ganjltd) ausgenufjt fein 
fofiten, unentgeltlid) jugeftanben.

Ślaufluftige fonnen biefe SSdeibeodbfen nod) 
nor bem ŚerfjanblungStagc in bem n a d ft ber 
© tabt SRabaufc gelegenen SBirttjfc^aftS^ofe, wo 
biefelben fur biefen 3toecf einen £ a g  friiljer 
aufgeftefit werben, befidjtigen.

$ . f. ©taat§geftittS = Sireftion. 
SRabaujj, om 13. August 1885.

3 .  1356. (5391  2 - 3 )

in bem t. !. ©taabSgeftiite ju  R adautz, in ber
Bukowina.

Sltn 28. S eptem ber 1885, um 9 Uf)r 
S3ormittog§, Werben in Dem !. !. ©taatiśgeftuie 
ju  Radautz nad)ftef)enb nerjeidjnete, ju r  $udjt 
ober jum  ©ebraud) netwenbbare spferbe gegen 
gleid) baare $eja l)lu n g  an ben Sfteiftbieteuben 
Oerfauft werben u. j :
4 jaljrige SSafiadjen. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 © titd
2 „ § e n g f t e ....................................2 „
1 „ bto  2 „
ipepinier ©tuten  11 „
Sunge „  4  „
4 jafirige „  1 „
3 „ n  8  „
2 „ „  9 „
1 „  -   18  -
Slbfpann „  1 „
©ebraudjSpferbe . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 4 „
jpujulen S R u tterftu ten .. . . . . . . . . . . . . . . 1

„ 3 jatjrigc ©tuten . . . . 1
Summa . . 63 © m d

® ie  ttac^fle ©ifenbafjnfiation ift H adik- 
falva-Radautz, ber L em berg-C zern iow itz-Jas- 
sy ’r  ©ifenba^n, w o auty ga|rgelegenheiten nom 
©eftiite naĄ  3Jfogtid)teit beigefteltt werben.

V om  k. k. Staats-G estiite 
Radautz, im  A ugust 1885.

Konkursa.
L. 23391. (5678 2 - 3 )

K O N K U R S  
na posadę ekspedeyenta przy c. k urzędzie 
pocztowym w Turce obok Kołomyi za kon­
traktem służbowym i kaucyą 200 złr. z ro­
czną płacą 200 złr. ryczałtu kancelaryjnego 
60 złr. i wynagrodzenia 150 złr. za posłań­
ca pieszego do dworca kolei żelaznej tamże.

Podania należy wnieść w przeciągu 4 
tygodni do c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
we Lwowie.

Lwów, dnia 26 sierpnia 1885 r.

L. 484. (5608 3—3)
Celem obsadzenia opróżnionych posad 

c. k. notaryuszów w Stryju, w Starem-mie- 
ście i Rymanowie, a w razie przeniesienia 
którego z c. k. Notaryuszów, na którąkol­
wiek z tych posad i eelem obsadzenia po­
sady przez takie przeniesienia opróżnić się 
mającej, rozpisujemy konkurs. Ubiegający 
się o te posady mają podania swoje a to 
na każdy okręg Trybunału osobne zaopa­
trzone dowodami uzdolnienia wymaganego u- 
stawą z dnia 25 grudnia 1876 nr. 3 dz. u. p. 
z roku 1877 do tej c. k. Izby notaryalnej w 
przeciągu czterech tygodni a to c. k. urzę­
dnicy przez swoje przełożone instancye, zaś 
należący do stanu Notaryuszów i Adwoka­
tów przez dotyczące Izby wnieść.
C. k. Izba notaryalna Samb 'rsko-Przemyska 

w Przemyślu, dnia 1 sierpnia 1885.

L. 62488. (5646)
Celem obsadzenia jednej posady c. k. 

adjunkta przy c, k. głównej kasie krajowej 
we Lwowie w IX, ewentualnie c k. oficya- 
la w X i c. k. asystenta w XI klasie rangi 
z systemizewanemi poborami służbowemi i 
obowiązkiem złożenia kaucyi służbowej od­
powiadającej wysokości jednorocznej płacy 
połączonej z posadą adjunkta, a względnie 
oficyała, rozpisuje się niniejsze® konkurs.

Ubiegający sie o jedną z tychże posad 
winni wnieść należycie udokumentowane 
podania w ciągu czterech tygodni w prze­
pisanej drodze do c. k. krajowej Dyrekcyi 
Skarbu we Lwowie i udowodnić, iż złożyli 
z dobrem wynikiem egzamin z przepisów 
kasowych tudzież z rachunkowości państwo­
wej i że władają językami krajowemi i ję ­
zykiem niemieckim.

C. k. krajowa Dyrekcya Skarbu 
We Lwowie dnia 20 sierpnia 1885.

L. 232-39. (5635 3—3)
K o n k u r s  

na posadę pocztmistrza przy c. k. urzędzie 
pocztowym w Jaworowie za kontraktem słu­
żbowym i kaucyą w kwocie 600 złr. z ro- 
cznemi poboram i: płacy 600 złr. za poczto­
wą, a 400 złr. za telegraficzną służbę, ry ­
czałtu kancelaryjnego 120 złr., dodatku na 
ekspedytora 400 złr. ewentualnie wypośrod- 
kować się mającego wynagrodzenia za jazdy 
posłańcze do Sądowej-Wiszni i napowrót.

Podania, w których wysokość żądane­
go wynagrodzenia za wzmiankowane jazdyu- 
widocznioną być ma, należy wnieść w prze­
ciągu czterech tygodni w c. k. Dyrekcyi 
poczt i telegrafów we Lwowie.

We Lwowie, dnia 24 sierpnia 1885.

mniej biegłość w czytaniu i pisaniu, i że 
nie przekroczyli normalnego wieku. — Kom 
petenci w Stanisławowie mieszkający mają 
świadectwem lekarza zakładu karnego inni 
zaś świadectwem lekarza w rządowej służ­
bie stojącego udowodnić, że do służby do­
zorcy więziennego są fizycznie zdolni, n a ­
reszcie mają się wykazać czem się obecnie 
trudnią.

Na kompetentów, którzy posiadają wy­
kształcenie w jakiemkolwiek rzemiośle, tu­
dzież na nieżonatych i młodszych weźmie 
s;ę szczególny wzgląd.

Podania własnoręcznie pisane, mają 
być wniesione w przepisanej drodze dopodpi- 
sanej Dyrekcyi najdalej do dnia 22 wrze- 
śaia 1885.

C. k. Dyrekcya zakładu karnego 
w Stanisławowie, d. 24 sierpnia 1885.

L. 925. (5634 2— 3)
Celem stałego obsadzenia następują­

cych posad nauczycielskich ogłasza się kon­
kurs:

I. w powiecie tarnow skim :
a) przy szkole wydziałowej męskiej w Tar­

nowie posada młodszego nauczyciela z 
płacą 600 złr. w- a.

b) przy szkole mięszanej trzyklasowej na 
Strusinie (Tarnów) posada młodszego 
nauczyciela z płacą 360 złr w. a.

c) przy szkole mięszanej czteroklasowej 
w Tuchowie posada nauczycielska z pła­
cą 450 złr. w. a.

d) przy szkołach etatow ych:
1) w Kobierzynie, 2) w Łęgu ad Par- 

tyń, 3) w Łękawicy, 4) w Mikołajowicach, 
5) w Piotrkowicach, 6 > we Wróblo wicach, 
7) w Zaczarniu, 8) w Żukowicach starych, 
wszędzie z płacą 300 złr. i wolnem pomie­
szkaniem.

W Łęgu wlicza się dochód z gruntu 
w kwocie 7 złr 93 e t , w Piotrkowicach 10 
złr. 50 ct., w Żukowicach 1 złr. 50 ct. do 
płacy,

e) przy szkole filialnej w Trzemesnej z 
płacą 250 złr. i wolnem pomieszkaniem.

II. w powiecie dąbrowskim:
a) przy szkole mięszanej czteroklasowej w 

Dąbrowej dwie posady nauczycieli młod­
szych z płacą 270 złr.

b) przy szkole dwuklasowej w Bolesławiu 
posada nauczyciela kierującego z płacą 
300 złr., 50 złr. za kierownictwo i wol- 
nem pomieszkaniem,

c) posada młodszego nauczyciela przy tej­
że szkole z płacą 200 złr. i wolnem

pomieszkaniem,
d) przy szkole etatowej w Oleśnie posada 

nauczyciela z płacą 300 złr. i wolnem 
pomieszkaniem, i

e) przy szkołach filialnych:
1) w Dąbrówkach breńskich, 2) w Grą- ' 

dach, 8) Maniowie, wszędzie z płaaą 250 
złr. i wolnem pomieszkaniem.

Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta służbowe, a to w metrykę chrztu, 
świadectwo kwalifikacyjne i w wykaz służ­
bowy należy wnieść za pośrednictwem swych 
przełożonych Władz najdalej po koniec 
września 1885; później bowiem wniesione 
podania, lub niezaopatrzone w potrzebne do- 
kument.a uwzględnione nie będą.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
W Tarnowie, d. 21 sierpnia 1885.

L. 47 (5621 3—3)
C. k sąd powiatowy Rudki poszukuje 

z dniem 1 września 1885 rutynowanego dy- 
etaryusza z szybkiem pismem i dobremi 
świadectwami.

Płaca 18 do 20 złr. miesięcznie. 
Zgłoszenia pisemne ze świadectwami. 
Rudki, 25 sierpnia 1885.

L. 1812 i 1867. _ (5629 3—3)
W c. k. zakładzie karnym dla męż­

czyzn w Stanisławowie jest do obsadzenia 
jedna posada dozorcy I. ewentualnie dwuch 
posad dozorców II. klasy z płacą roczną 300 
złr. i 75 złr. dodatku aktywalnego, wzglę­
dnie 260 złr. i 65 złr. w. a dodatku akty­
walnego, dla nieżonatych pomieszkaniem w 
kasarni dla żonatych z takimźe umieszcze­
niem li tylko dla nich samych, z jedną po- 
reyą cbleba, dziennie 840 gramów, tudzież 
odzieżą służbową przepisaną.

Nominacya nastąpi prowizorycznie, a 
po upływie roku stanowczo, g d j  mianowani 
odpowiedzą zupełnie powołaniu.’

Ubiegający się o te posady mają się 
przedewszystkiem wykazać certyfikatem, że 
podług ustawy z d. 19 kwietnia r. 1872 
(dz. u. p. XXXIX—98) prenotacyę do służ­
by rządowej uzyskali, tudzież, że posiadają 
dokładną znajomość języków krajowych, nie­

Bozmśta obwieszczenia.
Q. 10614/2032 IV. (4844 3—3)

iuitóntadiuttg.
$>ie &anbtoef)r 0ftijier&=)!lfpirattten»©cf)u* 

len in Wien, Linz, Briinn, Graz, Prag unb 
Innsbruck tnerben, nad) SRafjgabe ber erfolgen* 
ben tnmelbungen, fik ba§ ©djnlja^r 1885/86 
ant 1 2)ejember 1885, kteber eroffnet unb ttnrb 
bie ©tablirung keiterer betlei ©djulen in an* 
beren SanbeSfiauptntnb fonftigen griifjeren 
©tdbten im gafie fid) eine genilgenbe ^Injatft 
non tfp iranten melbet, and) fur biefeS ©d)ul» 
ja^r in §lu£fid)t genommen.

®er Smecf biefer Slnftaften befteljt in 
ber §eranbilbuug oon ^lerfonen ber f. f. 
£anbtt>ef)r unb oon fonftigen, ber 2Beljpfttd)t 
nidjt unterliegenben Shtoerbern ju  Dfftjieren im 
nidjtaftioen Skrijaltniffe.

§ ieju  werben, wie bi§f)er, Stbenb = unb 
nad) SJtafjgabe ber bifgbejuglid)cn SInmel* 
bungen, aud) %age3*®urfe eroffnet.

SDer Umfang ber in biefen ^utfen jum 
SBortrage gelangenben ©egenftanbe griinbet 
ftcf) auf ben fur bie ©djnlen ber ©injdfjrig* 
greiwifiigen normirten Bdjrplan.

®er Unterridfi in fammtlidjen @egen*
ftattben fowte bie erforbertiefien Seljrbudjer 
werben unentgeltlidj geboten unb Werben an 
Den Slbenb * Ólurfen and) bie ©dweib * unb 
jjetcfinen * fRegnifiten toftenfreiocrabfolgt,

SDer Unterritffi beginut «m 1. Śejember 
unb wat)tt bia leljten Auguft; bet fiRonat 
©eptember ift fik bie S3oruał)tne praflifdjer 
Uibungen beftimmt; in ber erften tgalfte be3 
tlRouató DEtober ftnbeu bie ©dfiufj ifkfifun* 
gen ftatt. ®em %ore.tifd)en Unterridjte in ben 
yibettb = tu rfen  werben burd)fd)niitlid) 2—3 
©tuuben taglid) unb jwar oornetjmlid) bie 
©tuuben oon 6 bis 9 Utjr Slbenbź an ŚBetf* 
tagen, bann bie Słormittage ber ©onn* unb 
geiertage gewibntet werben.

C£>cn Sfpiranten, weldje oI)negnanjprnd)* 
naljme einer anberen, ais ber im oorfteljenbrn 
Almes 5 gewafjrten S3egunfttgung, bie SluS* 
bilDung jum iOffijier be» nidjt uftioen ©tan* 
beS anftreben, bieibt bie 2Bat)I beS ©djulorteS 
uberlaffen.

2>te aerarifdje SSerpftegung wóljtenb ber 
greguentkung einer DffijierS = Sfpiranten * 
©djule faun grunbfa§tid) nur Stfpiranten au§ 
bem 2Rannfd)aft3ftanbe ber nidjt actioen f. f. 
Sanbweljt jugewenbet werben.

5)ie Ijierauf refleftirenben Slfptranten 
biefeS SSer^attniffcS, bet wddjen bie freie 
ifiJat)! beS ©c^nlorteS (Alinea 7) entfdfit Werben, 
im gafie ti)ter afigemeinen ©ignung, oon ben 
juftdnbigen S3ataifionS*©onnnanben redjtjeitig 
eiubcrnfen unb be^ufs ber greguentkung beS 
ilageS * SJnrfeS an einer oom S tir  lerium  ftir 
2anbeS * oertfjeibigung bejeidjr.et erben ben 
0ffijterS*Slfpiranten*©c^ule, einem ber int be* 
trefenben ©djutorte etablirten gnftrnftions 
©abre in 3terpfleg3jutl)eilung iibergeben.

2)ie eoentuefie ?lbfenbung baljin erfolgt 
auf aeratifĄe Jloften.

Sluf bie 2>auer ber oorgebac^ten Qull)ń* 
lung ertjalten biefe Slfptranten, gletd) ben, bem 
iprafenjfianbe ber ©abroS eninommeuen, 
bie djargenmafigen ©cbu^ren, bann ein ftir 
bie Anfdjaffung oon ©djulbebikfmffen beftimnt* 
teS monatli^eS ipaufd)al.e oon 6 fi. ó. 2B. 
uttb treten in ben ©enujj ber ben greguen* 
tanten ber f. f. SIabctenfd)tfien jugeftanbenett 
iBegunftigangen.

®ie in ber ©c^ule jugebradjte geit Witb 
afien int BanbWeijroetbanbe fteljenben greguen* 
tanten auf itjre £anbwcI)rbienftpfttĄt jwar 
nur einfad), aber ais aftioe Sienftjeit bann 
angeredjnet, Wenn fie bett XageS ober Abent 
$ur§ in feinem oofiett Umfange, riteffiĄtlic^ 
ber ®auer fowoljt, atS ber fammtfiĄen ile^r* 
gegenftanbe, o()ne Unterfdjieb, ob anfiRec^nnng 
bess 2aobweI)r»©tnt£ ober auf eigene Soften, 
freguentirt f)aben.

A u f n a h m s - M o d a l i t l i t e n :
1. ®te Slufua^me in eine SattbWe^r* 

Dfftjierg*Afpiranten*©d)uIe ift oon bem fiłacfi* 
weife einer entfpredjenben SSorbilbnng, cine» 
ntalettofen iBorlebenś unb einer bem Anfeljen 
beS £)ffijier§*StanbeS angemeffenen SebcnS* 
fiefittng (@rwerbS*S8efd)afttgung) ab^agig.

Afie S3ewerber fiaben bemnadj bie gen* 
gniffe iiber bie juriidgelegten ©tubien, jene 
oom nidjt aettoen*©tanbe ber f. !. Sanbwefjt 
ober oom ©ibilftanbe and) gruguiffe iiber it)re 
Unbefd)oItent)eit fowie iiber it>re gefefifdjaftiidie 
©tefiuug beijubrtngen, Weldb le^tere oon ber 
politifdjen ober ©id)er^eitS=Se^órbe be§ Aufent* 
baltorteS bes S3ewerberS auSjuftefien finbunb 
fid) auf jenen gertraum ju  erftreden ^ar en, 
Welifien ber SSetreffenbe feit bem AuStritte 
auS ber ©djule im ©ioilftanbe, bejtetjnngź* 
weife im nidjt*actioen S5eit)dltniffc jugebradjt 
§at.

Afpiranten auS bem ©ioilftanbe Ijaben 
auc^ baS ®eburts*3a|r, ben ©ebnrtSort bie 
^eimatSjnftanbtgfeit unb WeiterS nadjjnwcifen, 
ba§ fie ber ©fefiungSpftic^t oofitommen ®e* 
niige geleiftet ijdbtn unb nid)t lanbwefjrpflid)* 
tig finb.

2. 3)ie naĄ 9Sorfte^enbem inftrnirten 
©efudje ber bem nid)t actioen ©tanbe ber f. 
!. Sanbwc^r angdjbrenbett SeWerber finb bis
1. Dftober b. 3. beim ©ommanbo beS grnnb* 
bnĄS* juftdnbigen SłataifionS, jene ber Śewer* 
ber au§ bem ©ioilftanbe aber beim ©ommanbo 
jeneS SiataifionS etnjubrtngen, in beffen Se* 
jkfe fie ftdj auf^alten.

Wien, am 7. g u lt 1885.
Vom k. k. Ministerium ftir 

I,andesvertheidigung.

L. 52288. (5681)
C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, że na dniu 18 
września b. r. odbędzie się komisya ream- 
bulacyjna celem zabezpieczenia lewego brze­
gu rzeki Ropy w k. m. 27 8/28 1 przestrze­
ni kolei transwersalnej Zagórz — Grybów.

Wykazy gruntów, które z powodu te­
go zajęte być mają, wyłożone będą z doty- 
czącemi planami, w urzędzie gminnym w 
Bieczu przez 14 dni do publicznego przej­
rzenia.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu, wniesione być mogą w gorlickiem
c. k. Starostwie, lub przy komisyi na miej­
scu. Zarzuty wniesione po terminie powyż­
szym uwzględnione nie będą.

We Lwowie, dnia 26 sierpnia 1885.

L. 5188. (5377 8— 3)
0. k. sąd obwodowy w Złoczowie za ­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domego Leiba Lieblingera względnie tegoż 
niewiadomych spadkobierców, z imienia i 
nazwiska tudzież z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych wierzycieli tabularnych ciała 
hipotecznego, wykazem hipotecznym 1. 328 
księgi gruntowej miasta Złoczowa objętego 
względnie ich niewiadomych spadkobierców, 
tudzież niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Andrzeja Luezniakowskiego wzglę­
dnie tegoż niewiadomych spadkobierców, iż 
z powodu wniesionego przeciw nim w tu­
tejszym sądzie na dniu 6 lipca 1885, 1. 5188 
pozwu Majera i Meity małz. Weinsztock o 
wykreślenie sumy 300[f] z odnośnemi pczy- 
cyami i nadciężarami ze stanu biernego ciała 
hipotecznego wykazem hipotecznym 1 328 
księgi gruntowej dla miasta Złoczowa obję­
tego, celem zastępywania ich w przeprowa­
dzić się mającym sporze na ich koszt i n ie­
bezpieczeństwo kuratorem adw. tutejszy pan 
dr. Wesołowski z zastępstwem adw. pan 
dr. Billeta ustanowiony został.

Wzywa się przeto tych pozwanych, a 
względnie ich spadkobierców aby się do u- 
stanowionego kuratora zgłosili i jemu swoje 
środki obrończe podali, gdyż w przeciwnym 
razie wynikłe złe skutki sobie samym przy­
pisać będą musieli.

Złoczów, dnia 1 lipca 1885.

L 1593. (5393 3—3)
C. k. sąd krajowy cywilny w Krakowie 

ustanawia w sprawie M. Bayer przeciwko 
Karolowi Fortunie pto 367 zł. 50 et. z pn. 
dla nieobecnego i niewiadomego z miejsca 
pobytu Karola Fortuny kuratora w osobie 
adw. dr. Wład. Wilkosza z substytucyą adw. 
dr. Wędrychowskiego i poleca mu, aby praw 
kuranda w sprawie rzeczonej stosownie do 
przepisów ustawy bronił.

Kraków, 1 lutego 1884.

L. 439. (5385 3—3)
Wilchelina Schónthala, z miejsca poby­

tu niewiadomego, dla którego kuratorem Mi­
chała Mullera w Andrychowie mianowano, 
zawiadamia się, że jako syn powołany jes t 
także do spadku po ojcu swym Joachimie 
Schonthalu beztestamentowo w Andrycho­
wie 8 kwietnia 1860 zmarłym i dla tego 
poleca się mu, by wniósł oświadczenie do 
spadku w przeciągu roku, inaczej z ustań j- 
wionym dla niego kuratorem p. Michałem 
Mullerem i ze zgłaszająeem się rodzeństwem 
spadek pertraktowanym będzie.

C. k. sąd powiatowy 
Andrychów, dnia 18 maja 1885,



Wyroki prasowe.
(.5082)

Sm 9lamen ©etner SDlajeftdt bel Saijerl! 
S a l  f. f. Sanbelgericjt ilBiert a tl iprejgeridjt 
ja t  a i |  Slntrag ber f. f. ©taatlanwaltfcjaft 
ertannt, baj ber S n ja tt bel tn ber ginmmer 
201 ber periobifejen S rndfcjrift „S er jungę 
Siferifi! §nmoriftifcj = fatirifcjel SSoIflblatt" 
bom 29. Suli 1885 auf ©eite 7 oeroffentlicj- 
ten Sluffajel mit ber Auffc^tift „StnfdEe bel 
Speter gapft" inberS teE e bon „gieuttcj wurbe 
©met" bil „§ergbitifert ofterl" unb bal auf 
ber ©. 8 entjaltene 33itb mit bet Auffcjrift 
„®tn ubermenfcjlicjel SBagntfj" unb ber jiegu 
gejorige S ejt bal SSergejeń nadj § 302 ©t. 
®. begtihtbe, unb el wirb nacj § 493 ©t. Ŝ. 
0. bal SSerbot ber SBeiteroerbreitung biefer 
Srndfcjrift aulgefprodjen.

SBien, am 31. Suni 1885.

S a l  f. f. 0bertanbelgeridjt tn iprag ja t  
auf SSefdjwerbe ber f. f. ©taatlanwaltfcjaft in 
SHeicfienberg mit ben ffirfenntniffen bom 14ten 
S ali 1885, 8 3  18812 uub 19071, bie SBeiter* 
berbreitung ber „Steicjenberger geitung" Sir. 
145 bom 24. Suni lo85 wegen bel Artifell 
„®abtong a. b. 91., 23. Suni (Sfcjecjifcje 
Ś$rooocation)“ nadj § 302 ©t. @., unbberfel* 
ben SRr. 147 bon 26. Suni 1885 wegen bel 
Strtifetl „Sur §anbjabung ber ©cjutgefeje" 
nacj §. 300 ©t. berboten.

S a l  I. f. 0bertanbelgericjt in SJrag ja t  
auf SSefcjwerbe ber f. f- ©taatlanroaltfcjafi in 
S3ruj; mit ben ©rfenntniffen bom 8. Suti 1885 
8 8 . 18681 unb 18682, bie SBeiteroerbreitung 
ber „S3rit£er geituug" 9 r̂ - 130111 20. Suni
1885 wegen bel Artifell „Slormalarbeitltag 
unb Arbeiterunrujen" unb „Sieta geitung" 
9lr. 42 oom 20. Suni 1885 wegen bel Slrti* 
leli wjSDfe golgen" nacj § 65 a ©t. ®. ber* 
botem

S a l  f. f. Sanbelgeridjt in iprag ja t  auf 
Slntrag ber f. f. ©taatlanwattfdjaft mit ben 
©rfenntniffen bom 21, 23 unb 24 Suli 1885 
8 3 ' 21018, 20965 unb 21292, bie SBeiteroer* 
breitung ber geitfdjriften : „SSojemia" Sir. 196 
bom 19. Suti 1885 wegen bel Artifetl „P. 
Slrnau, 17. Suti. (®ein SJlorb . . . ) “ nacj 
Art. VII. bel ®ef. bom 17. Secember 1862 ; 
„Prażsky Ty dennik" 9łr. 29 bom 18. Suti 
1885 Wegen bel Strtifetl „Z Brna. (Puy. dop. 
Pr. Tyd.j" nacj § 300 ©t. @. enbltcj „Cech" 
9lr. 162 bom 20. Suti 1885 wegen bel Slrti* 
tell „Oyoee nemecko nacionalmho vychova- 
n i“ nacj ben §§ 63 unb 302 ©t. ©. berboten.

m 2 t- Cbertanbelgericjt in fprag ja t  
auf SSefcjwerbe ber f. f. ©taatlanwaltfcjaft 
in S35jm.*Seipa mit bem (Śrfenntniffe bom 14 
Suti 1885, 8- 19326, bie SBeiterberbreitung 
ber „fRnmbnrger 3eitung“ Sir. 54 bom 8. 
Snt* 1885 wegen bel Artifell „S ie  gejn ©e* 
bote ber Sfcjecjenftijrer" nacf) § 302 ©t. ®. 
berboten.

D al l. !. 0bertattbelgericjt in $ ra g  ja t  
anf SSefcjwerbe ber f. f. ©taatanwattfdjaft in 
Sluttenberg mit bem Śrfenntniffe bom 14. Suti 
J 885, 8- 19075, bie SBeiterberbreitung ber 
geitfcjrift „Kutnohorske Listy" Sit. 53 bom
4. Suti 1885 wegen bel Artifetl „Uredni 
hantyrka na Fedźijskych . . . "  nad) § 491 
®t. ®. unb Art. V. bel @ef. bom 17. Decem* 
ber 1862 berboten.

D al I. f. ftm lgericjt in Sungbnngtau 
lu t auf Antrag ber f l. © taatlanwaltfcjaft 
mit bem ©cfenntniffe bom 24. Suti 1885, 3 . 
3009 bie SBeiterberbreitung ber geitfcjrift 
nKolinske Noriny" Sir. 55 bom 22ten Suti 
1885 wegen bel Artifetl „Svobodni strelci a 
noiodni gardy" nacj § 302 ©t. ®. berboten.

S a l  f. f. Sheilgericjt in Seitmerij |a t  
auf Antrag ber f. f. ©taatlanwattfĄaft mit 
bem ©rfeuntniffe bom 15. Suti 1885 8- 6917 
bie SBeiterberbreitung ber bon ber Htebaction 
ber Sehfdjrift „Cesky Sev«r“ in S^erefien* 
ftabt ^eranlgegebeneu Sruc!jd)rift mit bem 
Sitel „Straż Severu“ Wegen ber ©ebic^te „Na- 
semu lidu" unb „Severu vlasti ceske" nac^ 
§ 302 ©t. ®. berboten.

S a l  f. f. $reilgerid)t in ©ger |a t  auf 
Antrag ber f. f. ©taatlanwaltfctjaft mit bem 
©rlenntniffe bom 25. Suit I 880," 3 . 5377, bie 
SBeiteroerbreitmig ber Seiffcbrift „Slarllbaber 
iB abebtait" 9Cr. 72  bom 23. Suli 1885 wcqen 
bel Artifell „ S a l  neuefte ©enfurftudtein" nad) 
§ 300 ©t. ®. berboten.

S a l  f. f. $reilgerid)t in Stuttenberg Ijat 
auf Antrag ber f. f. ©taatlanwattfc^aft mit 
bem ©rfenntniffe bom 28. Suti 1885,3 . 5576, 
bie SBeiterberbreitung ber Seitfcfjrift „Polaban" 
^tr. 59 bom 25 Suli 1885 wegen bel Arti* 
1 ^  „Nasilnosti" naĄ § 302 ©i. ©. berboten.

S a l  f. f. ®rei!gerid)t in ©br§ t)at auf 
Slntrag ber f. f. ©taatlanwaltfdfaft mit bem 
Śrfenntniffe bom 24. Suti 1885, 8  
bie SBeiterberbreitung ber 8eitfdjrift „Corriere 
di G rizia" 97r. 57 bom 18. Suti 1885 we* 
gen bel Artifetl „Dei seąuestri del giornale 
La Difesa" nac^ § 300 ©t. ®. berboten.

S a l  f. f. fianbelgeridfp tn 8 ara  |a t  auf 
Antrag ber f. I. ©taatlanwaltfcfjaft mit ben 
ffirfenntniffen bom 13. unb 19 Suit 1885, 8 8 - 
3253, 3254 unb 3320, bie SBeiterberbreitung 
ber 3eitfd)riften „Srpski List" 9tr. 24 bom 
7. Suti 1885 Wegen ber Artifet „Pabirci", 
„Iz Boke,na Vidovdan“ unb „O istoj stvari . “ 
bann „11 Dalmata" Sfir. 51 bom 7. Suti 1885 
Wegen bel Artifell „Trau, 2 luglio", enbti(| 
berfetben 8«tf(Ąrift 9lr. 52 bom 11. Suti 1885 
Wegen ber Artifet „SempreProvocazioni* unb 
„Capitan Fracassa" nać) § 300 ©t. ©. ber* 
boten.

(5276)
Sm SKumen ©etner SDlajeftdt bel Saiferl! 

D al f. f. fianbelgeridjt SBien a tl ipre^gerić^t 
^at anf Antrag ber !. f. ©taatlanwattfdjaft 
erfannt, ba^ ber Snfjatt bel anltanbifc|en 
Srudw erfel mit bem Sitet „Lcs Scsndalcs de , 
Londres Dcyoiles par la Pall-Mall Gazette, : 
Traduction litterale des articles de ce Jo u r-1 
nal. Paris. E. Dentu, Editeur, Palais Royal 
17, 19 et 21 Galerie d’Orleans 1885“ unb 
bem ©nbtitet: „Le Tribut des Vierges de la 
moderne Babylone. Rapport de notre com- 
mission secretft", unb jw ar inlbefonbere a u f . 
©eite 24 bil 26, 29, 30, 34 b i l -39, 41 b i l ! 
43, 48, 49, 50, 53, 59, 62, 63 bil 69, 79 
bil 82, 85, 86, 106, 108, 109, 112, 127, 
128, 146, 147, 150, 151, 157 bil 166, 169 
bil 179, 255 bil 257 unb 279 bil 281 bal 
SSergefjcn nad) § 516 ©t. ©• begruttbe, unb 
el witb gemafi §§ 4-86 unb 493 ©t. 0 .
bal SBerbot ber SBeiterUerbreitmig biefel Srncf* 
werfel aulgefpro^en.

SBien, am 7. Auguft 1885.

(5328)
Sm  97amen © einer 3Jfajeftdt bel ^ a if e r l !  

S a l  f. f. £aube8gerid)t SBien a t l  sprefjgeridjt
f)at anf Stntrag ber f. I. © taatlan w attfd ja ft 
erfannt, baf) ber Sntja lt bel in ber SRr. 4881 
ber pertobtfdjen S rncffd jrtft „ S en tfd |e3 E itn n g “ 
(9Jforgen*Au?gabe) oom 7 A uguft i 885, ner* 
offeuttidjten (erften) S trtifetl m it ber W nff^rift: 
SBien, 6. Auguft, in  ben beiben © teden oon 
„SBir fiberne|m ett bie ootte SSerantwortung" 
b i l  „3iot)f)ett fennen ju  ternen", unb oon „@o 
Wenig, aber etn SKotjr" b il  „ ju  begrunben 
oermag" b a l SBerge^en nad) § 300 © t. ®.
begriinbe, unb e l w irb nadj § 493 © t. ip. D.
b a l SBerbot ber SBeiteroerbreitung biefer S ru d *  
f^ r i f t  au!gefprod)en; jng te ic | Wirb bie oon ber 
©idjertjeitlbefjbrbe oorgenommene Befdjtagnat)* 
me biefer S ru d fd jr if t  ttaĄ  §§: 487 b il  489
© t. sp. D . beftdtigt, uttb n a i |  § 37 © t ®.
an f bie SBerniĄtnng ber m it 23efd)tag betegien 
© jem ptare e rfann t.

SBien, am 10. Auguft 1885.

S a l  f. f. &reilgerid)t S idt a tl Sprefjge* 
rid^t Ijat auf Stntrag ber f. f. © taatlanwatt* 
fc^aft Sitti mit bem Śrfenntniffe Oom 9. Sn* 
guft 1885 unter gteicfjjeitiger SŚeftatignng ber 
oon ber Se^teren oerfiigten SSefdtjfagna^me ber 
9tr. 63 ber in Sitti erfcljeinenben periobifeben 
Srudfdjrift „Seutfdje ŚBc.cjt" oom 6. Angnft 
1885 getnag § 493 ©t. ip. 0 .  erfannt: S er in 
SRr. 63 ber periobifejen Srndfdjrift „SentfĄe 
3Bacf)t“ oom 6. Angnft 1885 erfdjienene Strtifet 
mit ber ętuffd)rift „©tatjifdje fpionniere in 
Unterfteicrmarf" beginnenb mit ben SBorten 
„3n wojtgeorbneten © taaten"unb enbigenb mit 
ben SBorten „Bufunft git oerfprećfjen" begriln* 
bet ben Sjatbeftanb bel S3ergejettl gegen bie 
bffenttidje dinje unb Drbttutig nacj § 300 ©t. 
®., nnb el wirb bal SSerbotberSBeiteroerbrei* 
iuttg biefer Srudfdjrift aulgefprodjcn unb g?* 
mafj § 37 bel| ®efe^el oom 17. Secember 
1862, 31®SBL «Rr. 6 de 1863, bie SBerntd)* 
tung bel beau.ftanbeten Artifetl ber mit 93efcjtag 
betegien Srncffdjrtft, fowie bie 8 erfibrung bel 
©afeel oerorbnet.

S a l  f. f. Sanbelgerii^t in fprag ja t  anf 
Stnłrag ber t. f. ©taatlanwattfdjaft mit ben 
Srfetmtniffen oom 25, 28 uub 30. Suti 1885 
3 3 . 21291, 21698 nnb 21699, bie SBetteroer* 
breitung ber Bchfdjrifien „Narodni Listy" 97r. 
J 98 Oom 21. Suti 1885 wegen bel Slrtifetl 
„97ur immer brauf! Valecny pokrik utlacova- 
nych, ze soudni sine" nacj § 309 ©t. ®. 
Uitb Art. VII bel ®cfe je l  oom 17. Secember 
1862, Sir. 8 3t©23t ex 1863; 3tr. 202 oom 
25fien Suti 1885 wegen bel Artifetl „Naro- 
zeno ve vezeni“ nacj § 300 ©t. @ , „Nase 
Hlasy" gir. 30 oom 25. Suti 1885 wegen bel 
Strtifetl „Nase hlasy" nadj § 302 @t ®. oer* 
boten. _________

S a l  f. f. Banbelgrricjt in SPrag ja t  auf 
Stntrag ber f. f. ©taatlanwattfdjaft mit bem 
Śrfenntniffe oom 31. Suti 1885, 8- 22063, 
bie SBriterOerbreitung ber Beitfcjrift „Narodni 
Listy" 3ir. 206 oom 29. Suti 1885 wegen

bel Artifell „Nemci z rise v Cehach" na-Ą 
§ 302 ©t. oerboten.

D al f f. Sanbelgeridjt in iprag ja t  auf 
Antrag ber f. f. ©taatlanwattfdjaft mit ben 
Srfenntntffen oom 28. Suti 1885, 3 aj)lcn 
21583 unb 21584, bie SBeiteroerbreitung ber 
in 91ew=2)otf erfdjeinenben 8 ei!fijfift »Sre^  
jeit" 91r. 24 Oom 13. Suni 1885 nacj ben 
§§ 58 c, 59 c unb 303 ©i. ®. unb gir. 25 
oom 20ten Suni 1885 nacj §§ 58 a. c unb 
59 c, 303 unb 305 ©t. ®. oerboten.

S a l  f. f. Sreilgericjt in S3bjm.*2eipa 
ja t  anf Stntrag ber f. f. ©taatlanwattfdjaft 
rnP bem Śrfenntniffe oom 8. Sluguft 1885, 
8  3526, bie SBeiteroerbreitung ber 8eitfcjrifj 
„AbWejr" 9lr« 1458 oom 5. Auguft 1885 Wegen 
bel Artifell „Sine iprebigt fur taube Djren" 
nadj ben §§ 302, 303 ©t. ®. oerboten.

S a l  f. f. Sreilgericjt in Seitmerij ja t  
auf 2tntrag ber f. f. ©taatlanwattfdjaft mit 
ben ©efenntniffen oom 28. Suti 1885 3 ‘d jto  
7333 unb 7378, bie SBeiteroerbreitung ber 
8eitfdjriften „Auffiger Angeiger" 9Lt. 56 oom 
22. Suti 1885 wegen bel Artifell „S3ebeut* 
fame potitifeje S?unbgebungen“ nadj '§. 302 
©t. ®. unb „Cesky sever“ 9lr. 30 oom 25. 
Suti 1885 wegen bel Seitartifetl „Pekne po- 
mery" nacj § 300 ©t. © oerbuten.

S a l  f. f. Sreilgericjt in dleicjenberg ja t 
anf Antrag bet f. f. © taatlanwaltfcjaft mit 
bem Śrfenntniffe oom 1. Sluguft 1885 8 afP 
4-208,: bie SBeiteroerbreitung ber 3eitfdjrift 
„iReidjenberger ^etfung*' 9lr. 174 Oom 28. 
Suti 1885, wegen bel Strtifetl „Sine neue 
Action" unb bel AuffajeS „Sine fonberbare 
SRotioirung" nacj § 300 ©t. ®. oerboten.

S a l  f. f. Sfreilgericjt in S3ubweil ja t 
auf Slntrag ber f. f. ©taatlanwattfdjaft mit 
bem Śrfenntniffe oom 3 Stuguft 1885 3- 4208, 
bie SBeiteroerbreitung bet S ^ fd jrif t „Seutfcj* 
bfterreiĄifdje SJotflgeitung" 97r. 60 oom 29. 
Suti 1885 wegen bel Artifetl „Sfcjecjifcje 
©djuten in beutfdjen ®emeinben“ nadj § 302 
©t. ®. oerboten.

S a l  f. f. Sreilgericjt in Sger ja t  auf 
Antrag ber f. f. ©taatlanwaltfcjaft mit bent 
Srrenntniffe oom 29. Suti 1885, 3- 5444, 
bie SBeiteroerbreitung ber SSeitage gu 9fr. 30 
bel „SBeftbojmifdjer ©rengbote" oom 25. Suti 
1885, entjattenb bie „Sanbibatenrebe bel £>errn 
griebricj ©tooboba", nadj §§ 65 a unb 302 
©t. ©. oerboten.

S a l  f. f. Sanbelgeridjt in ©riinn ja t
anf Autrag ber f. f. ©taatlanwaltfcjaft mit
ben Srfenntniffcn oom 4. Auguft 1885, 33-
11062, 11102, 11103 unb 11104, bieSBeitcr* , 
oerbreitr.ng ber tn giew *|)orf erfcjcinenbcn 
8eitfcjrift „Proletar" 9lr. 6 unb 7 oom 4. ’ 
unb 1! Suti 1885 nacj ben §§ 65 a, b, 122 
», b, 302 unb 504 @t. ®. ber 8 eEićjriften 
„S3eobacjtcr“ 9tr. 32 Oom 1. Auguft 1885 
wegeit bel Artifetl „Sinfprucjloeijanblung" 
nacj § 24 bel SPrcfjgefejel, „Cesko moravske 
Cepy" 9lr. 11 oom 1. Auguft 1885 Wegen 
bel Artifetl „Co nam schazi" nacj § 300
©t. ©. unb ber gtugfcjrift „Arbeiter unb
Strbciterinnen, Delnici a Delnice" nacj § 302 
©t. ®. Oerboten.__________

(5457)
Sm gtamen ©einer SUlajeftat bel ^aiferl! 

S a l  f. f. Sanbelgeridjt SBien a tl Sprefigeridjt 
ja t  auf Slntrag ber f. f. ©taatlanwattfdjaft 
erfannt, bafj ber S n ja tt bel Srudwerfel mit 
bem Sitet; „Sntjuttungen ber Pall Mail Ga­
zette iiber bie gjlabdjenopferung im mobernen 
S3abjton, bie fittlicjen 8 uftanbe in Sonbon. 
§agen i. IB S ru d  uub SSertag ooit £>crmann 
^ifet & So.“. inlbefonbere auf ©eite 17, 18, 
20 bil 80, 34 bil 38, 41, 45 bil 47, 49, 
50, 52 bil 55, 59, 63 bil 69, 72, 74, 92 
unb 108 bal Śergejen nadj § 516 ©t. ®. bc* 
gritnbe, unb el Wirb nacj § 493 ©t. SP- 0. 
bal SSerbot ber SBeiteroerbreitung biefer Srud* 
fcjrift aulgefptocjen.

SBien, am 14. Auguft 1885.

Sm giamen ©einer tDlojeftat bel ^atferl! 
S a l  f. f. Sanbelgeridjt SBien atl tprfjgertdjt 
ja t  auf Slntrag ber f. f. ©taatlanwattfdjaft er* 
tannt baj ber' S n ja tt bel Srudwerfel mtt 
bem Ś itc t: „Die Sonboner ©canbate. Ser 
Sungfraiten* Sribut bel mobernen S3abljton. 
(Sntjuttungen ber Pall Mail Gazette ) Sin* 
gigę ooHftlnbige beutfcje Uebetfejnng. Bnba* 
peft, SSertag bon © ©rirnm 1885. SBucjbru* 
derei 9leuwatb Sdel, S3ubapeft, ©ittergaffe 13“ 
inlbefonbere anf ©eite 6 b il 16, 20 b il 24' 
27 bil 32, 36 bil 38, 40, 41, 44 bil 47, 5 l ’
62, 54 bil 61 unb 92 b il 94 bal SSergejeń
nadj § 516 ©t. ©. begritubc, uub el wirb
nacj § 493 ©t. fp. £). bal Śłerbot ber SBei*
teroerbreitung biefer S rndfcjrift aulgefprocjen.

SBien, am 14. Stuguft 1885.

Sm giamen ©einer gjfajeftat bel Sfaiferl! 
S a l  f. f. SanbeSgericjt SBien a tl ^Srejggericjt 
ja t  auf Slntrag ber f. f. © taatlanwaltfcjaft 
erfannt, baj ber S n ja tt bel Srudw erfel „ S e r  
Su«gfrauen*Sribut im mobernen Sabjfon. 23e= 
riejt ber gejeimen Sommiffion ber Pall Mail 
Gazette, iibeefejt Oon S r . IBruno ©cjoentanf. 
Dtumberg 1885. S ru d  unb Sierlag oon SBor* 
tein & Sornp.", inlbefongere anf ©eite 4 bil 
12, 14 bil 16, 19, 20, 22 bil 26, 28, 29, 
33, 36 bil 41, 45, 46, 47, 61 unb 66 bal 
SBergejen nacj § 516 ©t. ®. begriinbe, nnb 
el Wirb nadj § 493 ©t. ip. 0 .  bal SSerbot ber 
SBeiteroerbreitung biefer S rudfdjrift aulge* 
fprocjen.

SBten, am 14. Stuguft 1885.

Snt giamen ©einer SJlajeftat bel ®aiferl! 
D al f. f. Sanbelgeridjt SBien a tl iprejgeridjt 
ja t  auf Slntrag ber f. f. ©taatlanwaltfcjaft 
erfannt, baj ber S n ja tt bel Srudw erfel mit 
bem Sitet; „Sntjiillnngen ber Pali Mail Ga­
zette. Der Sungfranen*Sribnt bel mobernen 
IBabjton. Sn beutfcjer SSearbeitung. §amburg 
1885. SSertag oon 2B. © cjarbiul. S ru d  oon
S. SRiejter iit §am burg“, inlbelonbere auf 
©eite 11 bil 14, 16 b il 20, 25 bil 31, 36 
b il 43, 48 bil 50, 52, 53, 75, 76, 84 unb 
85 bal SSergejeń nadj § 516 @t. ®. begriinbe, 
unb el Wirb nadj § 493 ©t. $p. 0 .  bal SSer* 
bot ber SBeiteroerbreitung biefer S rudfdjrift 
aulgefprocjen.

SBien, am 14. Auguft 1885.

l Sm giamen ©einer SHajeftat bel $aiferl! 
S a l  f. f- Sanbelgeridjt SBien a tl iprejgeridjt 
ja t  anf Autrag ber f. f. ©taatlanwaltfcjaft 
erfannt, baj ber S n ja tt bel tn 9lr. 67 ber 
periobifejen Drudfcjrift „S er Setaitjanbter" 
oom 10. Stuguft 1885 Oerbffentticjten erften 
Artifetl mit ber Auf fcjrift „Sctauterungen an* 
ftaft Slenberungen" in ben gwei ©teUen oon 

' „gjlan fdjeint im §anbellminifterium" bil 
| „etnen ©tein giebt" unb oon „D aj biefe Sn* 

terpretation" bil „ber betroffenen Sreife fein" 
bal Vergejen nacj § 300 ©t. @. begriinbe, 
unb el wirb nacj § 493 @t. ip. 0 .  balSSer* 
bot ber SBeiteroerbreitung biefer S rudfdjrift 
aulgefprocjen.

j SBien, am 13. Angnft 1885.

Snt giamen ©etner SJlajeftat bel Saiferl!
; S a l  f. f. Sanbelgeridjt SBien a tl SPrejgeridjt 
' ja t  auf Slntrag ber f. f. ©taatlanwattfdjaft 

erfannt, baj ber S n ja tt bel in ber Sir. 265 
ber periobifejen S rndfc jrift „Der jungę ®ife* 
rifi! §umoriftifdj*fatirifdjel ŚSoIflblatt" oom
12. Auguft 1885 rudfiejtliej beren Seitage 
„Der beutfcje SBannertrager" Oerbffentticjten 
Sluffajel mit ber Auffdjrift „SSom beutfdjen 
fflojmerWatbbnnb" in ber ©telle (auf ©eite 4) 
oon „SBa! aber Wiirbe bal Slefuttat" bil „93e* 
wegung itt 0efterreicj" bal SSergejeń nadj § 
302 ©t. begriinbe, unb el wirb nacj § 
493 ©t. fp. 0 .  bal SSerbot bet SBeiteroerbrei* 
tung biefer Srndfcjrift aulgefprocjen.

SBien, am 13. Auguft 1885.

S a l  f. f. Sreilgericjt Sitti a tl iprejge* 
ridjt ja t  anf Antrag ber f. f. ©taatlanwatt* 
fcjaft SiEi unter gteidjgeitiger SSeftatigung ber 
oon ber f. t. 33egirfljauptmannfcjaft SDlarburg 
oerfiigten S3efdjlagnajme ber gir. 1 ber in 
gjtarburg erfdjeinenben periobifejen Srudfdjrift 
„Sie Slrbeit" oom 6. Stuguft I. S  gemaj §493 
©t. tp. 0 .  erfannt: S er in gir. 1 ber pertobi* 
fcjen S rudfdjrift „Die Slrbeit" oom 6. Angnft 
1885 erfdjienene Artifet mtt ber Sluffcjrift „$a= 
pital unb Arbeit", beginnenb mit ben SBorten 
„SBenn wir in ber ®efetlfcjaft“ unb enbigenb 
mtt ben SBorten „oollgiejen miiffen", begriin* 
bet ben Sjatbeftanb bel Slergejenl gegen bie 
offentticje Kuje unb Drbnnng nadj § 305 
©t. ®. unb el wirb bal Sierot ber SBeiter* 
oerbreitung biefer S rudfdjrift aulgefprocjen 
nnb gemaj § 37 bel ®efeje! oom 17. Se* 
cember 1862, 91. ®. S3I. gir. 6 de 1863, bie 
SSerniejtung bel beanftanbeten Artifetl ber 
mit Siefcjtag betegten Srndfcjrift, fowie bie 
gerftorung bel © a je l oerorbnet.

SiEi, am 11. Stuguft 1885.

S a l  f. f. Sreilgericjt GtiEi a tl ^rejge* 
ridjt ja t  anf Slntrag ber f. f. ©taatlanwatt* 
fdjaft Sitti unter gteidjgeitiger Sfftatignng ber 
oon ber f. f. S3egirfljanptmannfcjaft SEarbnrg 
oerfiigten 23efcjtagnajnie ber Sir. 94 ber in 
gjfarburg erfmeinenben periobifejen Srudfdjtift 
„gjlarburger B^Dung" oom 7. Stuguft 1885 
gemaj § 493 ©t. $p. 0  erfannt: S e r in gir. 
94 ber periobifejen S rndfcjrift „SUlarburger 
geitung" oom 7. Stuguft 1885 erfdjienene Sir* 
tifet mit ber Stuffcjrift „®crmania“, beginnenb 
mit ben SBorten „S ie  geriatoerbinbung" unb 
enbigenb mit ben SBorten f ®ermania foE te* 
ben", begrunbet ben Sjatbeftanb bel SSerbtc* 
cjenl bel §odjoerratjel unb bel Slerbrecjenl 
ber ©torung ber bffentlicjen 9lnje nacj § 58 
lit. c nnb 65 lit. a ©t. ®. unb el wirb bal 
Verbot ber SBeiteroerbreitung biefer Srndfcjrift 
aulgefprocjen unb gemaj § 37 bel ®efejel 
oom 17. Secember 1862, 91. ®. S3t. gir. 6 
de 1863, bie; SSerniejtung bel beanftanbeten 
Strtifetl ber mit Sefcjtag betegten Srndfcjrift, 
fowie bie gerftorung bel © a je l oerorbnet.

I Sf. f. Sreilgericjt SiEi, am 11. Auguft 1885,
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500 dukatów
wypłacę temu, kto po użyciu

K0THEG0 WODY NA ZĘBY
f l a s z k a  p o  3 5  c t . ,  dostanie kiedykolwiek zno­

wu bolu zębów lub nieprzyjemnego odoru z ust.

Kotliego „Zanschoii€“
w yśm ienity 1 szybk o ski litujący śro­
dek do czyszczenia zębów, pudełko po 30 
ot.; dobre i  miekkie szczoteczki do zębów  
do 30 i 50 et. poleca (386011—52)

J a n  J e r z y  J K o t l i e
emeryt, dostawca nadworny w Módling koło Wiednia 

Villa Kothe.
We L w o w ie  prawdziwa do nabycia u p. apt, 

P. MIKOLASOHA ulica Kopernika i we wszystkich 
aptekach, handlach korzennych i perfum , galan­
teryjnych i m ateryarów  itn. w Galicy i i Buko w inie.

Wprost i  Ameryki po­
łudniowej sprowadzoną

w y b o r n ą

kawę
poleca:

?f>t>
I  *>»<=#

(Artur Kośctcki)
SKŁAD KAWY WE LWOWIE
na Cfiorążczyznle Nr. 2 2  na d ole

Kosztuje w miejscu.
I  k i l o  z ł .  1 .4 0 ,  1 , 5 0  1 1 .0 0  c t .

Na p row inc ji:
4 s/j k i l o  z ł .  7 .2 0 ,  7 * 7 0 ,  i  8  2 0  e t ,  

f r a n c o .
0  > miesiąca świeży transoort. 

 '__________________(3595 26 — 8)

J. Ihnatowiez
magister farmacyi i chemik sądowy

poleca
n ie z a w o d n e

i  wypróbowane środki owadogubne
wyszczególnione na wystawach krajowych 
i zagranicznych 6ma medalami zasługi 

mianowicie:
F  e  n  i  1  H  n

znakomity środek na wyniszczenie moli. 
Flakon 60 ct Rozpylacz 1 złr. 40 c-t,

M lk o to n
niezawodna trucizna na pluskwy 

Flakon 50 cent., pendzclek 10 cent 
Papier ochraniający od m o li ,

(3812 8 —?) sztuka 3 ct
€r r  y  1 © n

środek radykalnie wytępiający ezwaby 
i stonogi Flakon 30 ct.

Proszek p e r sk i prawdziwy,
na pchły i różne dokuczliwe owady. 

Flaszeczka 30 i 20 c t , pakiet 5 i 1(! ct.
Kilo 3 złr.

MASZYNKA do zaprószania grylonu 
i perskiego proszku 60 ct. 

Papierki na muchy, sztuka 3 ct. 
Z ió łk a  a n tim o lo w e, 

paczka wystarczająca na sedno futro 30 
cent Kilo 3 złr.

Fabryka i sprzedaż hurtowna we Lwo­
wie ul. Kopernika l. 3 F ilia  Kraków , 
Sukiennice l. 20 i Czerniowce, Rynek 1.1. 
Sklepy własne we Lwowie przy placu 
Maryackim w hotelu Europejskim  i ul- 

Halicka, róg Wałowej.

K t o  r y z y k u j e ,  t e n  w y g r y w a !
Zakupiliśmy cały zapas sławnej fabryki koców i der na bonie, za 

połowę zwykłej ceny i sprzedajemy jak  długo zapas starczy, po cenie
wynoszącej i r  t y l k o  1  z ł .  7 5  c t -

dnie, grube, szerokie 1 nie do zniszczenia trw ałe

Dery na konie.
Dery te są 190 cent. długie a 130 eentm. szerokie, z kolorowemi bordurami i grube jak deska, a za- 

tem rzeczywiście nie do zniszczenia. Można, także u nas nabyć jedwabne kołdry w najpyszniejszych kolo­
rach, jako to : czerwone, niebieskie, zielone, żółte etc. etc.; po cenie od sztuki 3 złr. 25 ct., a od pary 
6 złr. — Jako dowód wybornej jakości i prawdziwej wartości naszych der na konie, służą pisma dzięk­
czynne i dodatkowe i     ’ ~  15
rżenia dla szanownej

B Y C Z K O W C E ,  __________ .
kich samych jak  poprzednia koleją, za ubezpieczeniem terminu dostawy .i pobraniem należytośei. — Adres
Zofia Cielecka w Byczkowcaeb, stacya Kalinowszczyzna yia Lwów.

Najs'wietniejszy dowód wziętości naszego istotnie znakomitego towaru, stanowi naaesłane nam w dro­
dze telegraficznej z Hamburga dodatkowe zamówienie sławnego dyrektora cyrku R enza:

T E L E G R A M .  Szanowne biuro ekspedycyjne! Upraszam o bezzwłoczne przysłanie mi 
jeszcze 100 der takich samych, jak  dostarczone mi poprzednio 112. Hager, Cyrkus Renza.

Kto więc za tanie pieniądze nabyć ehe-e prawdziwie dobrą, nie do zniszczenia derę, zechce się udać 
z zaufaniem do protokołowanej "przez sad handlowy firmy: U n i T c r s a l - Y e r s a m l t - B u r e a n ,  Y Y lesj. 
O ttakring, H am plstrasse ( 1 0 2 . . . . .  .

F il ia : Ś f i t d t ,  R o t h e n t b u r m s f r f t s s e  5 ,  vis-a-vis-dem Fiirstcrzbischoflichen Palais.
NB. Przesyłki uskuteczniają się za poprzedniem przesłaniem należytośei lub za pobraniem takowej. 

Towar, który nie konweniuje, przyjmuje się bez przeszkody napowrót.
Anonsowane przez inne firmy po cenie 1 złr. 55 et. dery na konie, dostarczamy po cenie 1 m i .

cent. od sztuki.  (5419 2—6)

lV
S p i , 4 »  b *
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^  ulica Karola Ludwika, licz. 5.
#  >

e*

l k J. SUMPT
w e  L w o w i e ,

Hf?* M a g a z y n  i p r a c o w n i a
F ' « J T ® a a

Bronisława i Stanisława Wrońskich
we Łwowist wl Tcatralns 1. 5,

polecają wszelkie gatunki futer m ęskich  i dam skich podług najświeższych fasonów, tak 
miastowe j.ik i też podróżne, płaszcze ast-raehanowe, k a fta n ik i, rotondy, ku rt­
ki do polrtWiinii!, kołn ierze i zarękaw k i dam skie, fasonu najnowszego czape­
czki d am skie , czapki, k o łp ak i, zarękaw ki m ęsk ie, wierzchy gotowe do 
Y- ter dam skich jed w abn e i w ełniane, w iasonaeh najświeższych, w ierzchy m ę­
sk ie , deki i t. ci.

Wszelkie zamówienia podług podanej miary, tak nowe jak do przerobienia,uskut eezniaią w jak 
najkrótszym czasie i z całą akuratnością, sumiennie, pod gw aran cją . {5253 5—80)

%0ĘF* Cenniki na żądanie franco.

Niniejszem mamy zaszczyt podać do łaskawej wiadomomośei, że znany od lat przeszło 40

M agazyn  m ebli B irec łm era
z dniem  i  kw ietn ia b. r< przeszedł na własność firmy

|  Karol Weber & Józef Kirsehner,
którzy handel ten w znanym lokalu przy placn Trybunalskim  I. 4 we Ewowie

prowadzić będą.
Zaopatrzywszy na nowo skład dawniejszy w towary najnowszego fasonu m ebli wyrohn it 

tutejszego i zsigrassicznego, tudzież w m eble  zeiazne, jako też we wszystkie wy- f h
roby z giętego drzewa ze zaszczytnie znanej fabryki m

f i *  st--© ** 5  "K7 l a  .«*>;■r  C 4 a  w  M V i e d . n i i t ,  X
polecamy się względom szanownej P. T. Publiczności, ręcząc za doborowy towar i umiarkowane 
ceny. — Z Wysokiem poważaniem " "

K arol Weber «& J ó zef M irscliner. P)
(5320 5 -  10) W

! ^ g « ® 0 € 5 0 0  O O 0 - O O O O

Jedyny na całą Galicy ę
I

i  w s z e l k i c h  p r z y b o r ó w  m y ś l i w s k i c h

Alfreda Dzikowskiej
ulica Karola - Ludwika - licz. -1.- we Lwowie,

(4-276 1 7 -? )

G es k r ó l  u p r& y w .

Filia w  Tarnopolu,
TT» «t» ■ aa-

B r o ń  m y ś l i w s k ą
P® Tenacli najtańszych.

WYŁĄCZNY SKŁAD

X r fiiic a s fr 6 w e k  „ » s  a  i i  a 46
wyrobu IIENR.I PIEPEB.A w L1EGE (w Belgii) 

p o  c e n a c h  ś c i ś l e  f a b r y c z n y c h ;  d a l e j
P A T R O N Y  do w s z y s t k i c h  dotąd istniejących systemów i kalibrów. 

P R O C H  w r ó ż n y c h  g a t u n k a c h .
ŚR O T prawdziwy angielski (Ilartsehrot) 1 klgrm  we wszystkich grubościach 36 ct. 

Przy odbiorze 10 klgrm. z jełnego gatunku po 32 et.
P R Z Y B I T K I  w najrozmaitszych gatunkach.

B r o ń  d l a  d m m  i  d z i e c i
Dubeltówki i pojedynki, odtylcowe Lefaucheux, Lancaster i kapslowe, 

SZTUĆCE l P IS T O L E T Y  W IA T R O W E  
do strzelania bolcami i kulkami 

SZTUĆCE i P IS T O L E T Y  system u F L O B E K T A .
Wszelkie REK WIZYTA i PRZYBORY dla myśliwych 

w uajwięEsszym w yborze, 
i ENNIKI bogato ilustrowane oraz wzory patronów do strzelb, wysyła handel na ka­

żde ż ą d a n i e  f r a n e  o.
___________________  (5257 5—6)

galic. akcyjny Bank hipałeczny| $
wydaje w e  K iw o w le  i przez Filie M |( 

w Krakow ie, Czeraioweaeli 1 Tarnopola 5  ń

ASYGNATY KASOWE j
^  i U

4 proceentowe płatne w 30 dni po wypowiedzeniu, f^feh 
4’ls „ „ 60 „ „ * „ « ] V

L w ó w ,  7 stycznia 1884. jjf . ( p

D T R E K G Y A ,  M
(Przedruk nie będzie płacony; (4274 9-?)

Ogłoszenie licytacyi.
O a l i c y j s k i

Zakład zastawniczy i kredytowy
LWÓW, ulica Teatralna, w gmachu Teatralnym,

podaje do powszechnej wiadomości, że niewykupione a za­
padłe z d. 30 czerwca zastawy, a m ianowicie: przedmioty 
zło te  i srebrne, drogie kamienie, futra, suknie, bielizna, towary 
łokc., i różne inne przedmioty, zostaną w mysi §§. 19, 20, 
21, 26 i 27 w dniach L4,15 i 16 września 1885 w zwykłych 
godzinach urzędowych, w lokalnościach Zakładu przez publi­
czną łicytacyę najwięcej dającem u za gotówkę sprzedane.

Uprasza się tnkże właścicieli odnośnych kwitów o podjęcie nadwyżek za 
sprzedane towary

] L ' W Ó ' v r f  dnia 1 sierpnia i 885. (5018 4-4)



Kostera
woda do zębów i ust
jest bezsprzecznie mylepszym środkiem od bolu zę­
bów i służy także równocześnie do utrzymania zębów 
w czystości. Ta od wielu lat sprawdzona i sławna 
woda do ust uchyla jednocześnie każdy nieprzyjemny 

odor w ustach. — Flaszka 3-5 ct.

B  Tiichler aptekarz,
(W. Rosi era synowiec, następca) 

w e W iedniu , I ., R eg ie ru n g sg asse , 4.
Prawdziwa do nabycia we Lwowie w apt. Zy- ! 

gmun. Ruekera, w Kutaeh w apt. A. Zagaj ewskiego; 
w W arężu w apt. w Kołomyi u Stenzla apt. w Tarno­
polu u H. Kahanego, apt., w Sokalu Eug Wysoezań- 
ski, w W arężu B. Krzywobłocki, apt. [4-532 9—?]

z ukończoną ósmą 
klasą, mogłaby u- 

dzielae lekeyj panienkom z pierwszej, 
drugiej lub trzeciej klasy, za mierne -i 
wynagrodzeniem. — Łaskawe zgłosze­
nia pod adresem : W . 8 .  w ekspedyeyi 
„Gazety Lwowskiej11.

2 l ( P 7 U P i a l l f Q  z Patentem, przyjmuje pa- 
( lU l ) £ J f U I C I I V a  nienki, chodzące do zakła- 

i I l i  dów naukowych, na mieszkanie, za miernem 
wynagrodzeniem. — Z .  K r z y ż a n o w s k a ,
Lwów, ul. W ekslarska 1. 4. (5631 2 - 3 )

* Dr. A. MAJEWSKIEGO 
|  N a k ł a d

J wodoleczniczy
* we Lwowie (w Kisiele©)
f  otwarty przez cały rok, f

przyjmuje chorych z zupełnem zaopatrzę- - 
▼ niem i d e c l i o d z ą c y c l i  do kuracyi,
4  która się odbywa od 6—8 godziny rano 
^  i od 4— 6 godziny po południu pod nad- 
^  zorem lekarza.

Równocześnie otwarte kąpiele ciepłe 
T i Dusze dla szerszej publiczności.
*  (3501 85—?)

xx*x*xKxxxKxxm*
E i ^ B K

zakład kąpielowy wód 
siarczanycli.

Od 15go sierpnia rozpoczyna się 
Bci sezon, w którym ceny po­
mieszkać i kąpieli będą znacz­

nie zniżone.
Mniej zamożnym nadarza się spo­

sobność odbyć kuracyę tanim kosztem, 
a wiadomo, że u nas jesień bywa 
zwykle pogodna. (5318 3 - 3 )

Bliższych szczegółów udzieli 
D yrekcya zakładu  

w  Lubieniu  pod  Lwowem .
aoGOOGGOcoooooooi;

w o j s k o w y m
we L W O W IE , u l. P ie k a rsk a  1. SI, 
w CZEKJfIOWCACH , u lica św. 

M ik oła ja  1. 11,
rozpoczyna się nowy k u rs do egzaminów 
na jednorocznych ochotników , i do 
wszystkich e. k. nakładów  w ojsko- 

wyck z dniem I  września r. b.
W  interesie w łasnym  kan d y­

datów leży, by się wcześnie zgła­
szali, gdyż zgłaszającym  się po 
rozpoczęciu kursu, Instytut nie  
ręczy za dobry skutek egzam inu.

Instytut utrzymuje dla powyższych kan­
dydatów, psnsyonat, kierowany umiejętnie i z 
prawdziwie rodzicielską opieką.

F i f o O c ł S I p f a  dyrektor zakładu, przyj- § 
■ I \  111525 llilfC B , jirmja od 5 do 7 no pot. 1

___________________ _____________ (52 A 9 ?) I
    III WT’»

St. Markiewicz
we Lwowie, w Rynku 1. 4*2

poleca przez sprowadzane
UBT* p rzew y b o rn e  w sm aku  1 zapachu

H E R B A T Y  CHIŃSKIE
Ceny

a mianowicie : za %  kilo =  funt
Nr. O. „Assam - Pecco - M andarin“

aromatyczna, najprzedniejsza mie-
5 zł. et.szanka, silnie naciągająca 

Nr. 1. Taszn, Perła Chin, żółto 
kwiatów*, aromatyczna . . . .

Nr. 2. .T u n l o j c z a t t  P e c h a ,  bia- 
łokwiatowa, aromatyczna . . .

Nr. 3. F a n i i z y u ,  czarna. Pierwszy
zbiór w iosenny................................

Nr. 4 S o u c h o n g ,  czarna, bardzo
dobra, z przyjemnym zapachem 2 zł. 80 ct. 

Nr- 5. © O M go, familijna. Dobra z
czystym smakiem . . . . . . 2 zł. — et.

4 zł. 40 et. 

4 zł. — ct.

3 zł. 20 ct.

Nr. P raszek herbaciany.

'4 , l V I

U  V)
K u c h n i e  n a f t o w e  doskonałej kon- 

strukcyi o
lnym  otworze i 1 płomieniu po zł 2 50 i 3.20 
1 „ i 2 „ po zł. 3.50 i 4.20
2eh otworach i 4 płomień, po zł. 7.— 
Naczynie em aliow ane tłoczon e  

tylko w najlepszym gatunku i możliwie 
nizkich cenach, oraz wszelkie potrzeby 
kuchenne ■ domowe.

W y r o b y  B O Ż #W H iC *e z pierwsz-rzęd­
nych fabryk j.t .: Noże stołowe, kuchenne, 
scyzoryki, brzytwy, maszynki amerykań­
skie do strzyżenia b y d ła  po zł. 3.20.

W szelkie przybory do r o b ó t  p i ł e c a -  
k o w y c h ,  l o r n i e i r y  *  l i t o g r a f  o w a -  
n e m i  w z o r a m i ,  nowość bardzo efekto­
wna, odbicie po wycięciu zostaje i pociąga 
się lakierem, -  ■ oraz skład wybornej h e r ­
b a t y  c h i ń s k i e j  po zł. 2, 3, 4 i 5 za */s hl. 

p o l e c a

Antoni llalski
handel żelazny

p l a c  H a l i c k i  I. 1  (obok składu cygar 
speeyalnych).

[4244 19-241

I I A J M R E L  (4&94101y)

Andrzeja Langnera
we Lwowie, w R ynku 1. ©

w kamienicy arcybiskupiej

poszukuje dworów, K Ł T & -
duktów  gospodarskich do mego handlu t. j. 
m asła  ze słodkiej śm ietanki, m a sła  bardzo 
świeżego, solonezo, sera w plaskankaeti i dzieżku- 
wego. jako też przez całą zimę drobiu bitego, 
*wierr,yny, rydssów m arynow anych itd.

kuracyjną 1 8 8 5
poleca rzeczyw iście dobrą

H E R B ATĘ
r o s s y j s k ą

Izydor Wohl
właściciel jedynego wyłącznego handlu herbaty 
15 lat istniej, we Lwowie, Sykstuska 6.

[4U57 19—?]

Wysiewki z h e r b a t .......................... 1 zł. 50 ct.
Nr. 7. P roszek  h erb . z najl. berb. 1 zł. 70 et.

Poleca również doborowe i najlepsze rodzaje
T S lŁ ł" ^ ^ "  które rozseła fran co  pocztą 

Ji.KA.xm_ w w  1 8  9  w woreczkach 5  kilowych po
K io żółta, p o s p o l i t a ..................................6 zł. 40 et.
S a n t o s  żółta, czyste zdrowe ziarna 6 zł. 80 et.
C o l o m b a  żółta, duże ziarna . . 7 zł. 20 et.
K i o  zielona a la Siriusz . . . .  7 zł. 20 ct.
D o m i n g u  blada, dobra w smaku . 7 zł. 60 et,
P o r t o r i c o  zielona, wcale dobra . 8 zł. — et.
M a l n b a r  perłowa „ „ . . 8 zł. 40 et.
I i a g u a y r a  zielona dobra i aromatyczna 8 zł. 80 ct 
K u b a  ciemno zielona mocno ?.roma. 9 zł. — ct. 
C e y l o n  plantacyjna drobniejsza . . 8 zł. 80 et.

„ „ grubsza szlachetna 10 zł — et.
„ „ najgrubsza „ . 10 zł. 40 c-t.

. l a w a  biała, aromatyczna słaba . 10 zł. — et.
„ złotawa „ „ . 1 0  zł. 40 ct.

M oka arabska silna aromatyczna . 9 zł. 69 et.
Perłowa. C eyion szlachetna

w s m a k u .......................................... 10 zł. 40 et.
M enado brunatna najszlachetniejsza 10 zł. 80 et. 
S t .  J a g o  d i  C u b a  zielona naj­

szlachetniejsza ................................10 zł. 80 ct.
S Ł O N I A ! /  f r a n c u s k i  z najsławniejszych do- 

po złr. 3.50, 3, 350, 4 do S.60
flaszka.

►Stare w in a  to k a jsk ie
i inne w wielkim wyborze. 

W inogrona hiszpańskie i różne owoce cle
serowe. (7404 37—?)

wr Tarnów
Karol ftaselilm

i  ■ ■ 5
skład nut, materyałów piśmien­
nych , czytelnia i wypożyczalnia 
nut, oraz

Skład fortepianów  
i  p ia n in  w  Tarnowie 9 

z n a j d u j e  s i ę  t e r a z  
przy placu Ma*iinie- 

rza Wlelftt.
Ze względu, iż w dawnym  

lokalu znajduje się od Igo lipca  
także księgarnia, zwraca się uwa 
gę szan. publiczności, iż  jedyna  
w Tarnowie clirzcściańska księgar­
nia, istniejąca od roku 1825 pod 
firmą J. M ilikowskiego, później 
W. ćazdy, następnie J. Delonga  
i Sp., obecnie zaś pod powyższą 
firmą, przeniesioną została od Igo  
lipca na plac Kazim ierza W. na­
przeciwko dawnego lokalu.

(5143 2 -6 )

Skład Fortepianów 
i k. szkoła muzyczna

X_i_ JN/tsirłca.
przeniesione zostały do kamienicy, Rynek pod 1. 9. 

(na I. piętro, dawniej rezydeneya arcybiskupia).
Kursa szkolne nauki gry na fortepianie w 3 

oddziałach i śpiewu rozpoczynają sie z d. 1 września.
4968 2 2 - ?

Z a k ła d  zdrojow y, solan ko wo- 
borow luow y i liydropatyczny,

otwarty od lgo  m a ja  1865.
Położenie górzyste nader urocze i zdrowe, 
wśród lasów szpilkowych, u podnóża Karpat, 

w powiecie Stryjskim.
Kąpiele rzeczne, żętyca; kąpiele solankowe, 
borowinowe, ciepłe i zimne, parnie różnorodne 

i natryski.
Hydroterapia i leczenie elektryką. 

Urządzenie wygodne, kuchnia wyborowa we 
własnym zarządzie dla gości kąpielowych. 

Restauracyi publicznej nie ma.
Staeya kolei państwowej, poczta i telegraf 
w miejscu o 300 kroków od zakładu — przy­
jęcie za porozumieniem listownem tylko leczą­
cych się, wszelkich objaśnień udziela D r. 
A lek san d er M edwej lekarz kierujący.

(3040 32—?)

M ącznę k o śc ian ą  naw ozow ą
cienko zmielona poleca dla rolników pod zasiewy jesienne po cenach najtańszych

FABRYKA WYTWORÓW CHEMICZNYCH I NAWOZOWYCH
J U L I  A N T  A  W E  L W O W I E .  5413 4 - 1

KANTOR ZAMÓWIEŃ: ULICA SYKSTUSKA 8 _________

Staraniem i nakładem wydawnictwa gazet p. t. „8am or*ą«l“ i „Gmina," wraz z Gazetą rolniczą11 
we Lwowie zaczęło wychodzić dzieło, jakiegośmy dotyehezas w polskim języku nie mieli, p t . :

Stylistyka dla urzędów gminnych,
podręcznik niezbędny dla władz i instytueyj autonomicznych, w szczególności zaś dla Wydziałów powiato­
wych pr.zełożeństw obszarów dworskich, zwierzchności gminnych, dla sekretarzy i pisarzy gminnych, księży,

nauczycieli ludowych itd.
Książka ta ina format wielkiej ósemki, druk wyraźny, papier biały i zaw iera: najpierw ogólną nau­

kę o stylistyce urzędowej, następnie dokładne, poprawce i praktyczne wzory wszystkich próśb skarg, in ­
wentarzy itd — słowem wszelkich możebnyeh pism do Sądów, Rady państwa, Sejmu i Wydziału krajowe­
go, Namiestnictwa, Rady i W ydziału powiatowego, Dyrekeyi skarbu, Starostwa itd. Wzorów takich jest 
mnóstwo, bo do każdej sprawy z osobna, a tak są ułożone, że bez pomocy adwokata lub pisarza pokutnego 
każdy może podanie na czysto odpisać i wnieść do urzędu.

Dzieło to wychodzi arkuszami eo kilka tygodni. Już wyszły dwa arkusze i rozsyła się je odwrotną
pocztą.

Przedpłata na „Stylistykę11 wynosi: 2  złr. w miejscu, a 2  złr. 1 0  et. na prowincyi, — każdy zaś 
arkusz kosztuje po 20 et. wjiniejseu, albo 22 et. z przesyłką pocztową. Przy większych zamówieniach opuszcza 
sie 10 procent rabatu.

Pieniądze wraz z zamówieniami należy nadsyłać przekazem pocztowym wprost: Do Administraeyi 
„ S a m o r z t i d n "  i „ G m i n y "  we Lwowie (ulica Kurkowa 1. 5), (5494 2 2)

DftsseldorMa fabryka
w  K R A K O W I E ,  poleca

f r a n c u s k ą

f
k r e m s k ą ,

prawdziwy winny  
i  owocowy

w najlepszych gatunkach, przewyższający wybornym
smakiem i trwałością wyroby francuskie.
D o nabycia w handlach korzennych po cenach

umiarkowanych.
(4622 5 —?)

00000*00000 
Al;w e maszynow A

Lokomobil, 6
m ło e a rń  r ę c z n y c h ,

Tartaków,
młynów parowych i wodnych

i w rgóle do każdego innego użytku 
w  gospodarstwie.

SM A R O W ID ŁO
«S.€3» « s « A

Siarczan miedzi
[4391] ( p in y  k a m i e ń )
tak hurtownie jakoteż i częściowo, poleca 

po najtańszych cenach
Skład fabryczny FARB, LAKIERÓW, 
POKOSTÓW, CHEMIKALIi, KISZEK 
GUMOWYCH i ARTYKUŁÓW BROWAR­

NICZYCH, oraz handel materyałów

H ubner i fflanke
we Lwowie,

JL.

Pierwsza węgiersko-gałicyska kolej żelazna,
L. 6520 D.

Obwieszczenie.
(5700 1— 3) W

IOrdy już ostatni kupon do obligów pierwszorzędnych I. Em isyi Pierw- 
I szej węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej dołączony, na dniu 1 wrześ- 
I nia b. r. płatny będzie, przeto zawiadamia się posiadaczów takich obli- 
| gów, że nowe arkusze kuponowTe do tychże obligacyj z poczynającym 
j kuponem na dniu 1 m arca 1886 płatnym, za zwrotem odnośnego talonu 

począwszy od Igo września b. r. przy 
likwidaturze c. k. uprzyw. austryac. Zakładu kredytowego dla hand.u 
i przemysłu w W iedniu podnieść można.

Talony mają być wniesione w arytmetycznym porządku z dołą- 
I czeniem wykazu numerów, na eo wydanem będzie ze strony rzeczonej 
likwidatury potwierdzenie odbioru a za zwrotem takowego po upływie 
kilku dni wydanie nowych arkuszy kuponowych nastąpi.

| Jeżeliby stronie wnoszącej na tem zależało, aby wraz z potwierdze- 
I niem odbioru także i wykaz numerów otrzymała, to należy do talonów 
podwójne wykazy numerów dołączyć.

W zory  w ydane będą  w pow yż rzeczonem  m iejscu  podaw czem  
bezpłatn ie.

W iedeń, 22go sierpnia 1885.

Maila zawiadowcza.

[«

y

i
i
w
i
i
O



12

KAZIM IERZ LE W IC K I
O I i O T I T  M K X >  A X »  3 B Ł .A  U 1 M C T I

jorcslany, stłt i tmrti i l u i f i
w ©  L w o w i a ,  i i i .  T ;j?jrla ix n a ls li;&  1. O.

X a lo i « n |  ro i?  w 1 8 4 5

p o l e c a :

z mosiężnemi łańcuszkami i haczykiem 
przed św. obrazy,

1 s s t n k a  o d  1 1 5 0  c t . ,  2  z ł . ,  4  z l . ,  5 z l .
oraz do tychże LAMPEK g n o l k i  w o s k o w y  1 pudełeczko 20 Gt. | :  
j zwykłe gnotki 1 pudełeczko 6 centów.

Dr. Mtoiii® Bmw
nowy poradnik w słabościach płci©* 
wy eh 1 skńrnych (dla obojga p łe i), 3«ie 
wydanie. Do nabycia n autora za 1 złr., za 
zaliczką wraz z opak. 1 złr. 20 ct. T a k ż e  
leczenie listow nie pod dysferecyą 

oraz i lekiu 
Ord dom ow a od 3 - 5  po p o łu ­

dn ia . TwAw nl. K arp ia  L n d « ik a  
1. 7 . (4277 11—?)

0
Dra. Jasińskiego

b i c  tsł. « k
„ze świata chorób" 

są do nabycia w księgarni p. M i l i k o -  
w s k i e g o  we Lwowie. Cena w miejscu 1 zł. 
P r ó b k a  t r e ś c i :  0  „kaszlu" oskrzelowym 
i płucnym, o kąpielach „stalowych11, o „żę- 
tycy“, o homeopatyi „Mattejego“, o wadach \ /  
zakładów wodoleczniczych, o leczeniu „dy-

fteryi" i t. d. (3674 2-1) \ f

fażne dla rodziców.
Dwóch lub trzech studen­

tów z klas niższych, znajdzie 
wygodne pomieszczenie z wiktem, 

z gwaraueyą troskliwej opieki, pod 
przystępnymi warunkami. Korepetyeya 
w domu. — Wiadomość: Ulica Śnieżna, 
1. 7, u p. Leganowicz

S 9 "  Tylko
|jeszcze do końca m ie­

siąca są do nabycia: 
dobre męskie chiffonowe koszule

sztuka po złr. 1.

dobre, czysto-płócienne kalisony
męskie para  po złr  1.

K r a w a t k i  męskie w naj­
większym wyborze

w MAGAZYNIE FABRYCZNYM

M. Beyera i Spółki
Lwów, nl. Karola Ludwika 1 .1 .

(5292 5—6)

ZF*Tie musi się koniecznie kupować ka­
wę Ceylon po 2.08 zł. za kilo by dobrą i aro­
matyczną kawę mieć, wprawdzie Ceylon jest 
najszlachetniejszym gatunkiem w kawach, po­
mimo tego tez są tańsze kawy aromatyczne i bar­
dzo dobre. (5653 i —?)

H A N D E L

Karola Bałlabana
we L W O W IE

p o l e c a  
franko do każdej staeyi pocztowej w kraju.

zł. 6.40
„ 6.80 
„ 7 20
» 8 . -  
n 9-20 
„ 9,60
n 1 0 -
„ 10.40
„ 10.40 
„ 10.40 
„ 9.60

5 klg. k a w y  Rio
Santos . . . .
Colomba. . . .
Portorico . . .
Cuba wyśmienita. .
Ceylon drobniejsza 
Ceylon średnia. .
Ceylon grnboziarn.
Z ło te j Jaw a  praw.
C e y l o n  perłowej .
Mokki  arabskiej

Szanowna !0:b!i :zność wybrawszy sobie z po 
wyższych gatunków kaw jeden gatunek, może
przy taniej cenie wyśmienitą i arom atyczną
kawę mieć, nie zważając na różne protekeye 

i obałamuceaia krajowe i zagraniczne.

W y ż s z y

< lln  i > ; a n i o i i  5
koneesyon. przez Wys. Ministerstwo oświaty 

i Wys. Radę szkolną k rajow ą, 
ped kierunkiem

Maryi Bielskiej
we L w ow ie , R y n ek  licazba 15.

Program szkolny zawiera:
1) D ział przygotowawczy, 2) ośin 
klas wydziałowej szkoły, 3) trzech ­

letn i kurs wyższy.

25 sierpnia.
(55 3 3 6)

Zapis rozpoczyna się z

Kok U W I A B O M S 1 I I 1 . 1 8 8 5 1 6 .
W szkole muzycznej E M A N U E L A  K A C Z K O W S K I E G O  (zał. i konoes. w r. 1881) 

ul. O rm iańska 1. 27 n» 1 piętrze, rozpoczynają się lekeye z dniem  5 w rześnia r b. 
Zapisy od 28 sierpnia, codziennie od 10 — 1 i ód 4 — 6. Dwóeli elewów na jedną godzinę. 
Szkolne we wszystkich k lasach  óśm z łr . m iesięcznie. Dwie lekeye w tygodniu. 
W ykłady w języku polskim, niemieckim, francuskim i włoskim. Statut w szkole i księgarniach -•  
bezpłatnie. N-*uki udzielam  w szystkim  uczniom  we wszystkich odd ziałach  
osobiście, n ik im  się nie w yręczając. Przedm ioty: gra na fortepianie i na harmonium 
i gra z instrumentami (Kanuuermusik), teorya, kompozycya i instrumemaeya praktyczna, historya 
muzyki i literatury muzycznej (5582 2—3)

Pracownia i Skład
GOTOWYCH SUKJM KĘZKICH 
Pawła Piątkowskiego

we Lwowie, plac Halicki I. 13.
Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej P. T. Publicz­

ności, polecam i’ nadal moją pracownię, zaopatrzoną w najnowsze i naj­
modniejsze towary wiosenne i letnie  po umiarkowanych cenach.
Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn w goiowe i tanie suknie męzkie, 
tak, że można nabyć cały  garnitur w łasnej roboty za 13 
z łr . 50  ct. i wyżej. [5170 4 ?]

Marynarki w cenie 8 z łr . Pantalony m ęzkie 3 z ł. 50 ct. K am izelki 2 zł. 50 ct.
Wykonywam oraz wszelkie zamówienia w miejscu i na prowincję akuratnie i po umiarkowanych cenach

0

Nowo urządzony handel

(j) HERBATY chińsko - rossyjakiej 
E d m u n d a  E ie d la

1. lO  w e JL W O W  I  E , p la c  M a r y a c k i  1. ID.
p o l e c a  

zbioru m ajow ego :
p ó łjiilo  Congo . . . . .

„ „ Souehong czarna .
„ „ Souehong czarna. .
„ „ Kasjow.....................
„ „ Melange de Londres
„ „ Pecco.......................
„ ,. Karawanowa . . .

„ najprzed.
„ „ Gumpow perłowa

„ przednia
H erbata Souehong czarna, zbiór maj 

pakowana, złr, 3.75. Wysiewki herbaciane 
herbat pół kilo złr. 1.60.

Zamówienia z prowineyi wysyła sie odwrotną poczta. O pąkowie nie się nie liczy.
(4773)

1. ?łr. 1.60
2. » 2—
3. n 8.—
4. Y) 4 .~
5. n 4 . -
6. > 3.—
7. 4 . -
8. 7> 6 .- -
9. n 3.--
10. n 4.—

majowy, w oryginalnych chińskich skrzyneczkach i ołowiu 
ane 1!t  kiio złr. 1.3*1. Wysiewki herbaciane z najlepszych

Największy skład tanieli a trwałych

sukien męskich i dziecinnych
g  JKj W  J [  J B 9

znajduje się p r z y  u l .  H e t m a ń s k i e j  1. I D ,  pod firmą

Pisnsza sjuto Krawców lwswsKl, “* i
która zaopatrzyła się obficie na sezon jesienny i zimowy w gustowne, naj­

m odniejsze gotowe suknie męskie i dziecinne, w przednich gatunkach, tak iż 
śmiało ręczyć może za dobroć materyałn i za trwale wykonanie, a przytem sprzedaje po

nader n isk ick  cenach.
Również przyjmuje wszelkie zamówienia i wykonuje takowe w jak najkrótszym czasie 

po cenach miernych. (-5645 1 —?)

3 c c 0 0 0 0 0 0 0 ® 0 0 0 0 J O O O (

| Przestroga
Podajemy niniejszem do publicznej wiadomości, że były nasz ajent

Adolf Sokal we Lwowie
uprawionym zawierać dla nas

'mocaictwo mimo powtórnych 
te jego teraźniejszego pobytu 

odebranie pełnomocnictwa 
powyższe pełnomocnictwo

nie pozostaje już w naszej służbie i n i e j j  
interesów.

Ponieważ rzeczony ajent powrfrzone 
z naszej slrony zawezwań dotąd vM  
jest nam niowiadomem, przezeń njęj.awżpm,y> z<rząd 
w drodze saiowej, przeto oświadcz&tB^.n{^ę.<szem, 
uważać należy jako nieważne i ugasA

P r  ż e s t r z e  g g m y nr&eto* B ^ ie miał przed nim na ostrożno­
ści, w szczególności zaś przestrzegamy, by mu uieudzielauo zadatków, gdyż ta­
kowe nie •zostaną przez nas akceptowane.

ę z < r « i o w < » ,  dnia i sierpnia 1885.■>' 7
Jenńralny Inspektorat dla Bukowiny i Galicy! węgierek. frau. 

towarzystwa akcyjnego „Franco- Hongroise
JRiesel m. p.

(5504 2 3)

Bednarski,
właściciel zaKMi frotersKieo

i przedsiębiorca robót froterskieh w e. k. Namiestni­
ctwie, przyjmuje zamówienia na zaprawianie i lakie­
rowanie podłóg tak w miejscu jak i na prowineyi. 

M asę zupełnie płynną i przysposobioną do zaprawy 
podłóg sprzedaje 1 kio. 1 zł. 20 et i 1 zł. 50 et. 
W e L w ow ie , u l, £y c za k o u > k a  1. 46 .

(5454 2 -? )

Winogrona!
dojrzałe i słodkie z pnia, także brzo­
skw inie, ja b łk a  i gruszki po 1 
złr. 50 c t; m elony, śltwki i ja b ł ­
k a  ra jsk ie  po 1 złr. 25 et. od kosza 
5 kil., dostarcza franko do każdej staeyi 

pocztowej
□EcS_. HSlAUfi:** „

właściciel winnic w W erschetz  
(Węgry połudn.)

________________ " (5823 6 -? )

$  ćSŁ-R® na prowineyi na jakąkolwiek
A s i  U SAR. bą^z chorobę o r g a n ó w  

płciow ych choćby uajniewinniej zapadłym a 
chcącym od nieobiiezonych moralnych i materyalnyeh 
s tra t w przyszłości salwować się, zaleca się najgorę­
cej kuracyę w drodze korespondeneyi, jako jedyns, 
która niezbędną dyskrecyę wszechstronnie zabezpie­
cza (kuracja w zupełnej tajemnicy w inny sposób 
jest absolutnie niepodobną na prowineyi), możliwość 
radykalnego wyleczenia się u doświadczonego fa­
chowca nastręcza, a tern samem chorego od wielu 
bardzo przykrych następstw w przyszłości zasłania.

Chorych więc tak kobiet jak i mężczyzn, chcą­
cych być w najpewniejszej tajemnicy a przytem grun­
townie, bez przerwy obowiązków, bez żadnego bolu 
środkami nieszkodliwemi i szybko wyleczonymi, przyj­
muje, z zaręczeniem najlepszego skutku w kuracyę 
za pomocą korespondeneyi, mieszkający we Lwowie.*

Speeyalista chorób płciowych
w których od kilkunastu lat wyłączną praktykę le­
karską wykonuje. Leczy wszelkie choroby syfili- 
tyezne i skórne, tak świeżo powstałe jak i zadaw­
nione, wszelkie zranienia, owrzodzenia, narośle, zwę­
żenia, zakaźne i kataralne upławy, patologiczne wy­
padki ubytej, nadmiernej i ab powstrzymanej regular­
ności u  pań i panien, tlld- ież w szelk ie  sm utne  na­
stępstwa błędów młodości jak niedokrewnośc, nasie- 
niotoki, upławy nocne, osłabienia nerwowe i funkeyi 
płciowej (impoteneyę), drżenie muszkułów, padacz­
kę, początki suchot i wyschnięcia szpiku, wszeikie 
wycieńczenia organizmu w ogóle i t. p.

Na listy, które pod pseudonimem „B. DŹI )N 
ulica piekarska 1. 6 Lwów11 nadsyłać należy, udziela 
odwrotną pocztą pomocy i wysyła lekarstwa dyskre­
cjonalnie
‘ Domowa ordynaeya tylko od 8 do 9 zrana a od 

8 do 7 wieczór. [5655 1 -  ?]

dla konsuaientów bezpośrednio pocztą w balach 
po 45li kilo czystej wagi w gatunku najwybor­
niejsza, aromatyczna, silna i niesfałszowana; 
przesyła się za pobraniem ocloną i franco bez 

najmniejszych wydatków dla odbiorcy.
1 kilo netto 

Ceylon perłow  najwyb. gruboz. złr. 1.92 
Mokka arabska prawdziwa wyb. „ 1.78
Cuba grubo ziarnista najwyb. „ 1.76
Ceylon Plant. ciemno niebies. g. z. „ 1.66
L agnayra zielona, wyśmienita „ 1.62
Portoriko zielona najlepsza „ 1.58
C ostaricca perłow a zielona, silua „ 1.54
Menado, (Złota Jawa) bardzo dobra

w smaku „ 1.50
Manilla p e r ło w a  żółta, najwyborn.

grubo ziarnista „ 1.46
Mokka egipska, żółta, ognista „ 1.42
Jaw a, najwyb, jasno-zieloua, najsil. „ 1.38
Dom ingo grubo-ziarnista wybierana „ 1.36
Campinas najwyborniejsza Santos 

bardzo dobra „ 1.28
R io Ja . wyśmien., wydatna i silna „ 122
Jam aiea dobra w smaku i silna „ 1.18
Babia, aromatyczna i silna „ 1.14
Afrykańska Mokka perł .wa bruna­

tna, dobra „ 1.10
Przy zamówieniach w oryginalnych balach 

po 50 do 60 kilogramów, koleją 10 ent. od 
kila taniej, z ocleniem i franco do najbliższej 
siedzibie zamawiającego staeyi kolejowej.

Oliwa. stołowa
z Nicei, zupełnie czysta jasno żółta, w sma­
ku słodka i łagodna, 5 złr. 20 cnt. za 4 kilo 
netto w naczyniu biaszanem o c l o n a  i 

t m s s l t o .

W i n o  M a l a g a
najwyborniejsze, bardzo stare, słodkie i silne 
f> zł. 50 ct, y , a « r i m a  6 z). 80et. S h e r r y  
7 zł. 20 ct. F r o u t  i g u a n  5 zł. 60 et. M a -  
d e l r a  5 zł. 20 et i * f u s z b a t n ł o w e  6 zł. 
20 ct. M & r s i i l l n  5 zł. 60 .-t. P i o ł n u o -  
w e  4 7.ł 80 ct, C y s - r y j s k l e  4 zł. 40 ct.; 
wszystko towar naturalny, najwyborniejszy, 
już ustały; w fasarzka-h po 4 litry pocztą za 
pobraniem © c lo n y  i f r a n c a ,  bez wszelkich 

wydatków dla odbiorcy.

Eosiafidego ai tabr*1* ; “
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